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Proletariat Warszatuy uj retoolucji 1905 — 1907 r.
(październik — grudzień 1905 г.)

W STĘP

Zadaniem  n in iejszego szkicu jest próba w ykazania  na  przykładzie W arszaw y  
kierow niczej roli proletariatu  w  rew olucji 1905— 1907 roku, jako burżuazyjno-de- 
m okratycznej rew olucji dokonującej s ię  w  w arunkach  im perializm u i w  szczegól­
nych w arunkach narodu uciskanego.

A rtykuł koncentruje się  w okół zagadnienia: jak  kształtow ała  się  hegem onia pro­
letariatu  w  w ystąp ien iach  rew olucyjnych  W arsza‘wy w  kulm inacyjnym  punkcie roz­
w ijającej się  rew olucji w  K rólestw ie P olsk im  —  tj. w  okresie pow szechnego straj­
ku  październ ikow o-listopadow ego i w alk  grudniow ych 1905 r.

Chodzi w ięc przede w szystk im  o pokazanie: 1) jak  kszta łtow ała  się  hegem onia  
proletariatu  w  stosunku do  w arstw  pośrednich  —  in teligen cji, drobnom ieszczań­
s tw a  m iejsk iego i ch łopstw a oraz w  stosunku do burżuazji; 2) jak  odbiła s ię  k ie ­
row nicza rola proletariatu  na przebiegu i k ierunku rozw oju, na pogłęb ian iu  s ię  re -  
Wolucji.

Ograniczenie badanego terenu  do W arszaw y — reprezentatyw nego skupiska  
proletariatu  i ośrodka rew olucyjn ego  ruchu robotniczego oraz sto licy  narodu —  
u łatw ia  głębsze zbadanie „m echanizm u“ hegem onii proletariatu, tj. tych  przem ian  
w  całym  sp o łeczeństw ie burżuazyjnym  i w  sam ej k lasie  robotniczej, k tóre złożyły  
się  na odegranie przez nią roli k ierow nika w  rew olucji.

W alki robotników  w arszaw sk ich  w  latach  1905— 1907 są żyw ym  przykładem  
proletariackiego in ternacjonalizm u, solidarności po lsk iego i rosyjsk iego p roleta­
riatu. D latego w ażnym  i in teresu jącym  zadaniem  jest pokazanie roli W arszaw y —  
sto licy  narodu w  w alce rew olucyjnej; pokazanie n iew ielk iego  w praw dzie w  czasie, 
a le  jakże w ażnego w ycinka —  rew olucyjnych  tradycji naszej stolicy.

Skoncentrow anie uw agi, artykułu  na robotnikach w ielkoprzem ysłow ych , to jest 
w  w ypadku W arszaw y przede w szystk im  na m etalow cach — w ynika ze szczegól­
nej, aw angardow ej roli jaką odegrali oni w  rew olucji w  stosunku do innych, m niej 
uśw iadom ionych ‘w arstw  proletariatu.

I. W ARSZAW A — CENTRUM PRZEMYSŁOWE, WIELKIE SKUPISKO
PROLETARIATU

Na początku X X  w iek u  W arszaw a była w ażnym  ośrodkiem  gospodarczym , adm i- 
nistracyjno-polityczn ym  i ku lturalno-naukow ym . B yła  najw iększym  m iastem  
w  P olsce, posiadając w raz z przedm ieściam i około m iliona lu d n o śc i1. S tanow iąc

1 J. R u t k o w s k i ,  Historia gospodarcza  Polski  t. II, P oznań 1950, s. 232.
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centrum  adm in istracyjno-polityczne ziem  polsk ich  zaboru rosyjskiego, była ośrod­
kiem  dyspozycyjnym  ucisku polityczn ego  i narodow ego caratu na ziem iach  p o l­
skich. W W arszaw ie znajdow ały s ię  ogn iw a centralne burżuazyjnych organizacji 
społecznych i politycznych. B yła także W arszawa ośrodkiem  centralnym  dojrzew a­
jących s ił rew olucji. Organizacja w arszaw ska rew olucyjnej partii polsk iego pro­
letariatu  — SD K PiL była najw iększą  i posiadającą najszersze w p ływ y  organ i­
zacją partyjną w  całym  K rólestw ie, stan ow iła  centralne ogniw o SD K PiL  w  kraju  
(k ierow nictw o partii ze w zględów  konsp iracyjnych  znajdow ało się  zagranicą).

P rzełom  w iek ów  X IX  i X X  je s t okresem  ukształtow ania  s ię  W arszaw y w  w ie lk ie  
centrum  przem ysłow e, w  w ie lk ie  skupisko proletariatu fabrycznego. Na początku  
X X  w ieku  w  porów naniu z latam i 80-tym i X IX  w iek u  liczba fabryk i zakładów  
przem ysłow ych praw ie podw oiła się, liczba robotników  zatrudnionych w  nich  
w zrosła trzy i pół raza, a sam a w artość produkcji w zrosła cztery i pół raza 2.

W p ierw szych  latach  X X  w iek u  produkcja przem ysłow a W arszaw y i jej n a j­
b liższych  okolic stanow iła  co do sw ej w artości około 18°/o produkcji przem ysłow ej 
całego K rólestw a, fabryki w arszaw sk ie zatrudniały około 44,5 tys. robotników  tj. 
około 15°/o W szystkich robotników  fabrycznych K rólestw a. Szczególnie rozw inął się  
w  W arszaw ie przem ysł m aszynow y i m etalow y; produkcja tych  dw u gałęzi w  la ­
tach 1900— 1901 stanow iła  już ponad 1/3 w artości całej produkcji przem ysłow ej 
W arszaw y i jej p rzed m ieść3.

B ezpośrednim  w yn ik iem  kształtow ania  się  w ie lk iego  przem ysłu  w  W arszaw ie  
była zm iana struktury społecznej jej ludności, w zrost ludności proletariackiej, 
szczególn ie robotników  fabrycznych. Już pod koniec X IX  w. ludność W arszawy  
zatrudniona w  przem yśle (tj. przede w szystk im  robotnicy) w ynosiła  około 35 °/o ca ­
łej ludności m iasta  4.

Brak szczegółow ych danych, przede w szystk im  danych o ilości robotników  prze­
m ysłow ych  i całej ludności tzw . w ie lk iej W arszaw y (tj. w raz z przedm ieściam i, 
które adm in istracyjn ie n ie  na leżały  do m iasta) u n iem ożliw ia  dokładne ob liczenie  
w zrostu ludności proletariackiej. Zm iana struktury społecznej ludności W arszawy  
w yrażała się  zresztą n ie tylko w  absolutnym  w zroście ludności tzw. „przem ysłow ej“, 
ale także w e  w zrastającej roli Wśród niej robotników  w ielkofabrycznych.

Postępująca koncentracja przem ysłu, charakterystyczna dla dojrzew ających na 
ziem iach polsk ich  ekonom icznych p rzesłanek  im perializm u, pociągała za sobą coraz 
w iększą koncentrację robotników  w  w ielk ich  zakładach fabrycznych.

N ajsiln iej koncentracja produkcji przem ysłow ej i  robotników  w  W arszaw ie  
w ystąp iła  w  przem yśle m etalow ym  i m aszynow ym  oraz w łók ienniczym . W latach  
1900—1901 na  jedną fabrykę w  tych  ga łęziach  przem ysłu  przypadało przeciętn ie  
ponad 100 robotników  (we w łók ien n ictw ie  ■— 128 robotników , w  przem yśle m eta­
low ym  — 119 robotników ) 5.

N ajw iększe zakłady fabryczne W arszaw y ■— to fabryki m aszyn i kotłów . W 1903 r. 
około 1/3 tych  fabryk stanow iły  w ie lk ie  fabryki, zatrudniające od 100 do ponad  
1000 robotników. W tym  dziale przem ysłu znajdow ały się takie kolosy fabryczne,

2 T ru d y  W arszaw skogo  Statis t iczeskogo  K o m ite ta  t. X X V II, s. 41—42.
3 Na podstaw ie danych w g S. K o s z u t s k i ,  ,Nasz p r z e m y s ł  w ie lk i  na p o ­

czą tku  X X  stulecia, W arszawa 1905, s. 78.
1 S. D z i e w u l s k i  i W.  R a d z i s z e w s k i ,  W arszaw a,  1915, załącz­

n ik tabl. nr 30.
5 O bliczenia dokonane na podstaw ie danych W arszaw skogo  S ta t iczeskogo  K o m i­

te ta  t. X X IX , s. 83, dotyczących przem ysłu  W arszaw y w  granicach adm in istracyj­
nych, dają w ięc one tylko przybliżony obraz rzeczyw istego stanu — na przedm ieś­
ciach W arszaw y bow iem  koncentrow ało się  w ie le  w ie lk ich  zakładów  fabrycznych.
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jak  zakłady m echaniczne „Lilpop, Rau i L oew enstein“ (1000 robotników), tow a­
rzystw o akcyjne „Borman, Szw ed e i Ska“ (1000 robotników), fabryka m aszyn i od le­
w ów  „Rudzki i Ska“ (1200 robotników). Znaczna w iększość m eta low ców  skupiona  
była w  dużych fabrykach (zatrudniających ponad 50 robotników); w ie lk ie  fabryki 
zatrudniały 90,42% w szystk ich  m eta lo w có w 6.

W szystk ie te  cechy w ie lk iego  centrum  przem ysłow ego, ośrodka adm in istracyjno- 
połitycznego i ku lturalnego ziem  polskich , sto licy  narodu, uw arunkow ały w y ją t­
kow ą ro lę  W arszaw y w  rew olucji 1905— 1907 r. D la zrozum ienia sp ecyficznych  cech  
rozw oju rew olu cji w  W arszaw ie konieczne je s t poznanie specyficzn ych  w arunków  
tej w alk i, w yn ikających  n ie  ty lko  ze szczególnej roli W arszaw y na ziem iach p o l­
skich, a le  i z W iążącym się z tym  jak najściślej, specyficznym  składem  i położeniem  
proletariatu  W arszaw y.

II. CHARAKTERYSTYKA PROLETARIATU W ARSZAW Y  
W PRZEDDZIEŃ REWOLUCJI

Lokalizacja przem ysłu w  W arszaw ie je s t bardzo charakterystyczna. O dzw iercia- 
dla ona jak  gdyby „obrastanie“ centrum  m iasta  w  fabryki i robotnicze przedm ieś­
cia, które otaczają je  początkow o w ąsk im  pasm em . Stopniow o narastają now e przed­
m ieścia  w okół W arszaw y poszerzając proletariacki p ierścień  w okół burżuazyjnego  
śródm ieścia. To rozm ieszczenie s ił k lasow ych  w  W arszaw ie znalazło żyw y w yraz  
w  toku w alk  rew olucyjn ych  1905— 1907 r., k tóre w  w iększości koncentrow ały  się  
w  robotniczych dzieln icach m iasta, przybierając tam  najostrzejsze form y.

N ajbardziej uprzem ysłow ione b yły  zachodnie d zieln ice m iasta i przylegające doń  
robotnicze przedm ieścia: C zyste, W ola, Koło. N a teren ie  tym  skoncentrow ane były  
przede w szystk im  fabryki m eta low e, średnie i w ie lk ie  jak  np. fabryka w yrobów  
m etalow ych  „H andtke“ (ok. 800 robotników ), fabryka m aszyn „G erlach i P u lst“ 
(400 robotników) i in.

Do najbardziej uprzem ysłow ionych  i typow o robotniczych dzieln ic W arszaw y  
należało  także P ow iśle , a szczególn ie  jego część południow a, której m ieszkańcy  
w  70%> składali się  z robotników  fabrycznych.

M etalow cy b y li n ajliczn iejszym  oddziałem  w arszaw skiego w ielkoprzem ysłow ego  
proletariatu. W r. 1900—1901 stanow ili oni około 43% w szystk ich  robotników  W ar­
szaw y (wraz z p rzedm ieściam i)7. N astępną co do w ie lk ości grupę po m etalow cach  
stanow ili w łókniarze (praw ie 17%) skupien i w  przew ażającej liczbie ■— podobnie jak  
m etalow cy — w  w ielk ich  fabrykach. N astępnie robotnicy przem ysłu spożyw czego, 
przew ażnie rozproszeni w  n iew ielk ich  zakładach jak  piekarnie, krochm alnie itp., 
chociaż i tu istn iało  szereg w ie lk ich  fabryk, jak  m łyny i p iekarnie m echaniczne, 
brow ary, fabryki papierosów , skupiające po k ilku set robotników  każda.

Obok przew ażającej, ponad 40 tys. liczącej grupy robotników  fabrycznych dość 
znaczną grupę stanow ili robotnicy drobnych w arsztatów  rzem ieślniczych. Ta grupa 
robotników  W arszaw y rozproszona przy n iew ielk ich  w arsztatach  pracy, rozrzuco­
nych  po całym  m ieście  stan ow iła  e lem en t najsłabiej zorganizow any i n iezd yscyp li­
now any, o n isk im  poziom ie św iadom ości k lasow ej, siln ie  jeszcze zw iązany ze śro-

e O bliczenia w g danych z K sięgi adresow ej przem ysłu  fabryczn ego  K ró le s tw a  
Polskiego  z 1903 r. (zestaw ien ie obejm uje fabryki na teren ie  tzw . w ie lk iej W ar­
szaw y).

7 O bliczenia na podstaw ie danych z pracy K o s z u t s k i e g o ,  N asz  p r z e m y s ł  
w ie lk i  na począ tku  X X  stulecia. Praca ta podaje dane o ilości robotników  dla W ar­
szaw y w raz z jej najbliższym i okolicam i (przyjm uję dane K oszutskiego odnoszące 
s ię  do W arszaw y i okolicy od liczyw szy dane, dotyczące prze(dzalni w  M arkach).
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dow iskiem  drobnoburżuazyjnym , m iejskim , czy w iejsk im , z którego w yszed ł w no­
sząc do k lasy  robotniczej drobnom ieszczańskie naw yki i chw iejność. W zrost św ia ­
dom ości k lasow ej, zdyscyp linow anie i zorganizow anie do w alk i tych  robotników  
były  utrudnione przez ciążenie do drobnom ieszczaństw a i bardzo siln e  przeżytki 
feudalne, cechujące drobnow arsztatow e stosunki produkcji. Do tej sam ej grupy ro­
botników  zaliczyć należy najbardziej zacofaną i ciem ną, a jednocześnie najbardziej 
w yzysk iw aną w arstw ę robotników  —  chałupników . Istn ien ie chałupnictw a i stoso­
w anie go jako uzupełn ienia także przy produkcji w ielkofabrycznej (np. w  w ielk im  
przem yśle drzew nym ) dow odziło istn ien ia  pow ażnych feu dalnych  przeżytków  w  roz­
w ijającej s ię  jako centrum  w ielk iego  kapitalistycznego przem ysłu — WarszaWie. 
Przeżytki te ham ow ały dojrzew anie św iadom ości k lasow ej w śród robotników, za­
ciem niając istotę rozw oju św iadom ości k lasow ej i politycznej proletariatu. Z dru­
giej jednak strony — w zm agając ucisk, staw ały  się dodatkow ym  bodźcem , popy­
chającym  robotników  do w alki.

Obok tej grupy proletariatu  w  W arszaw ie, szybko rozbudow ującym  się  m ieście, 
dość liczną kategorię stan ow ili robotnicy budow lani: m urarze, c ieśle , zduni itp. 
B yli oni w  w iększości robotnikam i sezonow ym i. P racow ali w  dość dużych, k ilk u ­
dziesięcioosobow ych zespołach, co um ożliw iało  lepsze zorganizow anie ich do w alk i 
(ale tylko w  sezonie budow lanym ).

O ddzielną grupę, choć n iejedn olitą  w ew n ętrzn ie  stan ow ili robotnicy tzw . m iej­
scy, a w ięc  tram w ajarze, robotnicy gazow ni, e lektrow ni, filtrów  itp.; liczba ich  
sięgała  w  W arszaw ie 5 tys.8. R obotnicy obu gazow ni (razem  ok. 1000) b y li jedną  
z najbardziej rew olucyjnych  grup proletariatu  W arszaw y i odegrali dużą ro lę  
w  toku rew olucji.
ч K olejarze dużego w ęzła w arszaw skiego stanow ili w śród robotników  w arszaw skich  
w ażną i liczną  grupę. Sam e bow iem  w aru nk i ich  pracy pow odow ały, że staw ali się  
oni naturalnym i łączn ikam i m iędzy różnym i, terytoria ln ie  oddzielonym i od sieb ie  
ośrodkam i proletariackim i: m iędzy K rólestw em  i R osją w  ogóle, m iędzy W arszawą  
a M oskw ą i P etersburgiem  w  szczególności.

Najbardziej rew olucyjną grupę w śród kolejarzy stan ow ili m etalow cy ·— robotnicy  
w arszta tów  k o lejow ych  w szystk ich  lin ii, przecinających się  w  W arszaw ie. N ie bez  
zn aczen ia  b y ł tutaj fakt, że w arsztaty  te  położone b y ły  p rzew ażnie na przedm ieś­
ciach  W arszaw y.

W w arunkach tak  dużego zróżnicow ania w ew nętrznego proletariatu W arszaw y  
tym  jaskraw iej uw ypukla się  szczególne znaczenie m ocnego proletariackiego trzonu; 
składającego się  z robotników  w ychow anych  przez w ielk ą  fabrykę.

M etalow cy b yli najliczn iejszym  oddziałem  robotników  W arszaw y. B y li oni z za­
sady robotnikam i w ielkofabrycznym i. Sam e w arunki pracy przy m aszynie w  W iel­
kiej fabryce, skupiającej w e w spólnej pracy setk i czy tys iące  robotników  rozw ija ły  
w  nich  zdolność i um iejętności jednoczenia się, w drażały  do w spólnego działania  
w ykazując tożsam ość położenia i in teresów  m as robotniczych.

L enin  zw racał u w agę na  fakt, że sam e w arun k i k ap ita listyczn e kooperacji, k tó ­
rych  najw yższą form ą je s t w ie lk a  fabryka, uczą proletariat organizacji i dyscypliny, 
to  jest stw arzają w śród robotników  te  cechy, które ich  w yróżniają  i staw iają  na  
czele  szerokich  m as w yzysk iw an ych  °.

W ysoki poziom  techn ik i w  fabrykach  m etalow ych  staw ia ł w yższe w ym agania  
przed robotnikam i, pracującym i w  tych  fabrykach. Toteż m etalow cy — to Kv w ięk -

8 „O gniwo“ nr 10, m arzec 1905 (Kronika społeczna).
8 W. L e n i n ,  K ro k  naprzód , d w a  kroki w s tecz ,  Dzieła w yb ra n e  t. I, W arszawa

1949, s. 513.
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szóści W ykw alifikow ani robotnicy, najlepiej opłacani, stojący na w ysokim  poziom ie 
in telek tu alnym  i kulturalnym .

W ielka fabryka m etalow a nie ty lko uczyła robotników  w spólnej akcji, ale uczy­
ła ich w alk i k lasow ej. Stw arzała bow iem  w arunki, w  których robotnik na każdym  
kroku, szczególnie w  dużym  ośrodku fabrycznym  — W arszaw ie ■— styka się  bezpo­
średnio ze sw ym  głów nym  W rogiem —  kapitalistą. „W yzysk pracy najem nej, który 
tkw i u podstaw  w spółczesnego społeczeństw a, doprow adzony jest do najw yższego  
stopnia rozw oju przez w ie lk ie  fabryki“ 10. Tutaj bow iem  ten w yzysk  rozciąga się  na 
w szystk ie  dziedziny pracy i życia robotnika. Tutaj, w  w ielk iej fabryce, najw yraźniej 
w ystęp uje społeczny charakter produkcji, najw yraźniej w ięc u jaw nia się podsta­
w ow a sprzeczność kapitalizm u. Tu tk w i przyczyna zw ycięstw a rew olucyjnego m ark­
sizm u — bolszew izm u w  w ie lk ich  ośrodkach proletariackich  o przew adze robotni­
ków  w ielkoprzem ysłow ych. Z w racał na to uw agę Stalin  m ów iąc, że „taktyka bolsze­
w ik ó w  — to przede w szystk im  taktyka m iast, przodujących ośrodków  przem ysło­
w ych, w  których na pogłębienie rew olucji i rozwój św iadom ości k lasow ej zw raca się  
głów ną uw agę ... ośrodki przem ysłow e w  w ięk szości w ypadków  popierają b o lszew i­
ków  ..."

III. ROLA PROLETARIATU W ARSZAW Y W POCZĄTKOWYM  
ETAPIE REWOLUCJI

M ów iąc o k ierow niczej roli proletariatu  w  strajku p aździern ikow o-listopadow ym  
i w a lk ach  grudniow ych  1905 r. w  W arszaw ie m usim y spojrzeć na te  w ystąp ien ia  
rew olucyjn e jako na n ajw yższy stop ień  w znoszącej s ię  fazy  rew olucji, jako na w y ­
n ik  dojrzew ania proletariatu  W arszaw y w  toku rew olucji do objęcia w  n iej k ie ­
row nictw a.

R obotnicy W arszaw y już w  p ierw szym  etap ie rew olucji, już w  okresie jej w y ­
buchu potrafili rozw inąć sw oją en erg ię  i in icja tyw ę rew olu cyjną  do tego stopnia, 
aby p rotest przeciw ko sam ow ładztw u carskiem u uczynić pow szechn ym  w  całym  
m ieście . Cała W arszaw a podporządkow ała s ię  rew olucyjnej w o li sw ego  pro leta ­
riatu. R obotnicy W arszaw y od p ierw szej ch w ili w ychodzą na u licę  i opanow ują ją. 
Sp ecyfikę w alk  styczn iow ych  na ziem iach  polskich, m. in. i w  W arszaw ie, stan o ­
w iła  w yjątkow a dla początkow ego etapu rew olu cji w  R osji ostrość w alk i i jej w ie l­
ki rozm ach. Jest to specyfika  w a lk i k lasy  robotniczej narodu uciskanego. B ow iem  
ucisk narodow y w zm agał ' n ien aw iść  robotników  do caratu, z drugiej —  zaostrzał 
represje aparatu carskiego w obec w alczących  mas. W tych  w arunkach Walka przy­
bierała coraz ostrzejsze form y przechodząc od pokojow ych  dem onstracji ze śp ie ­
w em  rew olucyjnych  pieśni, poprzez sam oobronę tych  dem onstracji przez robot­
n ików  —■ do otw artej w a lk i m iędzy robotnikam i a oddziałam i w ojska o przew agę  
na ulicy, do starć zbrojnych, w  w yn ik u  których po obu stronach padali zabici i ranni.

Tak w ięc, chociaż n ieprzygotow ani do w alk i, chociaż nadzw yczaj słabo uzbro­
jen i — bohaterscy robotnicy W arszaw y już w  tym  p ierw szym  w ybuchu  żyw iołow o  
przechodzą do now ych, w yższych  form  w alk i.

P ow szech n y strajk  styczn iow y m iał decydujące znaczen ie d la dalszego rozw oju  
rew olucji jako potężne poruszenie m as ludow ych  z klasą robotniczą na czele. 
O grom ne znaczen ie m iał on d la sam ej k la sy  robotniczej, dla w zrostu  jej św iadom o­
śc i k lasow ej, dla zrozum ienia przez n ią  w łasnych , odrębnych in teresów  w  sp ołe­

10 L e n i n, P ro jek t  i  objaśnienie  prog ram u  s - d  partii ,  D zieła  t. 2, s. 98.
11 J. S t a l i n ,  P rzodujący  p ro le tar ia t  a p ią ty  z ja zd  Partii,  D zieła  t. 2, s. 483.
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czeństw ie burżuazyjnym , w ym agających  całkow itej przebudow y całego sp ołeczeń ­
stw a, zupełnego zn iesien ia  w szelk iej nędzy i w yzysku.

W W a r s z a w i e ,  w  w ielk im  m ieście  i centrum  przem ysłow ym  p roletariat odegrał 
w  strajku pow szechnym  szczególnie w ielką, przodującą rolę. Toteż już podczas dni 
styczn iow ych  zaczęła kszta łtow ać się  w śród robotników  św iadom ość tego przodow ­
nictw a, odpow iedzialności za rozwój rew olucji, św iadom ość roli proletariatu jako  
obrońcy honoru narodu polsk iego. „W ystąpienie robotników  uratowało, honor spo­
łeczeństw a polsk iego ...“ — p isa ł „C zerwony Sztandar“ 12.

Okres strajków  lu tow o-m arcow ych  w  W arszaw ie przedstaw ia sobą w yjątkow e  
bogactw o form  ruchu robotniczego przep latających  s ię  ze sobą. W ystąp ien ia  r e ­
w olu cyjne ‘w tym  okresie, podobnie jak  w  toku całej rew olucji łączą w  sobie e le ­
m enty w alk i rew olucyjnej przeciw  absolutyzm ow i carskiem u, przeciw  u cisk ow i 
narodow em u z w alką  o bezpośrednie polepszen ie bytu  m aterialnego robotników .

R óżnorodność form  walki, w  okresie lu ty  ■— m arzec św iadczyła  o tym , że w  po^ 
rów naniu  z okresejm przedrew olucyjnym  robotnicy zrobili ogrom ny krok naprzód, 
szeroko rozw inęli in icja tyw ę rew olucyjn ą  dojrzew ając stopniow o do roli k ierow ­
nika rew olucji.

Łączność w alk i politycznej i w a lk i narodow o-w yzw oleńczej z w alką  ekonom icz­
ną o polep szen ie  cod ziennych  w aru nków  życia  i pracy u m ożliw iła  m obilizację do· 
w alk i rew olucyjnej zacofanych w arstw  proletariatu drobnych fabryczek i w ar­
sztatów .

W alki styczn iow e w  W arszaw ie w yk azały , że robotnicy W ielkoprzem ysłow i, 
przede w szystk im  m etalow cy, stanow ią  aw angardę ruchu, n ie  ty lko  w  in icjow an iu  
strajku, ale także i w  jego organizacji. W okresie tym  gw ałtow nie pow iększyły  się  
szeregi i w zrosły w p ływ y organizacji w arszaw skiej SDKPiL. W tym  okresie zaryso­
w ał się  początek  przegrupow ania się  w p ływ ów  SD K PiL i P P S w śród proletariatu  
w ielkoprzem ysłow ego, SD K PiL zaczęła »wypierać P P S z w ielk ich  fabryk. Okres ten  
m iał jednocześn ie bardzo w ażne znaczenie dla dalszych losów  PPS: zw iększyło  się  
parcie robotniczych dołów  na k ierow n ictw o PPS, zw iększył się  nacisk  nań zrew olu­
cjonizow anych m as robotniczych.

W ystąpienie 1-m ajow e robotników  W arszaw y i dalsze ich  w alk i na początku  
m aja (od 2 do 4—5 maja) były p ierw szym  etapem  procesu dalszego zaostrzania i upo­
lityczn ian ia  się  w alk i. P rzygotow yw ały one robotników  W arszaw y do w yższych form  
w alki: »wyrabiały w  nich poczucie solidarności, w ytrw ałości i zdecydow ania w  w a l­
ce, w zm agały  n ienaw iść i nastroje bojow e w obec c a ra tu 13.

W dniach m ajow ych  SD K PiL po raz p ierw szy  w ystąp iła  jako św iadom y k ierow ­
n ik  polityczn y i organizator rew olucyjn ej akcji mas.

Odchodząc ch w ilow o od b łędnych teorii żyw io łow ości SD K PiL  potrafiła  nadać  
żyw iołow em u w rzen iu  rew olucyjnem u w  m asach n ie  tylko w yraz polityczny, dając 
hasła w ystąp ien ia , ale także organizacyjne form y.

D zięki temiu proletariat W arszaw y w ystąp ił w  dniach m ajow ych jako czołow a  
i k ierow nicza  siła  rew olucyjnej w a lk i ogólnodem okratycznej i narod ow o-w yzw o­
leńczej.

12 Pod znakiem, socjaldem okracji ,  „Czerwony Sztandar“, nr 24, m arzec 1905.
13 „Proletariat rew olu cyjny  m usi w ylęgać na u licę, tam , gdzie odnajduje sw ą  

rozbitą i zm iażdżoną w  służbie kapitału  i w  jarzm ie despotyzm u potęgę, m usi w y ­
lęgać na ulicę, gdzie głos jego i w ołan ie  rozlega się donośnie i dosięga najszerszych  
m as ludow ych... P roletariat m u si w ylęgać na ulicę, bo tam  tylko może zbierać i m usz­
trow ać s*woje rew olucyjne szeregi i tam  tylko odbędzie się  rozprawa jego ostateczna  
z absolutyzm em “. Rok rewolucji,  „Z pola w a lk i“ nr 9, 21 m aja 1905.
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Okres w alk  m ajow ych  i czerw cow ych  p rzyniósł now e próby P P S  ham ow ania  
rozw oju  w a lk i rew olucyjnej, ham ow ania w alk i m asow ej, sian ia  zw ątp ien ia  w  jej 
celow ość, podryw ania w iary  w  s iły  rew olucji. P am iętać bow iem  należy, że ów czesne  
k ierow nictw o PPS, pom im o przew agi w  n im  „m łodych“, n ie  reprezentow ało  jeszcze  
lin ii późniejszej P P S -lew icy , lecz kom prom is „m łodych“ i „starych“. W ciąż jeszcze  
pow ażne w p ływ y w  k ierow n ictw ie  P P S posiadało jej p raw icow o-nacjon alistyczne  
skrzydło.

D em askow anie się P P S w  oczach robotników  W arszawy, pogłębianie się ruchu  
rew olucyjnego  i przechodzen ie robotn ików  do w yższych  form  w alk i posunęło  n a ­
przód proces przekształcan ia  s ię  oblicza politycznego p roletariatu  W ielkoprzem y­
słow ego W arszaw y, rozpoczęty na początku rew olu cji. Na fa li rew olu cyjn ego  roz­
k o łysan ia  m as w  w alkach  m ajow ych  i czerw cow ych  rozszerzyły się  znacznie w p ły ­
w y  SD K PiL w śród robotników  W arszaw y w szerz i w głąb. W czasie  tych  w alk  
aktyw izują się  robotnicy SD K P iL -ow cy, w yrasta  n ow y  aktyw  robotniczy. R osną­
ce rozgoryczen ie i brak zaufan ia  do k ierow n ictw a  P P S  w  zw iązku z jeko an ty -  
strajkow ą agitacją (4 m aja, 26 czerw ca) stają s ię  podstaw ą do coraz częstszego  
przechodzeniach rob otn ik ów -p ep esow ców  pod w p ływ y  SDKPiL.

Okres rew olucyjny po w alkach  m ajow ych  jest rów nież okresem  radykalizow a-  
nia się  in teligen cji. K ierow n ictw o proletariatu  w  w alce  ogólnodem okratycznej i n a ­
rodow o-w yzw oleńczej w ystąp iło  już w  toku w a lk  m ajow ych  i um ożliw iło  skupia­
n ie  s ię  najlepszej postępow ej części in te ligen cji w  obozie rew olucji.

D ojrzew an ie p o lityczn e robotników  W arszaw y, znajdujące sw ój beizpośredni 
w yraz w  rozszerzaniu się  W pływ ów  rew olucyjnej partii proletariatu — SD K PiL  
było jedną z podstaw ow ych  przesłanek  w zrostu  k ierow niczej roli proletariatu  
i dalszego zaostrzania s ię  form  w a lk i p o litycznej na tle  um acniania  solidarności 
z w alczącym  proletariatem  rosyjsk im  i łódzkim .

Pom im o ogrom nego w zburzenia rew olucyjnego  i żyw io łow ego  pędu m as do 
uzbrajania się, w alk i czerw cow e w  W arszaw ie n ie  rozw inęły  s ię  w  pow stan ie zbroj­
ne, n ie  ogarnęły całego m iasta. R obotnicy b yli bardzo słabo uzbrojeni, przed n a ­
cierającym i oddziałam i w ojskow ym i bronili s ię  k am ien iam i, k ijam i, broń palna  
ograniczała s ię  do n iew ielk iej ilo śc i rew olw erów . W alki u liczn e najczęściej b y ły  
prow okow ane przez w ojsko, rozpędzające w sze lk ie  zgrom adzenia u liczne i rozw i­
ja ły  s ię  żyw io łow o, bez planu. R obotnicy budow ali barykady przypadkow o, kolejno  
w  kilku  m iejscach  bez uzgodnienia w  czasie. M asy n ie  b yły  w ięc dostatecznie przy­
gotow ane do w alk i, ani od strony technicznej, ani organizacyjnej.

Mimo to w alk i czerw cow e w  W arszaw ie m iały  duże znaczenie dla rozw oju rew o­
lu cji na ziem iach polskich. B ohaterscy robotnicy W arszaw y najsiln iej poparli p ow ­
stan ie robotników  Łodzi, dając w zór solidarności robotniczej, odw agi i w ytrw ałości 
w  w alce.

M iesiące le tn ie  1905 r. (czerw iec, lip iec , sierpień) b y ły  w  W arszaw ie, tak  jak  
w  całym  K rólestw ie P olsk im  okresem  rozw oju form  m asow ej w alk i ekonom icznej 
i  po lityczn ej, ciągłego zaostrzania, s ię  tej w a lk i (pom im o m niejszego jej natężen ia  
w  porów naniu  z początkow ym  okresem  rew olucji), c iąg łych  w ystąp ień  zbrojnych  
i  starć robotn ików  z po licją  i w ojsk iem , których n ie  zaham ow ało krw aw e stłu m ie­
n ie  pow stan ia  czerw cow ego w  Łodzi oraz zbrojnego w ystąp ien ia  w  W arszaw ie.

W alki le tn ich  m iesięcy  1905 roku p rzyn iosły  robotnikom  Wajrszawy w ażne zdo­
bycze n ie  tylko w  zakresie  ich  położenia m aterialnego, ale także w  dziedzin ie  do­
św iadczen ia  rew olucyjnego . Okres ten  rozszerzył i p ogłęb ił w a lk ę  z burżuazją i ca ­
ratem , zahartow ał proletariat W arszaw y w  w alce rew olucyjnej, przysp ieszył dalsze 
dojrzew anie św iadom ości k lasow ej robotników  i odporności na w p ływ y ideologii
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burżuazyjnej. Św iadczy o tym  w alka  robotników  z reakcyjnym  klerem , w ie le  przy­
k ładów  odporności w obec nacjonalistycznych  i solidarystycznych haseł, szerzonych  
*w fabrykach przez kom órki endeckie, w a lk a  z hasłam i pogrom ów  żydow skich , rzu­
canym i przez prow okatorów  carskich. Św iadczy o tym  zw iększający się nacisk  dołów  
robotniczych na k ierow nictw o P PS, przyspieszający dojrzew anie lew icy  w śród „mło­
d ych “ PPS.

IV. PROLETARIAT —  KIEROW NIKIEM  POWSZECHNEGO STRAJKU  
PAŻDZIERNIKOW O-LISTOPADOW EGO W WARSZAW IE

W październiku 1905 roku proletariat R osji podniósł s ię  znow u do now ego ataku  
n a  sam ow ładztw o carskie. R uch strajk ow y rozpoczął się  w  M oskw ie w śród dru­
karzy i kolejarzy, n astęp n ie  objął w szystk ie  k o leje  w  kraju szybko przerzucając  
się  na robotników  przem ysłow ych. P aździern ikow y strajk  sta ł się  potężnym  w y stą ­
p ien iem  m as lu dow ych  przeciw  caratow i; do robotników  przyłączyło  s ię  drobno­
m ieszczań stw o, in te ligencja . W ystąpienie to ogarnąw szy cały kraj zadało caratow i 
pow ażny cios; car zm uszony b y ł poczynić rewolucji' pew ne u stępstw a —  w ydał 
m an ifest 17 (30) października.

Z iem ie po lsk ie  stan ow iły  jedną z najbardziej rew olucyjnych  części im perium  
carsk iego . P ro letariat polsk i w ystępując so lidarn ie w raz z proletaria tem  rosyjsk im  
dow iódł jeszcze raz łączności i jedności rew olucji w  całym  państw ie carskim . K o­
lejarze w ęzła  w arszaw sk iego  częściow o p rzystępow ali do strajku już od 22 p aździer­
nika, a 25 października strajkow ali kolejarze w szystk ich  lin ii. R uch kolejow y został 
ca łk o w ic ie  w strzym an y. K olejarzy szerok im  fron tem  poparł p ro letariat rew o ­
lucyjny W arszaw y od robotników  w ielikofabrycznych do zatrudnionych w  drobnych  
zak ładach  i sklepach.

W strajku p aźd ziern ik ow o-listop ad ow ym  w  W arszaw ie p ro letaria t już od p ierw ­
szej ch w ili stan ą ł na jego czele. K ierow nicza  rola proletariatu  p rzejaw iła  s ię  n ie  
ty lko  w  in icjow an iu  strajku przez robotników  i w zroście  ich  poczucia odpowie^, 
działalności —  pod kierunkiem  SD K PiL — za zorganizow anie i um ocnienie strajku  
a le  rów nież w  opanow aniu przez robotników  w  toku strajku ulic całego m iasta, w e  
w ciągan iu  do w a lk i szerok ich  m as w yzysk iw an ych , w  w a lce  p ro letariatu  z pró­
bam i p rzechw ycen ia  przez burżuazję k ierow n ictw a  m asam i.

N ie przypadkow o in icjatyw a strajku w yszła  od robotników  w ielkoprzem ysło­
w ych, skupionych  w  przem ysłow ych  dzieln icach  m iasta  jak  W ola, C zyste, P ow iśle , 
M okotów , Zarzecze, N ow a Praga, N ow e Brudno, G rochów, T argów ek, P elcow izna. 
W yjątkow o rew olu cyjn ą  ro lę  odegrały d zie ln ice  m iasta  przyległ©  do W oli, k on ­
centrujące fabryki m eta low e i cen tra lne w  W arszaw ie ogniw a SD K PiL  (K om itet 
W arszaw ski, K om itet W olski) u . 27 i 28 październ ika do strajku w łączają  s ię  coraz 
szersze w arstw y robotników  W arszaw y (robotnicy budow lani, drukarze) i dro­
bnom ieszczaństw a.

14 Starszy inspektor fabryczny guberni w arszaw skiej w  sw ym  raporcie do P eters­
burga podaje z dnia 14 (27) października: „Dzisiaj w  fabrykach w arszaw skich  rozpo­
czął się  m asow y strajk  o charakterze politycznym “, A rchiw um  G łów ne A kt D aw ­
nych, Starszy Inspektor Fabryczny Guberni W arszaw skiej, nr I.A/75 (dalej cy to ­
w ane —  AGAD, St. I.F.g.w., I.A/75). Raport z dnia 31 października podkreśla przo­
dującą rolę w  strajku robotników  fabryk m etalow ych, którzy w  w iększości straj­
kow ali już 14 (27) października (przede w szystk im  w ielk ie  fabryki „Borman i S zw e-  
de“, „Lilpop, Rau i L oew en stein “, „Rudzki“, „W ulkan“, „Labor“ i inne). Raport ten  
podkreśla polityczne, antycarskie ostrze strajku: „robotnicy strajkując nie w ysu w ali 
żądań ekonom icznych“ AGAD, St.I.F.g.w , I.A/75.
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Przodujące w arstw y  proletariatu  W arszaw y — robotnicy fabryczn i —  w łączają  
s ię  do strajku od razu całym i d z ie ln ica m i15; w ykorzystując dośw iadczenie dotych­
czasow ej w a lk i rozw ijają  ag itację za strajk iem  w śród robotn ików  drobnych za­
k ładów . A gitację  za strajk iem  prow adzi s ię  n ie  ty lko in icjując w alk ę, ale także  
w  toku jej trw ania, szczególn ie po 1 listopada —  um acniając front robotniczy  
w  w aru nkach  w zm ożonego ataku burżuazji na strajk  p o lityczn y  i so lidarność m as 
pracujących w  w alce. Trzeba podkreślić, że  żyw io łow a agitacja grup robotniczych, 
chodzących od fabryki do fabryki, w zyw ających  do w alk i, która ogrom ną rolę ode­
grała w  czasie pow szechnego strajku styczn iow ego — w  okresie strajku pażdzierniko- 
w o-listopadow ego n ie  ma już tego znaczenia dla zorganizow ania w alk i w śród robot­
n ików  fabrycznych. Październik zastał robotników  lepiej zorganizow anych: w  w ie l­
kich fabrykach m ieli już oni sw oje delegacje fabryczne, odgryw ające w  czasie 
strajku rolę kom itetów  strajkow ych. SD K PiL  rozbudow ała sw oją  organizację, szcze­
góln ie w śród robotników  w ielkofabrycznych. P ow staw ały  coraz liczniej kom órki 
partii. H asła SD K PiL  w zyw ające do  strajku pow szechnego m iały w iększe m ożli­
w o śc i dotarcia do szerokich m as robotników  W arszaw y. W porów naniu  ze stycz­
n iem  w ezw an ie  przez partię m as do w ałk i m ia ło . w ięk sze  znaczenie m obilizujące, 
w zrosła  karność m as robotniczych w obec sw ej partii. P odkreśla ł to F. D zierżyński: 
„ta olbrzym ia karność, to ogrom ne znaczenie, jakie posied liśm y jako partia prole­
tariacka, u jaw niło  s ię  w id om ie w  dni październikow e i listop adow e“ le.

W przeciw staw ien iu  do strajku styczn iow ego strajk  październikow o-listopado- 
\v y  b y ł zorganizow anym  w ystąp ien iem  m as pracujących, k ierow anych przez partię 
nie tylko politycznie, lecz i organizacyjnie.

A gitacja grup robotniczych za strajk iem  odgryw ała jednak w  dalszym  ciągu du­
żą rolę dla przyciągania do strajku drobnom ieszczaństwa, dla przekształcenia straj­
ku  robotników  w  strajk pow szechny. Z atrzym yw anie ruchu kołow ego i handlow ego  
w  m ieście: zatrzym yw anie dorożkarzy, przew racanie tra m w a jó w 17, w szystko to  
św iadczyło o aktyw nym  udziale robotników  w  organizow aniu strajku pow szech­
nego. W iadom ość o m anifeście carskim  z 17 (30) października pow itała  Warsza‘wa 
kontynuow aniem  strajku pow szechnego w brew  burżuazji, która w ted y  w łaśn ie  
ujaw niła  w  p ełn i sw e ugodow e, kontrrew olucyjne oblicze.

W tej sy tu acji zm ob ilizow an ie całej W arszaw y do dalszej w alk i, k on tyn u ow an ie  
pow szechnego strajku polityczn ego  było  m ożliw e dzięk i ogrom nej en erg ii rew o­
lucyjnej m as pracujących, dzięki w yjątkow o silnym  nastrojom  narodow o-w yzw o­
leńczym . B yło  to m ożliw e ty lk o  dzięk i tem u, że p ro letariat W arszaw y dorósł do 
k ierow n ictw a  ruchem  rew olucyjnym , że w zrosła  jego odpow ied zia lność za całość  
w alk i i św iadom ość k ierow niczej ro li w  w alce  rew olucyjn ej m as lud ow ych . Jed ­
nym  z przejaw ów  tego zjaw iska b yło  pojaw ien ie  się  n ow ych  e lem en tów  W k iero­
w an iu  przez SD K PiL  m asam i. W odezw ach  partii, w yd an ych  w  tych  dniach, zn aj­
dujem y sform ułow ania, św iadczące o zalążkach  zrozum ien ia  postu la tu  hegem onii 
proletariatu . Np., odezw a Zarządu G łów nego SD K PiL  z 14 listopada 1905 r. głosiła:

15 Spraw ozdanie gubernatora w arszaw skiego i pom ocnika gen. gubernatora w ar­
szaw skiego, A rchiw um  G łów ne A kt D aw nych, K ancelaria G enerał-G ubernatora  
W arszaw skiego, W ydział I, referat 2, nr 103731 (dalej cytow an e — AGAD, KWGG, 
1—2, 103731).

16 F. D z i e r ż y ń s k i ,  Ze spra w ozda n ia  Z G  S D K P iL  n a  V  Z jeźdz ie ,  P ism a  
w ybran e ,  W arszaw a 1952, s. 154.

17 R aporty gen. gubernatora w arszaw skiego do Min. Spraw  W ew nętrznych w  P e ­
tersburgu, AGAD, KWGG, 1—2, 103719.
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,,R ew olucyjn i robotn icy  m uszą szerzyć rew olu cję  po ca łym  kraju, gdzie jej je sz ­
cze n ie  ma ... w ychodźm y z m iasta do w si, agitujm y chłopów , aby razem  z nam i 
p ow sta li do w a lk i przeciw  w spólnem u w rogow i d la  w spólnej W olności“ te.

D zięki tym  w szystk im  czynnikom  strajk  pow szechn y po 1 listop ada rozw inął 
się  w  now ą uporczyw ą w a lk ę  o obalenie caratu , o praw a polityczne, język  polsk i, 
w  w alk ę ogarniającą szerok ie m asy W yzyskiw anych Wbrew burżuazji i przeciw  
niej.

W tej now ej sy tu acji jaw nego  zw rócen ia  s ię  burżuazji przeciw  w alczącym  ro­
botnikom  C entralny K om itet R obotniczy P PS złożony z „m łodych“ przystępuje do 
dalszego strajku, zb liżając s ię  do zrozum ienia, że jed yną drogą do w yzw o len ia  P o l­
ski jest w spólna w alk a  proletariatu  polskiego i rosyjsk iego o ob a len ie caratu.

Ta ew olucja  s iln ie  odbiła  s ię  na organizacji w arszaw sk iej PPS, która w  toku r e ­
w olu cji znaczn ie rozbudow ała s ię  w śród robotników . S iln y  b y ł tutaj nacisk  d o łów  
partyjnych  na k ierow nictw o, jak  rów nież w p ły w  k rytyk i SDKPiL. W szystko to p o ­
pychało W arszaw ski K om itet R obotniczy P P S do zajęcia  zdecydow anego  sta n o w i­
ska w obec now ej sy tu acji politycznej. W tych  w arunkach  n ie  ty lko  przyłącza się  
on do strajku i w spółorganizuje go, a le  także rozw ija  ag itację  p o lityczn ą dem asku­
jąc oszukańczy charakter m an ifestu  carskiego i głosząc konieczność kontynuow ania  
w alk i rew olucyjnej. A g itacja  ta m iała  m iejsce przede w szystk im  na w iecach  fa ­
brycznych, gdzie  zagadn ien ia  p o lityczn ych  h ase ł w a lk i, oceny sy tu acji r ew o lu ­
cyjnej po w ydan iu  m an ifestu  carskiego, stosunku do burżuazji —  zajm ują w  w y stą ­
p ien iach  przed staw icie li P P S  bardzo dużo m iejsca.

O w zroście  odpow iedzia lności robotn ików  za strajk  św iad czyła  m iędzy innym i 
działalność drużyny bojow ej SDKPiL, która zorganizow ała  zbrojną akcję przeciw  
„sztabow i k ontrrew olucji“ endeck iej na T am ce. Św iadczyło  o tym  także organizo­
w an ie  sam opom ocy m aterialńej w  d ługotrw ałym  okresie strajku  p ow szechnego  
(około 3 tygodni) przez organizacje fabryczne SD K P iL  i PPS. Sam opom oc m a ter ia l­
na była bardzo w ażn ym  czyn n ik iem  organizow ania  w a lk i w śród strajkujących  r o ­
botników .

Szeroką działalność sam opom ocy prow adzili robotnicy P elcow izn y i N ow ego  
Bródna. D ziałał tam  kom itet pom ocy dla strajkujących, zb ierający żyw ność w śród  
okolicznych chłopów . „Cała P elcow izna i Bródno są zaprow iantow ane przez d z ie l­
nych naszych tow arzyszy w łościan“ — p isze „Robotnik“ 19.

Pom oc ch łopów  podw arszaw sk ich  w si d la  w a lczących  robotn ików  sto licy  b y ła  
bardzo w ydatna, była ona w yrazem  żyw iołow ego  k szta łtow an ia  s ię  w  w a lce  z u c i­
sk iem  p o litycznym  i narodow ym  e lem en tów  soju szu  robotniczo-chłopskiego.

W strajku październ ikow ym  s iły  rew olu cji opanow ały ulic© n ie  ty lko rob otn i­
czych przedm ieść, a le  i burżuazyjno-drobnom ieszczańsk iego cen trum  m iasta . 

Odezwa K om itetu W arszaw skiego SD K PiL z 29 października głosiła:
„Robotnicy! W alka się  rozpoczęła i na leży  prow adzić ją dalej bez w y tch n ie ­

nia. W ychodźcie tłum nie na u lice, słuchajcie m ów  rew olucyjnych , w strzym ajcie  
w szelk i ruch kołow y, obalajcie i n iszczcie tram w aje, obalajcie słupy  te legraficz­
ne, zam ykajcie sklepy. N iech  w szystko zam rze, gdy się  rozlegają potężne, ż e ­

18 A rchiw um  W ydziału  H istorii P artii КС  PZPR  (dalej cytow an e —■ AWHP) —  
O dezw y ZG SD K PiL  1905 r. N ow e e lem en ty  u jaw niające się  w  tych  dniach w  stra­
teg ii SD K PiL b yły  jednak tylko chw ilow ym  odejściem  SD K PiL  od jej błędnego  
stanow iska w  spraw ie sojuszników  proletariatu, a nie trw ałym  dorobkiem  partii 
w  procesie dojrzew ania jej do pozycji len inow skich .

19 W iece robotnicze,  „Robotnik“ z dn. 2 grudnia 1905. L ist у  w a rsza w sk ie ,  „Na­
przód“ z dn. 22 listopada 1905.
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lazne kroki arm ii rew olu cyjnej, gdy rew olucja  do ostatn iej staje w a lk i z p otw o­
rem  — caratem “ 20.

30 i 31 października w  ca łym  m ieście  przeciągały  po u licach  m an ifestacje  ze 
śp iew em  rew olu cyjnych  p ieśn i i czerw onym i sztandaram i. D uży udzia ł w  m an ife­
stacjach  brała strajkująca m łodzież szkolna i studencka. M anifestacje rozpędzało  
w ojsko  używ ając przeciw  n im  broni. M im o to nastrój rew olu cyjn y  w śród zgrom a­
dzonych na u licach  tłum ów  strajkujących  w ciąż w zrastał.

31 października tłum  m anifestan tów  zm usił dyrekcję k o le i w arszaw sk o-w ied eń -  
skiej do zezw olen ia  na w iec strajkujących  kolejarzy. M anifestanci w d arli s ię  do 
w arsztatów  kolejow ych  na ul. C hm ielnej. W ięc zgrom adził około 6 tys. uczestników : 
kolejarzy, robotAików fabrycznych, stu d en tów  i in n ych  i przekszta łcił s ię  w  dem on­
strację rew olu cyjn ą  pod hasłem  obalenia caratu . P o  w iecu  k ilk u tysięczn y  tłum  
rozw in ąw szy  czerw one sztandary, ze śp iew em  „C zerw onego Sztandaru“ uform ow ał 
pochód dem onstracyjny. P rzeciw  m an ifestacji w ystąp iło  w ojsko, doszło do sta r­
cia, część m an ifestan tów  aresztow ano 21.

Potężne, m asow e w ystąp ien ia  rew olu cyjne p ierw szych  dni strajku pow szechnego  
zastraszy ły  w ład ze carsk ie. Św iadczy o tym  treść telegram u  generał-gubernatora  
w arszaw sk iego  do Petersburga, gd zie  charakteryzuje się  sy tu ację  jako „w yjątko­
w o  zastraszającą“ 22.

M asow e obchody i dem onstracje u liczn e rozw ijają  się  nadal .i po ogłoszen iu  m a­
n ifestu  carskiego. M asy robotnicze n ie  w ierzy ły  obiecankom  carsk im  i w ystąp iły  do 
dalszej w alk i pod k ierunkiem  SD K PiL 23. B ojow ym  hasłem  dnia sta je s ię  u w o ln ie ­
n ie  w ięźn iów  politycznych .

1 listopada s iły  rew olucyjn e W arszaw y koncentrują s ię  w  centrum  m iasta. W szy­
stk ie  dem onstracje rozpraszane są przez w ojsko, które używ a broni. P ada w ie lu  
zab itych  i ran nych  na  M arszałkow skiej, na p lacu  B ankow ym , na  M iłej, n a  Pradze.

K om itet W arszaw ski SD K PiL zorganizow ał dw ie dem onstracje: pod P aw iak iem
i pod ratuszem  na pl. T eatralnym  pod hasłem  am nestii dla ‘w ięźn iów  politycznych. 
W ieczorem  na P lacu T eatralnym  zgrom adziły s ię  k ilkutysięczne tłum y m anifestan ­
tów  z czerw onym i sztandaram i. W ojskow e oddziały karne n ie  przeszkadzały d e­
m onstrantom , salutując sztandary; w iększych  oddziałów  w ojskow ych  początkow o  
nie było. Do zgrom adzonych przem aw iało k ilk unastu  m ów ców , w znoszono okrzyki, 
dom agające się  uw oln ien ia  w ięźn iów  politycznych. D elegacja  robotników  przedsta­
w iła  żądania zgrom adzonych oberpolicm ajstrow i M eyerow i, który u c iek ł s ię  do 
m anew ru: w yp u ścił k ilku  w ięźn iów  odm aw iając u w oln ien ia  w szystk ich  i w ydał 
m an ifestan tom  p o lecen ie  rozejścia się. D elegaci odpow iedzieli, że dem onstracja  
trw ać będzie aż do w ypuszczen ia  w szystk ich  w ięźn iów . W tedy z bocznej u licy  w y ­
jech a ł w prost na zgrom adzonych w  pełn ym  galop ie  oddział kozack i rąbiąc w ok ół 
pałaszam i. W w yn ik u  tej m asakry zostało zabitych około 45 osób, a rannych po­
nad 170 24.

20 AW HP, O dezw y K om itetu  W arszaw skiego SD K PiL 1905 r.
21 Spraw ozdanie pom ocnika oberpolicm ajstra w arszaw skiego, AGAD, KWGG, 

I—2, 103719. Por. W iadomości bieżące, „Kurier C odzienny“ z dn. 1 listopada 1905.
22 AGAD, KWGG 1—2, 103719.
23 K ierow niczą ro lę  SD K PiL  w  strajku paździerń ikow o-listopadow ym  przyznają  

n aw et burżuazyjne agencje prasow e z B erlina: „M iasto było  przez ca ły  dzień w czo­
rajszy ożyw ione. Pod w p ływ em  socjalno-dem okratycznej partii urządziły tłum y  
w ie le  dem onstracji za am nestią i pow szechnym  praw em  głosow an ia“. Z w yc ię s tw o  
rew olucj i ,  „Naprzód“ z dn. 2 listopada 1905.

24 D zień  w czora jszy ,  „Kurier C odzienny“ z dn. 2 i 3 listopada 1905; W spom nienia  
z  lat 1905— 1907, „Z P ola W alki“ nr 11— 12, M oskw a 1931; K r w a w y  w ieczór ,  „N ow iny“ 
z dn. 2 listopada 1905.
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R ew olucyjna W arszaw a otrzym ała krw aw ą lek cję  carskiej „w olności“. M asy ro­
botnicze naoczn ie przekonały się, że rzeczyw istą  w olność polityczną zapew nić m o­
że ty lko zw ycięsk a  rew olucja , która zgn iecie  cara. N astroje rew olucyjne w  m asach  
pogłęb iły  się, w zburzen ie rosło, rew olucja  odw ażnie, n ie  cofając s ię  przed w oj­
skiem , przeszła do now ego, bardziej uporczyw ego ataku dla zdobycia ulicy.

2 listopada przeszła  u licam i śródm ieścia (K rólew ską, M azow iecką, B e r g a 25
i K rakow skim  P rzedm ieściem ) potężna dem onstracja (ok. 30 tys. uczestn ików ), zor­
gan izow ana przez grupy robotn ików  z SD K PiL  i PPS. N a czele dem onstracji, n ie ­
siono ciało poległego robotnika, dalej w ie le  czerw onych sztandarów  z rew olu cyj­
nym i hasłam i. K oło K arow ej pochód zaatakow ała k aw aleria  odbierając cia ło  p o ­
leg łego  robotnika i  k ilk a  czerw on ych  sz ta n d a ró w 26.

Tego sam ego dnia tłum y d em onstrantów  ponofwnie szturm ow ały  w ięz ien ie  na 
P aw iaku  (po raz p ierw szy  dem onstrow ano przedl P aw iak iem  1 listopada). L iczne 
pochody już w  ciągu dnia u siłow ały  przedostać się  z centrum  m iasta na P aw ią. Po 
południu na placu B ankow ym  salw am i z zasadzki w ładze carsk ie u siłow ały  za­
trzym ać k ilku n asto tysięczn y  tłum  z czerw on ym i sztandaram i, zm ierzający w  stro­
n ę  P aw iaka. Zabierając ze sobą rannych  i zab itych  dem onstracja ruszy ła  d a le j27. 
W ieczorem  odbyła s ię  potężna, k ilk u d ziesięc io tysięczn a  (ok. 40 tys.) m an ifestacja  
przed P aw iak iem  z żądaniem  u w o ln ien ia  w ięźn iów  p o litycznych . W ładze carskie  
w  m ieście  znalazły  s ię  w  sy tu acji oblężonych. P rzybyłe oddziały w ojsk ow e przy­
gotow yw ały  s ię  do obrony W ięzienia u staw iając naprzeciw  dem onstrantów  karta ­
czow nice. D em onstracja trw ała  p rzed  frontem  żołnierzy: w ynoszono okrzyki, śp ie­
w ano p'iešni rew olu cyjne — od p ieśn i rew olucyjnych  rozbrzm iew ało także całe  
w ięz ie n ie  28.

K ilkakrotne szturm ow anie P aw iak a  przez zrew o lu cjo n izo w a n e . m asy było  do­
w odem  rosnącej odw agi szeregów  rew olu cyjn ych  i ich  dążenia do w ałk i zbroijnej.
0  tych  nastrojach św iadczą także liczne starcia dem onstracji robotniczych z ko­
zakam i, które m iały  m iejsce w  ciągu p ierw szych  dni listopada na W oli i na N a lew ­
kach 2n. W listopadzie n ie  ma — jak  w  styczn iu  i czerw cu  — barykad, broniących  
robotn ików  przed nacierającym  w ojsk iem  carskim . Teraz s iły  rew olu cji są  w  n a ­
tarciu. M asy lu dow e szturm ują ostoję  i sym bol sam ow ładztw a —  w ięz ien ie  na 
Paw iaku.

W toku  w alk  listopad ow ych  w yjątk ow o w yraźn ie u jaw niła  s ię  rola proletariatu  
jako kierow nika ruchu ogólnodem okratycznego. W w iększym  niż dotychczas stopniu
1 w brew  burżuazji w zię ło  w  n ich  udzia ł drobnom ieszczaństw o.

Partia  pro letariatu  — SD K PiL — w ysu w a  hasła w a lk i o sw obody polityczne
i narodow e, w ysu w a  je  n ie  ty lko w  odezw ach  i u lotkach, przeznaczonych  g łów nie  
dla robotników  i do n ich  adresow anych, ale w ykorzystu je „ legalne“ w iece  p o li­
tyczne in n ych  p artii w  tzw . dniach  w o ln ościow ych  (po 1 listopada) dla spopulary­
zow ania i w yjaśn ien ia  m asom  rew olucyjnego  program u w alk i. R obotnicy z SD K PiL  
biorą ud zia ł w  w iecach  stud entów , aptekarzy i innych , przekształcając je  w  de­
m onstracje po lityczne, antycarsk ie. P rzed staw icie le  SD K PiL  w ystęp u ją  na tych

25 O becnie T raugutta — red.
26 W iadomości bieżące,  „Kurier C odzienny“ z dn. 3 listopada 1905.
27 Tamże.
28 M anifestacja  p r z e d  P a w iak iem ,  „Kurier C odzienny“ z dn. 3 listopada 1905.
29 Spraw ozdania gubernatora w arszaw skiego i pom ocnika gen.-gubernatora w ar­

szaw skiego, AGAD, KWGG, I—2, 103731; Z i ż i n, O bzor polskogo rewolucjom/nogo 
d w iżen i ja  za  1905 god, W arszawa 1906.
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w iecach  (np. na w iecu  w  F ilharm onii —  2 listopada) tłum acząc m asom , że w alka
o w oln ość polityczną i narodow ą je s t w a lk ą  o obalen ie caratu.

Front w alk i ogólnodem okratycznej rozszerza się; na w iecach  zapadają rezolu­
cje  przed łużen ia  strajku aż do zn iesien ia  stanu  w ojen n ego  i  pełnej am nestii w ięź ­
n iów  politycznych , kontynuow ania  w alk i rew olucyjnej aż do pełnego  zlik w id ow a­
nia caratu i zw ołan ia  zgrom adzenia ustaw odaw czego, w prow adzen ia  język a p o l­
sk iego w  szkołach, sądach i u rzęd a ch 30. W yrazem  rozszerzan ia  s ię  fron tu  w alk i 
ogólnodem okratycznej i hegem onii w  niej proletariatu  je s t  fak t p rzejm ow ania przez·, 
in teligencję i drobnom ieszczaństw o proletariackich  form  w alk i —■ strajku. Na po­
czątku listopada strajkują pracow nicy teatrów , m agistratu i inni. P odstaw ow ym  ha­
słem  m obilizującym  do w alk i m asy drobnom ieszczaństw a, tak  liczn ie reprezento­
w anego w  W arszaw ie, je s t hasło w a lk i o sw obody narodow e. U rzędnicy m agistratu  
W arszaw y w ysuw ają  żądania w prow adzenia do b iurow ości języka polskiego, n au­
czyciele szkół m iejskich  postanaw iają  uczyć w  szkołach  po polsku i postanow ien ie  
to realizują.

W zrost nastrojów  n arod ow o-w yzw oleń czych  w  m asach w zm acn ia ł w a lk ę o oba­
len ie  sam ow ładztw a carskiego. S ytuację tę  próbow ała w ykorzystać burżuazja i szer­
m ując frazesem  patriotycznym  sparaliżow ać ruch rew olucyjny. Burżuazja chciała  
sk ierow ać ruch narodow o-w yzw oleńczy na tory nacjonalizm u ,’sprow adzić w alkę m as  
z ucisk iem  narodow ym , a w ięc z absolutyzm em  carskim , do w alk i z narodem  ro­
syjsk im , do w alk i z rew olucją  w  Rosji. Tem u celcW i służyło  w ysu n ięte  przez partie  
polskiej burżuazji haálo autonom ii w  drodze ugody z caratem . Tem u celow i służyły  
m anifestacje nacjonalistyczne, organizow ane przez burżuazję w  tzw. dniach w o l­
n ościow ych  na w yw alczonych  przez robotników  u licach  W arszaw y, ze sztandaram i 
kościelnym i, nadużyw ające em blem atów  narodow ych. S tan ow i to dobitną ilu stra ­
cję tezy Lenina, że „burżuazja narodów  uciśn ionych czyni ... zaw sze z haseł w yzw o­
len ia  narodow ego narzędzie oszukiw ania robotników : w  polityce 'wewnętrznej w y ­
zysk u je  ona te hasła dla reakcyjnych  konszachtów  z burżuazją narodów  panują­
cych  ...“ 81.

F razeologia patriotyczna, jaką szerm ow ała endecja  u trudniała  m asom  zdem a­
skow anie istoty  reakcyjnej, kontrrew olucyjnej roli polskiej burżuazji i przyciągała  
do szeregów  endeckich m anifestacji listopadow ych znaczną część drobnom ieszczań­
stw a, a także część robotników . M asow ość listopadow ych pochodów  endeckich  
w  W arszaw ie pośrednio św iadczy o s ile  nastrojów  narodow o-w yzw oleńczych  w  m a­
sach. M ówi o tym  także duże za in teresow anie robotników  zagadnieniam i w alk i na­
rodow o-w yzw oleńczej, spraw ą narodow ą i drogą jej rozw iązania. Z agadnienia te 
zajm ow ały dużo m iejsca w  dyskusjach  na w iecach  fabrycznych.

P rzodujące w arstw y  proletariatu  W arszaw y p otrafiły  jednak  w  dniach  lis to ­
padow ych przeciw staw ić  s ię  i p rzeciw działać próbom  burżuazji, idącym  w  kierunku  
przechw ycen ia  hegem onii ruchu rew olucyjn ego  i sparaliżow an ia  go. N a u licach  
W arszaw y w ytw arzają  s ię -d w a  nu rty  w śród m an ifestan tów : z jednej stron y ·—  
pochody z czerw onym i sztandaram i, dem onstrujące pod rew olucyjnym i hasłam i 
obalenia caratu, dem okratyzacji ustroju, rozpędzane i m asakrow ane przez siły  zbroj­
ne caratu, oraz z drugiej strony — tolerow ane przez carat k lerykalno-nacjonalistycz-  
n e  m anifestacje , rozładow ujące rew olu cyjn e n astroje w  W arszaw ie. W brew  bur­
żuazji robotn icy  W arszaw y odpow iedzieli na prow okacyjne próby caratu  w zm o cn ię -

80 R ezolucja w iecu  z dnia 2 listopada 1905 w  Filharm onii w  W arszaw ie, AGAD, 
KWGG, 1—2, 103720.

31 L e  n i n, R ew olu c ja  socja lis tyczna  a p ra w o  n arodów  do m m o o k reś len ia , 
D zieła  t. 22, s. 170.
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nia  ucisku narodow ego w P olsce (w prow adzen ie stanu w ojennego  w  K rólestw ie  
P olsk im  w  trzynaście  dni po og łoszen iu  m an ifestu  carskiego) kontynuow aniem  
strajku pow szechnego i zacieśnieniem  sojuszu z robotnikam i rosyjskim i. „Stan  
w ojenny, w prow adzony w  całym  K rólestw ie w  dniu 13 listopada ... jest now ym  ak­
tem  przem ocy i gw ałtu  nad K rólestw em  P olsk im  ze strony g inącego caratu, jest 
now ym  aktem  p o lityk i prow okacyjnej ... w zględ em  ludności polsk iej — głosiła  
uchw ała w iecu  pracow ników  kolejow ych  K rólestw a. — My pracow nicy kolejow i, 
stan ow iący  in tegralną część pracującej ludności P olsk i ... zaznaczam y, że łącząc 
się  z rew olucją  w  R osji, w a lczy liśm y i w a lczym y o w spólną w oln ość narodów  n a ­
szego i rosyjsk iego ... Przedłużając strajk  k o lejow y w  K rólestw ie P olsk im  w a lczy ­
liśm y o praw a dla naszego kraju, uznane przez społeczeństw o rosyjsk ie“ 32

SD K PiL od pierw szych dni dem askuje kontrrew olucyjną i antynarodow ą pozycję  
burżuazji, przeciw staw iając burżuazyjnym  frazesom  konkretny rew olucyjny program  
w yzw olen ia  narodow ego drogą zw ycięskiej rew olucji. W yjątkow o jasno program  
ten form ułuje odezw a Zarządu G łów nego SD K PiL „Do pracow ników  kolejow ych“:

„Obyw atele! T owarzysze! P otężny w asz strejk  kolejow y, im ponujący n ie ­
słychanym i sw ym i rozm iaram i od razu w strząsnął podw alinam i azjatyckiego  
despotyzm u ... A le zaledw ie potężnym  ruchem  w oli rew olucyjnej stanęliście  
po stronie ogólnopańst*wowego strejku przeciw  n ajw iększem u w rogow i w o ln o ­
ści i cyw ilizacji w  ogóle i przeciw  najpodlejszem u w rogow i narodu polskiego  
w  szczególności, a zaraz w ypełzły  przeciw  W am gadziny, reakcji z narodow o- 
dem okratycznym  „G ońcem “ na czele. Tak gadziny te za każdym  razem , gdy  
lud p ow staje do w alk i o w oln ość i lepszy byt, rzucają się  w  im ien iu  polskości 
nie na w rogów  polskości, lecz na obrońców  k lasy robotniczej w  ogóle i obroń­
ców  w olności narodow ej w  szczególności...“ 33.

W ten  sposób w ięc w skazując jedynie słuszną rew olucyjną drogę w yzw olen ia  
narodow ego staw ała  SD K PiL  na czele praw dziw ie patriotycznych sił narodu p o l­
skiego. N ie reprezentow ała ona jednak w  k w estii narodowej len inow skiego sta ­
now iska: odrzucała len in ow sk ie  hasło praw a narodów  do sam ookreślen ia  aż do 
oderw ania, licząc że k w estię  narodow ą autom atycznie rozw iąże rew olucja  socja li­
styczna. N ie doceniając m ożliw ości bezpośredniego przerastania  rew olu cji burżua- 
zyjno-dem okratycznej w  socja listyczną  SD K PiL  n ie potrafiła  dostrzec rew o lu cy j­
nego potencja łu  w a lk i n arod ow o-w yzw oleńczej, jeśli k ieru je n ią  pro letariat. T e  
teoretyczne sekciarsk ie błędy un iem ożliw iły  SD K PiL sform ułow anie takich  prak­
tycznych haseł, które zespoliłyby w okół proletariatu w szystk ie  patriotyczne siły  
narodu (przede w szystk im  chłopstw o) w  w alce  z caratem . Te b łędy SD K PiL  ob iek ­
tyw n ie  u trudniały  zw alczen ie w p ływ u  burżuazji i objęcie k ierow n ictw a ruchu  
narod ow o-w yzw oleń czego  przez p ro letariat M.

Ogrom ną zasługą SD K PiL  natom iast była  jej n ieub łagan a w alk a  z dążeniem  
burżuazji do sprow adzenia  na m anow ce i sparaliżow an ia  ruchu  rew olucyjnego  
przez p rzec iw staw ien ie  go rew olu cji w  R osji. N ieugięta  w alk a  SD K PiL  z n acjon a­
lizm em  burżuazyjnym , n aw et przy n ie  zrozum ieniu  przez SD K PiL  spraw y h ege-

32 U chwała  w iecu  pra op w n ik ów  kolei K ró le s tw a  Polskiego o zaw ieszen iu  s tre jku ,  
AW HP, M ateriały z 1905 r.

33 AW HP — Odezwa ZG SD K PiL Do p ra co w n ik ó w  k o le jo w ych  z dn. 27 paździer­
n ika 1905.

34 S tanow iska SD K PiL  w  kw estii narodow ej i jej stosunku do nacjonalizm u PPS  
(por. niżej) n ie  rozw ijam y; zagadnienia te w ykraczają  poza ram y n in iejszego arty ­
kułu.
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m onii proletariatu  w  ruchu narodow o-w yzw oleńczym , w skazyw ała  robotnikom , 
że to oni są g łów nym  obrońcą in teresów  narodow ych i przygotow yw ała  ich  w  ten  
sposób do objęcia k ierow nictw a ruchu. P rzem aw iając na w iecach  PPS, „Postępowej 
D em okracji“, na zebraniach publicznych i rzem ieśln iczych  p rzedstaw iciele  organi­
zacji w arszaw skiej SD K PiL dem askow ali nacjonalizm  en d ecji i PPS.

R ozsiew an ie przez P PS n iew iary  w  s iły  rew olu cyjn e ludu rosyjsk iego, w yolbrzy­
m ian ie specyfik i rew olucji na ziem iach polsk ich , aż do p rzeciw staw ian ia  interesów  
w alki proletariatu  polsk iego  i rosyjskiego — w szystko to w yrażało tendencje pra­
w icow ej części k ierow n ictw a  P P S podw ażania  solidarności polsk ich  m as pracu­
jących z rosyjsk im i siłam i rew olucyjnym i, odgradzania rew olucji na ziem iach  p o l­
sk ich  od. rew olu cji ogólnorosyjskiej.

Rozwój rew olucji coraz bardziej pogłębiał sprzeczności m iędzy praw icow ym  
skrzydłem  P PS a kształtującą się lew icą , popychał bow iem  „m łodych“ PPS na le ­
w o, zm uszał ich  do pójścia za rew olucyjnym i' m asam i. W toku strajku p aździern i-  
kow o-listopadow ego „m łodzi“ coraz bardziej przekonyw ali się, że w yzw o len ie  n a ­
rodow e n iem ożliw e jest bez obalenia caratu, bez rew olucji w  Rosji. Jednak tę ich 
ew olucję na  lew o  cechow ały n iekon sek w en cje  i w ahania , u stępstw a na rzecz na­
cjonalizm u.

W alka z nacjonalizm em  PPS zajm ow ała w ie le  m iejsca w  dyskusjach  na W iecach 
fabrycznych, podejm ow anych  tak przez przedstaw icieli SDKPiL, jak  i przez sam ych  
robotników  z sa li oraz na łam ach prasy SD K P iL -ow skiej, w  u ch w ałach  poszcze­
gólnych in stan cji SDKPiL.

Tak np. ostro i zdecydow anie p rzeciw staw ia ła  się  w szelk im  przejaw om  n acjo ­
nalizm u w  PPS rezolucja Krajowej K onferencji SD K PiL bezpośrednio po zakoń­
czen iu  strajku październikow o-listopadow ego 35.

W alka rew olucyjnego  proletariatu  W arszaw y z dążeniam i burżuazji do opano­
w ania i sparaliżow ania ruchu rew olucyjnego, szczególn ie n asiliła  się  po m anifeście  
carskim  z 30 października. P ism a i odezw y SD K PiL  z całą m ocą odgradzają rew o­
lucyjne, w alczące m asy ludow e od burżuazji, w ysługującej się  caratow i. „Głos 
Ludu“ (SDKPiL) z dnia 8 listopada pisał:

„W iecie, robotnicy, co znaczą okrzyki burżuazyjne na cześć jedności naro­
dow ej? C,o znaczą te u liczne pochody narodow e? Mają one w łaśn ie  na celu  
otum anić W as, abyście m yśleli, że to, co uzyskała naszą w alk ą  burżuazja, u zy­
skali w szyscy; że, jeżeli burżuazja uzyskała  część w ładzy praw odaw czej i tro­
chę sw obód obyw atelsk ich , to znaczy to, że uzyskał ca ły  naród ...

N as, robotników , czekają n ow e w alk i przeciw  rządow i i przeciw  zdradziec­
kiej burżuazji, sprzym ierzonej z rządem  carskim . Nasza rew olucja  robotnicza  
nie m oże Siię skończyć n a  konstytucji carskiej. N ie po n ią  sięga ł rew olucyjny  · 
proletariat P o lsk i i R osji i n ie  z rąk krw aw ego rządu otrzym a sw oją  k on sty ­
tucję“ 3li.

Pod w p ływ em  agitacji SD K PiL i „m łodych“ w arszaw sk iej organizacji P P S (np. 
w ystąp ien ia  na w iecach  E. G olde-Stróżeckiej) w yrastała odporność robotników  w o ­
bec burżuazyjnych prób usyp ian ia  „carską k on stytucją“ nastrojów  rew olucyjnych  
w śród proletariatu . R obotnicy na w iecach  przyjm ow ali rezolucje SDKPiL, dem a­
skujące oszukańczy charakter m anifestu  carskiego, zobow iązując się  do dalszej

35 U chw ały Krajowej K onferencji SD K PiL (listopad 1905), „Z P ola W alki“ nr 16, 
M oskwa 1934, s. 120—-129.

30 Do w a lk i  o Republiką  D em okratyczną ,  „Głos Ludu“ z dn. 8 listopada 1905.

P r z e g l ą d  H is to r y c z n y  — S
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w ytrw ałej w a lk i w spóln ie  z robotnikam i Rosji, aż do obalenia system u  carskiego. 
Taką rezolucję przyjęło np. 11 listopada 700 strajkujących tram w ajarzy w arszaw ­
skich, w  której

„...postanaw iają nadal trw ać w  strajku  politycznym , w yrażają sw ą zupełną  
solidarność z ruchem  rew olucyjnym  proletariatu  P olsk i i R osji, zjednoczonego  
w e w spólnej w a lce  dla wsipólnej w olności i ślą w yraz sw ej głębokiej n ien a w i­
ści rządow i m orderców  i w zgardy dla jego papierow ej konstytu cji. Z grom a­
dzen i n ie  ustaną w  w alce  dopóki choć cząstka w ład zy  w  rękach d otychczaso­
w ych  katów  ludu, dopóki rząd n ie  zostan ie  zupełn ie obalony· przez zw ycięsk ą  
rew olu cję“ 37.

Przerażona ogrom nym  rozm achem  w alk i rew olucyjnej i w ytrw ałością  m as lu ­
dow ych w  toku strajku pow szechnego endecja w ydaje odezw y do robotników , szk a­
lując w a lk ę  rew olucyjną, szerząc in synuacje o jej bezskuteczności. Tak np. odezw a  
endeckiego koła· kolejarzy z listopada 1905 roku szerzy kontrrew olucyjne hasła:
.... na przyszłość precz ze strajk iem  p o lityczn ym  w  granicach  P o lsk i“ 38. H asła te
szerzy s ię  w tedy, gdy w łaśn ie dzięki n acisk ow i strajku pow szechnego car zm uszo­
ny  był do p ierw szych  ustępstw . Obok tego end ecja  zw iększa w y siłk i p rzen ik n ię­
cia na teren  robotniczy, organizuje zebrania w  fabrykach, u siłu je  przekonać ror 
botników , że rew olucja  się  skończyła, że ob ietn ice cara w  m anifeście  są ostatecz­
nym  zw ycięstw em  rew olucji.

R obotnicy czynn ie p rzeciw staw iają  się  tem u. Na zgrom adzeniu robotniczym  jed ­
nego z działów  fabryki m etalow ej „Labor“ w yrzucono endeckiego m ów cę za drzwi. 
W obec ponow n ych  prób urządzania zebrań endeck ich  w  fabryce tam tejsi robot­
n icy  w y w a b ili na  podw órze i  w y w ieź li n a  taczkach poza fab rykę m ajstra, który  
sprow adzał endeków  do fabryki. W iększość robotników  fabryki w yp ow iedzia ła  
się  za usun ięciem  m ajstra 39. W ystąp ien ia  m ów ców  en d eck ich  na w iecach  fabrycz­
nych w itan o  gw izdaniem . R obotnicy n ie dali się  otum anić burżuazyjną frazeo lo­
gią i k on tyn u ow ali bohaterską w alkę.

Strajk  pow szechny w  W arszaw ie kończy svą dopiero w  dniach 1 ̂ —18 listopada, 
odchodzi od w a lk i drobnom ieszczaństw o i robotnicy m ałych  zakładów  przem ysło­
w ych. P ow racają do pracy kolejno: pracow nicy biurow i, robotnicy w ięk szości za ­
k ładów  rzem ieśln iczych , sk lepów  (głów nie w  śródm ieściu), rozpoczynają w yp iek  
m niejsze p iekarn ie w arszaw skie, pow racają do pracy robotnicy budow lani: m ura­
rze, zduni, c ieś le  40.

R obotnicy w ie lk op rzem ysłow i trw ają w  strajku, nastrój rew olucyjn y  w śród nich  
nie opada. Sytuacja  zaostrza się  na skutek  jaw n ych  kontrrew olucyjnych  w ystąp ień  
burżuazji i jej bojów ek  oraz w prow adzen ia  stan u  wOjennego. w  K ró lestw ie  P o l­
skim . W śród robotników  coraz siln iej u jaw nia się  pęd do sam ouzbrojenia. SD K PiL  
próbuje zorganizow ać ten  żyw io łow y pęd, rzucając hasło organizow ania s ię  ro­
botn ików  do sam oobrony. P ow ołu je s ię  przy tym  na dośw iadczen ia  robotników  ro­
syjsk ich , aczkolw iek  n ie  potrafi ich  w ykorzystać w  pełn i (bolszew icy w  tym  czasie  
organizują drużyny bojow e).

37 Kronika,  „Socjaldem okrata“ z dn. 12 listopada 1905.
38 Odezwa N arodow ego Koła K olejarzy. Do zw o len n ikó w  s tre jku ,  AW HP, M ate­

ria ły  1905— 1906 r.
30 Z  fa b ryk  i w a rsz ta tó w ,  „Kurier C odzienny“ z dn. 7 grudnia 1905.
40 W iadom ości bieżące  „Kurier W arszaw ski“ z dn. 16 i 18 listopada 1905 oraz  

Raport starszego inspektora fabrycznego gub. w arszaw skiej z dnia 5(18) listopada
1905, AGAD, St.I.F.g.w., I.A/75.
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„R obotnicy! — g iosi odezw a Zarządu G łów nego SD K PiL  z dnia 14 listopada  
1805 r. — N ie dość jednak  stać przy strajku pow szechnym . Czarna sotn ia  rzą­
dow a w ciąż czyha na okazję do rzezi w  W arszaw ie i w  ca łym  kraju. R obotnicy  
z każdej fabryki i każdego w arsztatu  m uszą utw orzyć oddziały bojow e, jak  już 
to robią robotn icy  rosyjscy , aby być gotow ym i do odparcia zbrodniczych za ­
m iarów  rządow ych i do dalszej w alk i...“ 41.

Te n o w e  hasła rzucone przez SD K PiL  były  próbą organ izow an ia  i p lanow an ia  
w alk i proletariatu  przez partię, a w ięc  pew nym i e lem en tam i przełam yw ania og­
n iu  w a lk i rew olucyjn ej b łędnych  poglądów  liczen ia  na  żyw io łow ość  ruchu. W ido­
m ym  znakiem  tego b y ł fakt, że sitrajk paźd ziern ik ow o-listop ad ow y w  p rzeciw ień ­
stw ie  do strajku styczn iow ego n ie  m ia ł już charakteru  żyw io łow ych  w ystąp ień .

Strajk październikow o-listopadow y ogrom ną siłą  sw ego uderzenia, dzięki so li­
darnem u działan iu  proletariatu  całej R osji —  zam knął w ażny etap  n ajw yższego  
w zn iesien ia  rew olucji, zakończył s ię  jej częściow ym  zw ycięstw em . R ew olucja  przy­
stępuje do przygotow ania n ow ego ataku.

„Strajk pow'szechny, który w ybuch ł na całej przestrzen i pań stw a  rosyjsk iego  
i który b y ł sygnałem  do ogólnorosyjsk iej rew olu cji, n ie  ty lk o  w yrw a ł z rąk zbrod­
niczego cara ob ietn ice w o ln ości, a le  zarazem  jeszcze  bardziej sp o ił p ro letaria t  
P olsk i i R osji w  jedną k la sę  rew olu cyjną , zjednoczoną w e  w spólnej w a lce  dla 
w spólnej w o ln ości ...

My -robotnicy zw ycięży liśm y i rząd i n a ro d o w có w 42 naszych. Rząd carsk i zm u­
siliśm y do k ap itu lacji, do uznan ia  w  zasadzie, że sam ow ład ztw o carsk ie je s t zn ie ­
sione: tak ie  je s t  znaczen ie m an ifestu  carskiego, obiecującego nam  konstytucję. N a­
rodow ców  naszych  zw ycięży liśm y, bo ich  okrzyki o ... K on stytu an cie  w  W arszaw ie  
n ie  zdolne b y ły  rozerw ać naszej k lasow ej łączności z pro letaria tem  całej R osji.

A  teraz w racając do pracy pam iętajm y, robotnicy, że w racam y ty lk o  po now y  
oręż i po now ą am unicję. N ie odchodzim y z pola w alk i, lecz  pozostajem y i trw am y  
w  rew olu cji n aw et w ted y , k ied y  w racam y do pracy“ 43.

P otężny, trzytygodniow y b lisko strajk  pow szechny n ie  w yczerpał energ ii p ro le­
tariatu W arszaw y, szczególn ie jego przodującej grupy — robotników  w ielk oprzem y­
słow ych, którzy n ie  chcą przerw ać strajku. „W fabryce m etalow ej «Rudzki i Ska» — 
pisze „R obotnik“ w  spraw ozdaniu z w iecu  fabrycznego z dnia 16 listopada —  n ie  
chciano słuchać naszego m ów cy, poniew aż przem aw iał za przerw aniem  strejku“ 44. 
W fabryce w yrobów  żelaznych „Weber, D aehne i ska“ „... w yrażano chęć strejkow a- 
nia i postanow iono z decyzją w strzym ać się  do dnia n astępnego“ 45.

N astrój rew olu cyjn y  robotn ików  W arszaw y um acnia się  jeszcze na w ieść  o pro­
k lam ow aniu  przez P etersburską RDR strajku pow szechnego na znak protestu  prze­
ciw ko w p row adzen iu  p r ie z  carat stanu w yjątk ow ego w  K ró lestw ie  P o lsk im 45. 
W zrastają nastroje  n arod ow o-w yzw oleń cze.

W toku rew olucyjnych  w alk  robotników  W arszaw y w  październiku i listopadzie  
rośn ie opozycja robotnicza w  w arszaw sk iej organizacji P PS. O pozycja ta u jaw nia

41 AGAD, Ze zbiorów  A. B ranickiej.
42 Tj. endeków .
43 Odezwa ZG SD K PiL z 16 listopada 1905 r. AW HP, O dezw y Zarządu G łów nego  

SD K PiL — 1905 r.
44 W iece robotnicze, „Robotnik“ z dn. 2 grudnia 1905.
45 Tamże.
46 K om itet W arszaw ski SD K PiL  w yd ał już 16 listopada odezw ę pt. Solidarność  

robo tn ików  rosy jsk ich  i polskich,  w zyw ającą do kontynuow ania  strajku w obec so ­
lidarnościow ego w ystąp ien ia  robotników  petersburskich. AGAD, Ze zbiorów  A. B ra­
nickiej.
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się w  szczególności w  wypadkach, gdy WKR w ykazyw ał w ahanie w  spraw ie zam ani­
festow an ia  so lidarności i w spólności w a lk i proletariatu  polsk iego i rosy jsk iego ,I7.

W tej sy tu acji „m łodzi“ w  PPS robią krok naprzód w  kierunku uznania, że w y ­
zw o len ie  narodu polsk iego  spod ucisku  związane- jest śc iśle  ze zw ycięstw em  rew o­
lucji w  R osji. „K w estię  usam odzieln ien ia  kraju naszego p ostaw iliśm y na porzą­
dek dzienny ogólno-państw ow ej rew olucji“ — stw ierdza „Robotnik“ dając ocenę 
w spólnego w ystąp ien ia  p olsk iego i rosyjsk iego  proletariatu , protestującego prze­
c iw  w prow adzen iu  stanu  w ojennego, w  K ró lestw ie  P o lsk im 48. W końcu listopada  
na w iecach  robotn iczych  organizow anych  przez d zieln icow e kom itety  P P S w  W ar­
szaw ie  m ów i s ię  o b oh aterstw ie  i so lidarn ości po lsk iego i rosyjsk iego  p ro leta ­
riatu  49.

W ystąpienia robotników  w  październiku i listop ad zie  w  pełn i p otw ierd ziły  um ac­
n ian ie  się  sojuszu  s ił rew olu cyjn ych  całej R osji. Sojusz ten  był p odstaw ow ym  w a­
runkiem  s iły  październ ikow o-listopadow ego uderzenia rew olucji w  carat i p ierw ­
szego jej zw ycięstw a. „R ewolucja odniosła p ierw sze zw ycięstw o — p isał L enin — 
gdy proletariat w szystk ich  narodów  R osji pow sta ł jak jeden mąż i w strząsnął tro­
nem  carskim , od którego tyle n ieszczęść doznały w szystk ie  narody a najbardziej 
klasy pracujące w szystk ich  narodów “ 50.

V. WŁADZE CARSKIE WOBEC STRA JK U  PAŹDZIERNIKOW O- 
LISTOPADOW EGO W WARSZAW IE

W in teresach  caratu leżało n iedopuszczen ie do p ow szechnego w ybuchu w całej 
R osji, czem u próbow ano zapobiec. T aktykę tę  stosow ały  także i lokaln e w ładze  
carsk ie  w  W arszaw ie. Początkow o próbow ały one n ie  dopuścić do now ego przy­
p ływ u fa li w a lk  rew olu cyjnych  decydując się  na ich krw aw e stłum ien ie w  zarod­
ku. W okresie chw ilow ego  uspokojenia  w alk  rew olucyjnych  w  W arszaw ie, w  k oń­
cu w rześn ia  i p ierw szej p o łow ie października, przeprow adza s ię  w  d zieln icach  ro­
botn iczych  m asow e aresztow ania , które n asila ją  sie  w  p ierw szych  dniach  strajku  
październ ikow ego. 27 października aresztow ano przeszło 200 osób z odezw am i 
i bronią w  m ieście  i na przedm ieściach  ro b o tn iczy ch 31; gen erał-gubsrnator og łosił 
stan  w ojen n y  trzeciego  stopnia, ograniczający ruch u liczny do godziny 20 w ie ­
czorem.

Od p ierw szych  dni strajku dem onstracje u liczne były  rozpraszane przez w ojsko, 
które strzela ło  do ag itatorów  rozdających odezw y. 29 października policja  i w ojsko  
otoczyły w iec  studencki, w  którym  brało udział w ie lu  robotników . W szystk ich  n ie -  
stud en tów  aresztow ano. W ładze carsk ie u siłow ały  n ie  dopuścić robotn ików  na 
u lice m iasta; w ojsko  opanow ało u lice, obw arow ało je przed robotnikam i. R epresje  
te n ie osiągnęły jednak skutku i n ie zaham ow ały rozw oju pow szechnego strajku, 
który rozszerzyw szy s ię  na całą R osję zm usił cara do ustępstw . W ydając m an ifest
17 (30) października carat cofnął się tylko na now e bardziej um ocnione pozycje

47 Ten nastrój rozżalenia, braku zaufania robotników  do P P S ujaw nia się  m. i. na 
w iecach  fabrycznych, Wiece robotnicze, „Kurier C odzienny“ z dn. 5 grudnia 1905.

48 S tr e jk  skończony i co dalej,  „Robotnik“ z dn. 2 grudnia 1905.
49 Np. 24 listopada na w iecu  w  fabryce w łókienniczej na K ole w  tzw. „Drezdeń­

skiej M anufakturze“, 25 listopada w  fabryce drutu na Szm ulow iźnie, 26 listopada  
w  fabryce papierosów  „H avanna“.

50 L e n i n, P ierw sze  zw yc ię s tw o ,  D zieła  t. 9, s. 438—439.
51 Spraw ozdania gubernatora w arszaw skiego i oberpolicm ajstra w arszaw skiego, 

AGAD, KWGG, 1—2, 103731 i 103719.
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przygotow ując się do now ego ataku w  bardziej sprzyjającym  m om encie. „Rzeczy­
w iste  znaczenie tego pozornego nonsensu, do jakiego doszły spraw y w  Rosji, tkw i 
w  dążeniu caratu do oszukania rew olucji, do w yprow adzenia jej w  pole poprzez do­
bicie targu z burżuazją ■— p isa ł L enin — ... R ów nocześnie z k onstytucyjnym  m ani­
festem  sam ow ładztw a zaczęło się  sam ow ładcze zapobieganie k onstytucji“ 52.

Na teren ie  W arszaw y sam  aparat carsk i szybciej n iż w  in n ych  częściach  R osji 
obnażył rzeczyw isty  oszukańczy charakter m an ifestu  carskiego, obiecującego w o l­
ności konstytucyjne. M asakra m an ifestacji politycznej na p lacu  T eatralnym  już 
w  dniu  jego ogłoszenia, k rw aw e rozpraw y z robotn iczym i m an ifestacjam i u licz­
nym i w  następnych  dniach, rozporządzenie oberpolicm ajstra, zapow iadające k rw a­
w e  represje w obec m an ifestan tów  przy jednoczesnym  to lerow an iu  endeck ich  po­
chodów  u liczn ych  z oznakam i k oście ln ym i i narodow ym i, w reszcie  wpro-wadizenie 
w  K rólestw ie P olsk im  stanu w ojennego  (10 listopada) — w szystk o  to otw iera ło  
m asom  oczy na oszukańcze m achinacje caratu.

W yjątkowo szeroki front w alk i dem okratycznej w  W arszaw ie, siła  jego nacisku  
w  w alce  na u licach m iasta po 1 listopada, neutralizow anie w ojska przez siły  rew o­
lucji, które w ystąp iły  na u lice, coraz częstsze w ypadki bratania się w ojska  z w a l­
czącym i —· w szystko to zm usiło w ładze carskie w  W arszaw ie do cofania s i ę 53.

W ładze carsk ie  w  W arszaw ie um acniają przed nacierającym i robotnikam i swO- 
je  pozycje obronne w  m ieście  w ystaw ia jąc  arm aty na spotk an ie m an ifestan tów , 
fortyfikują w ięz ien ie  na P aw iaku, stan ow iące  g łów ny ob iekt ataku s ił rew olucji. 
K ozacy ustaw iają  barykady w  obronie przed nacierającym i robotnikam i, b aryka­
dują całą dzie ln icę  p rzylegającą do P a w la k a 54.

VI. ZNACZENIE I W YNIKI POWSZECHNEGO STRA JK U  PAŻDZIERNIKOW O- 
LISTOPADOW EGO W W ARSZAW IE

Strajk ten  był k u lm inacyjnym  punktem  rew olu cyjn ych  w ystąp ień  robotników  
W arszaw y w  latach  1905— 1907. W nim  najszerzej rozw in ęli on i rew olucyjną  in ic ja ­
tyw ę, w  n im  najw yraźn iej u jaw nił s ię  w ie lk i rozm ach w a lk i rew olu cyjn ej. D ow o­
dem  w yjątkow ego w zn iesien ia  się  fa li rew olu cyjnej i św iadom ości aw angardy sił 
rew olucyjnych  ■— proletariatu  jest w yłączn ie  po lityczn y  charakter tego d ługo­
trw ałego  strajku pow szechnego.

Jeszcze 10 listopada starszy  in spektor fabryczny przesyłając raport do P eters­
burga o strajku pow szechnym  w  W arszaw ie podkreślał, że „dotychczas robotnicy  
nie p ostaw ili w obec fabrykantów  żadnych żądań i strajk  n osi charakter w y łą cz­
nie po lityezny“ δδ. Strajk ten  „był odpow iedzią na w yb ieg i oszukańcze absolutyzm u  
i zn iw eczył w szelką  m ożliw ość utrzym ania caratu pod jakąkolw iek  osłonką kon­
stytucyjn ą“ 5G.

W w alkach  październ ikow o-listopadow ych  proletariat W arszaw y w yraźniej niż  
w  poprzednich  w ydarzen iach  rew olu cyjn ych  w ystąp ił jako hegem on ruchu, w y ­
raźniej n iż w  poprzednich  w alkach  w ystąp iła  w  n ich  rola SD K PiL  jako. p artii r e ­
w olu cyjnych  robotników  i k ierow nika  p o lityczn ego  całego ruchu rew olucyjnego. 
„Tym strajk iem  —  p isa ła  R. Luksem burg —  św iadom a w arstw a  proletariatu  o tw o­

r’- L e n i n ,  Zbliżenie  się rozwiązania , Dzieła  t. 9, s. 455.
53 W rzenie rew olucyjne w śród żo łn ierzy  rosyjsk ich  garnizonu w arszaw skiego  

m iało szczególnie szeroki zasięg, tutaj istn iała najsiln iejsza  W ojenno-R ew olucyjna  
O rganizacja w  całym  K rólestw ie Polskim .

54 W iadom ości bieżące,  „Kurier C odzienny“ z dn. 2 listopada 1905.
66 AGAD, St.I.F.g.w., I.A/75.
56 R. L u k s e m b u r g ,  Z do by  rew olu cy jn e j.  Co dalej?, W arszawa 1906, s. 12.
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rzyła oczy najszerszym  kołom  ludu na złod ziejsk ie  zam iary caratu, ostrzegła  je 
przed n ieb ezp ieczeń stw em  i p ow oła ła  do n iezw łocznej w a lk i“ 57.

P ow szech n y strajk  październ ikow o-Iistop adow y m iał w ie lk ie  znaczen ie dla dal­
szego rozw oju rew olu cji, dobitn ie w yk aza ł kon ieczność przejścia  rew olucji do w yż­
szych  form  w alk i: od pow szechnego strajku politycznego  do w a lk i zbrojnej, do po­
w stan ia  zbrojnego. Już w ięc  sam  m asow y strajk  polityczny , jak im  b y ł strajk  paź­
dziern ikow y w  W arszaw ie, stan ow ił jed en  z p od staw ow ych  e lem en tów  d ojrzew a­
n ia  w y stąp ien ia  zbrojnego. „M asowe, uporczyw e strajk i są  u  nas n ierozerw aln ie  
zw iązane z p ow stan iem  zbťojnym “ 58 — p isa ł L enin. D zia ło  s ię  tak  dlatego, że:

Po p ierw sze  —  strajk  m asow y, dem onstracje i w iece  spraw iają , że starcia  tłu ­
m u z p olicją  i w ojsk iem  stają  s ię  coraz częstsze  i coraz ostrzejsze.

Po drugie —  w  toku w alk  październikow ych w  W arszaw ie siły  rew olucji prze­
chodzą od obrony u licy  przed nacierającym i siłam i zbrojnym i caratu  — do ataku  
na jedną z tw ierd z w ładz carsk ich  w  m ieście  — w ięz ien ie . Do w a lk i zbrojnej Wtedy 
nie dochodzi — robotn icy  są  n ieuzbrojen i, w ystęp u je  ona jednak  jako n ieu n ik n io ­
na konieczność.

Po trzecie —■ m asow e starcia szybko przerzucają się do w ojska, ‘w yw ołując star­
cia na gru ncie  ekonom icznym , a następ n ie  neu tra lizow an ie  s ię  w ojska  w obec w y ­
stąp ień  rew olu cji (czyli ob iek tyw n ie  —  d zia łan ie  na korzyść rew olucji).

Po czw arte — w  toku strajku kontrrew olucja sam a rozpoczyna „w ojnę dom o­
w ą“ przez m asakrow an ie w ystąp ień  u licznych , pogrom y itp.59.

W całej R osji polityczny strajk październikow o-Iistopadow y prow adził m a­
sy  bezpośrednio do pow stan ia  zbrojnego łącząc s ię  ze w zm ożonym i rucham i re ­
w olu cy jn ym i ch łopstw a.

VII. KONSOLIDOW ANIE SIĘ SIŁ  KONTRREWOLUCJI DLA DECYDUJĄCEJ
ROZPRAW Y Z REWOLUCJĄ

P o zakończen iu  strajku  październ ikow ego w alka  trw a dalej. S iły  rew olucji 
i k on trrew olu cji przygotow ują s.ię do ostatecznego  starcia.

Z aktyw izow an ie s ię  kon trrew olucyjnej działa lności burżuazji w  tym  okresie  
przybrało w  K rólestw ie (w porów naniu z centralną Rosją) szczególn ie jaskraw e for­
my. Burżuazja polska n ie  ty lko w yk orzystyw a ła  m an ifest carsk i dla szerzen ia  
w śród m as kon trrew olu cyjn ych  złudzeń, a le  m obilizow ała  k on trrew olucyjne orga­
nizacje r a  teren ie  robotn iczym  i ch łopsk im  a poprzez sw ego reprezentanta —  
D m ow skiego w ysu w ała  w obec cara ofertę rozpraw ien ia  s ię  z rew olucją  na ziem iach  
polskich.

W strachu o sw oje zysk i, zagrożone trw an iem  strajku pow szechnego  w  całej 
R osji, k ap ita liśc i W arszaw y zaraz po w yd an iu  m an ifestu  carsk iego uderzają na  
a la r m 00 i p rzeciw staw iają  s ię  k on tynuow aniu  strajku: próbują przeszkodzić d a l­
szej w a lce  polityczn ej robotników , zdusić ją  przy pom ocy głodu.

" L u k s e m b u r g ,  Z d oby  rew o lu cy jn e j ,  s.  10.
58 L e n i n, P r z y p ły w  fali rew olu cy jn e j ,  Dzieła w ybran e ,  t. I, s. 776.
50 Tamże.
60 „Zapanowała straszna nędza n ie  tylko w śród w arstw  najuboższych niezarob-

kujących od dw óch tygodni, lecz i w  innych sferach, pozbaw ionych w szelk iego do­
chodu i w yczerpanych finansow o. B ezczynność banków  przecięła  nap ływ  gotów ki 
i postaw iła  nad przepaścią krachu naw et przedsiębiorstw a zam ożniejsze“ —· pisze się  
w  artykule K o m i te t  ra tu n k o w y  zam ieszczonym  w  „Kurierze W arszaw skim “ z dn. 
13 listopada 1905.
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W końcu listopada i na początku grudnia robotnicy W arszaw y pod wOdzą 
S D K P iL 61 toczą uporczyw ą w alką żądając w yp łacen ia  zarobków  za k ilk o ty g o d n io -  
w y okres w a lk i p o lityczn ej, w  którym  c ierp ie li głód i nędzę. Żądanie to fabry­
kanci kategoryczn ie odrzucają. Skazują robotników  na dalsze g łod ow an ie próbu­
jąc zasłon ić  ten  w yrafin ow an y  w yzysk  fa łszyw ą „dobroczynnością“, upokarzającą  
robotników  (np. w yp łacan ie zapom óg, zakładanie tan ich  kuchni, u dzielan ie  ob ia­
dów  głodującym  dzieciom  robotniczym  przez żony fabrykantów  itp.). Burżuazja  
nie szczędzi przy tym  dem agogicznych  ch w ytów  62.

Z m uszeni do u stęp stw  nacisk iem  w ytrw ałej w a lk i robotn ików  k ap ita liści p od ej­
m ują w obec robotników  zobow iązania , które następn ie system atyczn ie  łam ią. Np. 
w  fab ryce m aszyn m łyńsk ich  Skoryny na P radze pom im o um ow y, która zapew niała  
rcfcotnik.cm w yp ła tę  za ca ły  okres strajku  p olitycznego, przy w yp łacie  w ydano im  
ty lk o  tygod n iow y zarobek resztę zaś w  form ie zw rotnej zaliczk i.

Obok prób ofensywny na p łaszczyźnie ekonom icznej burżuazja w zm acnia o fen ­
syw ę ideologiczną  na teren ie  robotn iczym  dążąc do rozbicia jedności robotników , 
do podw ażenia solidarności w alczącego proletariatu. Dla agitacji kontrrew olucyjnej 
w ykorzystu je kościo ły  w sp ółdzia łając śc iśle  z reakcyjnym  klerem . Np. w  kościele  
na C zerniakow ie po nabożeństw ie w śród zebranych rozpow szechniano odezw y, 
szkalujące działalność partii socjalistycznych, zohydzające ruch strajkow y, w ysu ­
w ające  k on trrew olucyjny  program  autonom ii P o lsk i bez rew olucji, drogą ugody  
z caratem . Tę kontrrew olucyjną  ag itację  m askuje k ler dzia ła lnością  filantrop ijną: 
rozdając proklam acje w zyw ające  do przeciw staw ien ia  się  rew olu cji zb iera ofiary  
na „ubogich“ rob otn ik ów 65. A gitację  kontrrew olucyjną prow adzono w  kościołach  
także w prost z ambon.

B urżuazja przy pom ocy reakcyjnego  k leru  przystępuje do tw orzen ia  w śród ro­
botn ików  chrześcijańsk ich  organizacji zaw odow ych  i kulturalnych. W tej akcji za­
truw ania św iadom ości k lasow ej robotników  szczególn ie znaną postacią  w  W ar- 
szaW ie był ks. G odlew ski, o k tórym  w spom inają liczn e korespondencje robotnicze. 
Ks. G odlew ski urządzał w iece  w  k ośc ie le  i w ykorzystu jąc ciem notę części rob otn i­
ków  n ak łan ia ł ich  grożąc p iek łem  dó podpisyw ania  dek laracji o  w stąp ien iu  do sto ­
w arzyszen ia  robotn ików  chrześcijańsk ich  św . J ó z e fa 64. D zia ła lność ks. G odlew ­
sk iego zyek iw ała  sobie częściow e p ow od zen ie  jed yn ie  w śród najm niej u św iad o­
m ionych  w aťstw  robotników .

Tym  sam ym  k ontrrew olu cyjn ym  celom  służyło  w yk orzystyw an ie  nastrojów  n a ­
rodow o-w yzw oleńczych  dla szerzenia nacjonalizm u, solidaryzm u, dla odseparow y- 
w an ia  robotn ików  polsk ich  od rew olu cji rosyjsk iej. Tak np. odezw a endecka z l i ­
stopada 1905 r. głosiła:

01 Zob. odezw ę K om itetu W arszaw skiego SD K PiL  z 10 listopada 1905, w  której 
czytam y m. i.: „Robotnicy! Fabrykanci pow inni w ypłacić nam  za w szystk ie dni straj­
ku. Fabrykanci n ie  m ają praw a głodzić nas za w alk ę o w olność dla całego społeczeń­
stw a“. AW HP, M ateriały z 1905 r.

03 Np. „Kurier W arszaw ski“ z dnia 22 listopada 1905 zam ieszcza artykuł W w a ż ­
n e j  sprawie,  którego autor w zyw a do zapobiegania nędzy w  form ie „stałego w sp o­
m agania ubogich przez zam ożniejszych lokatorów  w ew nątrz każdego dom u“.

63 Spraw ozdanie gubernatora w arszaw skiego z dnia 12(25) grudnia 1905, AGAD, 
KWGG, 1—2, 103732.

04 Agitacja  w  kościele, „Kurier C odzienny“ z dn. U  grudnia 1905.
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„Nie szukanie obcych sprzym ierzeńców  przeciw  sw oim  — ale jedność w e  
w łasnym  narodzie ... n ie  w alka przeciw  sw oim  — ale z rządem  o narodow e  
praw a...“ βδ.

O fensyw ie ideologicznej na teren ie  robotniczym  służyła obok reakcyjnego kleru  
i jego organizacji także dzia ła lność kontrrew olucyjnej przybudów ki en decji w śród  
robotników  — N arodow ego Z w iązku R obotniczego. C harakterystyczne jest, że dla 
uzasadnienia program u burżuazyjnej autonom ii P olsk i w yżebranej u cara, przy  
pom ocy której burżuazja polska chcia ła  rozerw ać w ięzy  łączące rew olu cję  w1 K ró­
le s tw ie  P o lsk im  i w  R osji dla szybszego zgn iecen ia  jednej i drugiej — NZR używ ał 
tej samej argum entacji, jaką w ysuw ała P PS ос.

Po w alkach październ ikow o-listopadow ych  biirżuazja n ie  ukryw ała  sw ej kontr­
rew olucyjnej postaw y publikując w  sw ych organach prasow ych program  zacie­
śn ien ia  sojuszu  z aparatem  ca rsk im 67. Później jaw n ie  przeciw d zia ła ła  przygotow a­
niu i organizow aniu  strajku grudniow ego (strzelan ie do robotn ików  z redakcji 
„Gońca“, łam istrajkow a działa lność bojów ek endeck ich  w śród kolejarzy).

W ten sposób burżuazja polska w szechstronnie rozw ijała sw ą działalność kontr­
rew olucyjną, zdecydow anie i jaw n ie  popierając carat w przygotow an iach  do de­
cydującej rozpraw y z rew olucją. „Burżuazja polska ... złożyła w  ofierze in teresom  
kapitalistyczn ej ekspansji zarów no wOlność narodów , jak i dem okratyzm  w  ogó­
le “ — p isa ł L enin  es.

Gotując się  do krw aw ej rozpraw y z rew olucją  carat próbuje sprow okow ać ro­
botników  do w ystąp ien ia  w  m om encie korzystnym  dla kontrrew olucji. Tem u ce­
low i m iało służyć og łoszen ie stanu w ojennego  i nadania w yjątk ow ych  upraw nień  
w  w alce z rew olucją  carskim  w ładzom  lokalnym . „Zam iarem  w stęp nym  rządu jest 
w id oczn ie w yw ołan ie  krw aw ego starcia  z ludem  — p isała  „Trybuna L udow a“ — 
C hwila jest decydująca ... Ukaz carski daje satrapom  lok alnym  moc zaprow adzenia  
ochrony w yjątkow ej i stanu w ojennego ..."B9.

W ładze stosują m etodę prow okacji np. przez krw aw e rozpędzanie na u licach  
W arszaw y d zieci i m łodzieży m anifestującej z czerw onym i sztandaram i.

Jednocześnie w  rosnącym  strachu przed m obilizującym i się  siłam i rew olucji 
w ład ze carskie próbują u p rzed zić .w ystąp ien ia  robotników , u n iem ożliw ić im  o fen ­
syw n e działania. W tym  celu  obsadzają u lice m iasta  w ojsk iem  i p olicją  jestecze 
przed w ystąp ien iem  na n ie  robotników . „M iasto jest fak tyczn ie w e  w ładzy  w o j­
ska. Patrole chodzą przew ażnie bez policji, w kraczają do sk lepów , restauracji, bram  
dom ów, zm uszają stróżów  do zam ykania bram  na k lucz“ 70. W ciągu grudnia w zm a­
ga się  fa la  a resz to w a ń 71.

65 AW HP, Różne m ateriały 1905— 1906.
110 Dlaczego żą d a m y  autonomii?, „Robotnik P olsk i“ z dn. 1 grudnia 1905.
67 Np. artykuł St. K o z ł o w s k i e g o  pt. R ew olucja  i anarchia  w  „Kurierze 

W arszaw skim “ z dn. 14 grudnia 1905, który głosi m. in.: „O bezw ładnione i n iezarad­
ne „sfery m iarodajne“ [czyli rząd carski — A. Ż.] zdają się czekać, aby rew olucja  
stała się  anarchią i aby jedna pochłonęła drugą. Jeżeli zw ycięży ruch w olnościow y  
rząd konstytucyjny stan ie bez w ątp ien ia  po jego stronie, jeżeli zaś w eźm ie górę 
rozkład w tedy  w ystąp i bezw zględna reakcja. Jasną jest rzeczą, iż w obec zorganizo­
w anej rew olucji w szelka reakcja dzisiaj jest bezsilną, dla zd ław ien ia  jednak hydry  
anarchicznej w ładze znajdą poparcie n ie ty lko  w  szlachcie i w  m ieszczaństw ie...“

68 L e n i n, R ew o lu cy jn y  pro le taria t  a praw o  narodów  do samookreślenia, Dzieła 
t. 21, s. 437.

69 Zamach reakcji,  „Trybuna L udow a“ z dn. 19 grudnia 1905.
n  Z dnia wczorajszego,  „Kurier W arszaw ski“ z dn. 29 grudnia 1905.
•71 AGAD, KWGG, 1—2, 103839, 103840, 103841 i 104374.
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W ten  sposób po m asow ym  strajku  paźd ziern ik ow o-listop ad ow ym  siiły kontrre­
w o lu cji m obilizują s ię  czyniąc przygotow an ia  do decydującego starcia  z rew o lu ­
cją. P rzygotow an ia  te podejm ują, jak  w idzim y zarów no w ład ze carskie w  W ar­
szaw ie, jak  i burżuazja polska.

VIII. PRZYGOTOW YW ANIE SIĘ SIŁ REWOLUCJI POD KIEROWNICTWEM  
SD K PiL DO DECYDUJĄCEGO STARCIA Z KONTRREWOLUCJĄ

Po zakończeniu  strajku październ ikow ego w alka  rew olu cyjn a  w  całej R osji 
rozw ijała  s ię  dalej: ruch chłopski rozszerzał sw ój zasięg, w zm agały  się  rozruchy  
w  w ojsku. „R ew olucja stan ęła  u progu p ow stan ia  zbrojnego. B o lszew icy  n a w o ­
ły w a li m asy do zbrojnego p ow stan ia  przeciw ko carow i i obszarnikom , w yjaśn ia li 
m asom , że je s t  ono n ieu n ik n ion e“ 72.

SD K PiL była zgodna z b olszew ikam i w  tej ocen ie  sy tu acji rew olucyjnej. S ta ­
nęła ona na czele  m as w  ok resie  p rzygotow yw an ia  się  s ił rew olu cji w  K rólestw ie  
P olsk im  do decydującego starcia z caratem , w skazując m asom  drogi dalszego roz­
w oju  rew olucji.

W dniach 28—30 listopada 1905 roku odbyła się  w  W arszaw ie K onferencja  K ra­
jow a SD K PiL z udziałem  sześc iu  p rzed staw icie li Zarządu G łów nego i redakcji je ­
go w yd aw n ictw  z D zierżyńsk im  i M archlew skim  na czele oraz z udziałem  20 przed­
sta w ic ie li organizacji lok alnych  SD K PiL  (w tym  6 p rzed staw icie li organizacji w ar­
szaw skiej). K onferencja  dała ocenę sytu acji rew olucyjnej po- strajku p aździern i­
kow o-listop adow ym  jako „fazy przejściow ej, po której nastąpi now y i daleko gw a ł­
tow n iejszy  atak na carat“. P rzew idując zbrojne starcie  sił rew olu cji i kon trrew o­
lucji, n astaw iając się  na m ożliw ość przejęcia  w ład zy  przez p ro letariat konferencja  
w sk azyw ała  partii na konieczność przygotow ania  się  do tego przez organizow anie  
m ilicji robotniczej, przez w yp racow an ie  now ych  form  w alk i, um ożliw iających  za­
w ieszen ie  całego życia  publicznego przez zaw ład n ięcie  w  ch w ili w ybuchu m ożliw ie  
w szystk im i lok alnym i in stytucjam i i urzędam i p a ń stw o w y m iT:i.

S łuszn ie ocen iając rozw ój rew olu cji w  k ierunku pow stan ia  zbrojnego n ie  doce­
n iała  SDKPiL, w brew  partii len in ow sk iej w ag i organizacyjnego i technicznego  
przygotow ania zbrojnego w ystąp ien ia  m as. O graniczała się  jéd yn ie  do w yjaśn ien ia  
jego konieczności, a następn ie w  grudniu, do rzucenią hasła. P om im o tej n iek o n ­
sekw encji, która odbiła się  także na przygotow an iu  w y stą p ien ia  grudniow ego  
w  W arszaw ie, cała praktyczna działa lność SD K PiL  n astaw iona była na m ob ilizo­
w anie i hartow anie m as robotniczych do tego w ystąpienia.

Organizacja w arszaw ska SD K PiL rozszerzała się w  dalszym  ciągu i um acniała  
sw e w p ływ y w śród proletariatu. W zw iązku z rozszerzeniem  szeregów  partii i w zro­
stem  jej w p ływ ów  przeprow adzony został podział całej organizacji na pięć dzielnic: 
w olską, dolną, m okotow ską, praską i pow ązkow ską, na czele których stały  kom i­
tety  dzielnicow e, kierujące pracą partyjną na sw oim  terenie. Całością organizacji 
w arszaw skiej k ierow ał K om itet W arszaw ski, którem u bezpośrednio podlegała or­
ganizacja m łodzieżow a, organizacja pracow ników  handlow ych, grupy żydow skie  
oraz W ojskow o-R ew olucyjna Organizacja.

W listopadzie na czele K om itetu W arszaw skiego SD K PiL stał B ronisław  W eso­
łow ski — „Sm utny“, w spółzałożyciel i czołow y działacz partii, n iestrudzony bojow ­
nik rew olucji. W ięziony przez długie lata (w 1898 r. skazany na 6 la t osiedlenia)

72 Historia WKP(b), K ró tk i  kurs, W arszawa 1949, s. 92.
73 G łów ne u ch w a ły  z ja zd ó w  i konferencji  SD KP iL , „Z P ola  W alki“ nr 16, M o­

skw a 1934, s. 120— 129.
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pow rócił do W arszaw y w  lecie  1905 roku w łączając się  od razu do w alk i rew olucyjnej. 
Obok W esołow skiego członkam i K om itetu W arszaw skiego byli: Tomasz M agrzyk —  
„M urzyn“, Barbara Szapiro — „Baśka“ i inni. T. M agrzyk, szew c, był jednym  z czo­
łow ych  aktyw istów  SDPK1L, brał udział w  II Z jeździe partii; w prost z w ielo letn iego  
zesłania (od 1901 r.) pow rócił w  listopadzie 1905 roku zw olniony przez am nestię do 
kraju, do pracy partyjnej. Później pod koniec listopada K om itet zostaje uzupełnio­
ny, w chodzą do niego m. in. H ipolit F ija łek  — „Koral“ (z zaw odu rymarz) oraz dwaj 
aktyw iw iści SDKPiL, którzy w  tym  czasie dzięki am nestii pow rócili z zesłania —  
W ładysław  Piekarz i Jan  L eśn iew ski („Burak“), obaj szew cy. W okresie tym  pra­
cow ał czynnie w  organizacji w arszaw skiej także Julian  Brun, w  m ieszkaniu  jego  
ojca na K rochm alnej m ieścił się  K om itet W arszaw sk i74.

W końcu 1905 r. i przez cały  rok 1906 organizacja w arszaw ska SD K PiL korzystała  
z w ydatnej pom ocy Juliana M archlew skiego. Od. listopada 1905 roku, przebyw a on 
w  kraju kierując redakcją „Trybuny L udow ej“ i „Czerwonego Sztandaru“, a w  prak­
tyce całą polityczną pracą partii. W tym  czasie pisze on szereg broszur politycznych  
na aktualne tem aty jak np. „W ałka robotnicza pod caratem “, „Duma carska i bez­
praw ie w yborcze“ i inne. W końcu 1905 roku i na początku 1906 M archlew ski w  im ie­
niu ZG SD K PiL  bezpośrednio pom aga w  pracy K om itetow i W arszaw skiem u7,\

W okresie tym  w  w arszaw skiej SD K PiL w ykształcają  się  now e form y organiza­
cyjne, pozw alające na głębsze dotarcie do m as robotniczych, na ściślejsze pow ią­
zanie partii z robotnikam i. P odstaw ow ą kom órką partyjną stają się organizacje  
fabryczne, w  w iększych  fabrykach tw orzą się  zarządy fabryczne. Kom órki te bez­
pośrednio lub poprzez delegacje fabryczne kierują strajkam i w  fabryce. Organizują 
one agitację i propagandę wśród robotników  fabryki utrzym ując jednocześnie ścisły  
kontakt z kom itetem  dzieln icow ym  partii, zbierają fundusze p a r ty jn e78.

W okresie od 19 grudnia 1905 do 19 stycznia 1906 roku, pom iędzy dw iem a konfe­
rencjam i m iędzydzieln icow ym i w  W arszawie, stan  liczebny SD K PiL przedstaw iał 
się n astęp u jąco77:

1) najliczniejsza dzielnica — w olska posiadała około 27 kół i organizacji fabrycz­
nych. W dzieln icy  tej SD K PiL rozbudow ała sw oje organizacje przede w szystk im  
w śród robotników  w ielk ich  fabryk m etalow ych, toteż organizacje fabryczne były  
stosunkow o duże, liczyły  po 20— 40 członków  partii. K om itet dzieln icow y posiadał 
oprócz tego sta łe  kontakty w  60 fabrykach, zatrudniających około 11 tys. robotników, 
w śród których przew ażały w p ływ y SDKPiL. P P S m iała  w  tej dzieln icy przew aża­
jący w p ływ  tylko w  garbarniach, których na W oli jest n iew iele;

2) dzieln ica dolna (Pow iśle) posiadała 20 kół robotniczych, skupiających łącznie  
około 450 członków  partii. S tałe kontakty u trzym yw ała w  20 fabrykach, ale w pływ y  
SD K PiL w śród robotników  tej dzieln icy b yły  o w ie le  szersze niż ich u jęcie organi­
zacyjne i stale s ię  zw iększały  w ypierając w p ływ y  PPS, która u trzym yw ała sw ą  
przew agę tylko w  fabryce m etalow ej P lenkiew icza i w  gazow ni na Ludnej;

3) dzielnica m okotow ska posiadała 24 koła robotnicze, g łów nie w  w arsztatach  
rzem ieślniczych. W ielkich fabryk w  dzieln icy  tej było w  ogóle n iew iele . W pływ y par­

74 W spom nien ia  z  roku  1905, „Z P ola W alki“ nr 11— 12, M oskw a 1931.
75 J. M archlewski.  K s ięga  pam ią tkow a ,  M oskw a 1925, s. 135— 136.
70 S tan  organ izacy jn y  S D K P iL  w  1905— 1907 r., „Z P ola  W alki“ nr 1, M oskwa 

1926 oraz M eto dy  organizacyjne  S D K P iL  w  1904— 1905 roku,  „Z P ola  W alki“ nr 
5—6, M oskw a 1929.

77 W a rsza w sk a  konferencja  m ię d zy  dzielnicowa,  „Czerwony Sztandar“ nr 50 
z 2 lutego 1906 i nr 51 z 2 m arca 1906 oraz S praw ozdan ie  K o m ite tu  W arszaw sk iego  
S D K P iL  na konferencji m ię d zy  dzie ln icowej ,  „Gazeta R obotnicza“ z 22 czerwca
1906, nr 6.
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t ii w śród robotników  tej dzielnicy w zrosły szczególnie w  okresie październ ika-listo- 
pada. W tedy též rozbudow ała ona organizacje fabryczne;

4) dzielnica praska posiadała 20 kół fabrycznych, skupiających około 400 człon­
ków  partii. Organizacja SD K PiL  na Pradze rozw ijała się w  ostrej w a lce  z PPS
0 w p ływ y na m asy; na początku rew olucji przew agę m iała tu PPS. W toku w alk  re­
w olucyjnych 1905 r. SD K PiL uzyskała przew ażające w p ływ y przede w szystk im  wśród  
robotników  m niejszych fabryk i w arsztatów  oraz w  k ilku  w ielk ich  fabrykach. 
W innych w ielk ich  fabrykach Pragi, n aw et w  dotychczasow ych „tw ierdzach“ PPS  
jak „Labor“, „W ulkan“, istn iały  już w  końcu 1905 r. organizacje SDKPiL.

N a Pradze SD K PiL obejm ow ała sw ym  w pływ em  ponad 4 tys. robotników; '
5) dzieln ica  pow ązkow ska posiadała 25 organizacji fabrycznych po 25 członków  

partii każda, przede w szystk im  w  m niejszych fabrykach, drobnych w arsztatach  
kam ieniarskich, szew skich  i galanteryjnych. Wśród robotników  garbarni przew a­
żały jeszcze w p ływ y PPS, już w ted y  jednak dzielnica pow ązkow ska przystąpiła do 
naw iązania kontaktów  w śród robotników  garbarskich. W pływ y SD K PiL  w  garbar­
niach rozw inęły  się  w  pierw szej połow ie 1906 roku.

Cała organizacja w arszaw ska SD K PiL posiadała w ięc 123 organizacje fabryczne
1 koła robotnicze, skupiające około 3,5 tys. robotników  p rzem ysłow ych 7S. W toku  
w alk  rew olucyjnych  1905 roku w p ływ y SD K PiL  rozszerzyły się  przede w szystk im  
w śród robotników  w ielkoprzem ysłow ych  (na W oli, na Pow iślu) i kolejarzy, szczegól­
n ie  wśród robotników  w arsztatów  kolejow ych. W ypieranie przez SD K PiL  w p ływ ów  
PPS na tym  terenie zapoczątkow ane jeszcze podczas w alk  styczn iow o-lu tow ych , po­
sunęło się  w  w yn iku  w alk  letn ich  i jesiennych  znacznie naprzód.

W rew olucyjnym  okresie 1905 roku w  pow ażnym  stopniu (w  porów naniu z okre­
sem  przedrew olucyjnym ) dokonuje się  zm iana bazy społecznej SD K PiL w  W arsza­
w ie, przesunięcie jej punktu ciężkości od robotników  drobnych zakładów  w  k ie­
runku robotników  w ielkoprzem ysłow ych, g łów nie m etalow ców  (proces ten  zapo­
czątkow any w  1905 roku będzie postępow ał dalej w  drugiej fazie rew olucji). M ówią
o tym  n ie  tylko spraw ozdania liczbow e, a le  także w yrastan ie w  organizacji w ar­
szaw skiej n ow ych  aktyw istów  partyjnych  spośród robotników  w ie lk ich  fabryk. 
W spom nienia działaczy SD K PiL  z okresu rew olucji w ym ien iają  szereg aktyw istów  
partyjnych, robotników  fabryk m etalow ych  lub w łókienniczych, pracujących w  dziel­
n icow ych  organizacjach, jak  T om aszew ski — „H antel“ (robotnik fabryki H ennen- 
berga), Jan Tarw acki — „P ytlas“ lub „Dziadźka“ (robotnik „Drezdeńskiej M a­
nufaktury“), „Pęczak“ (robotnik fabryki Birkina) i in .79. To stosunkow o szybkie w y ­
rastanie robotników  w ielkofabrycznych  na aktyw nych działaczy partyjnych, coraz 
szersze skupianie się  proletariatu w ielkoprzem ysłow ego W arszaw y w okół sw ej re­
w olucyjnej partii — SD K PiL nie było przypadkiem , m iało sw e głębokie przyczyny. 
„W łaśnie fabryka — w yjaśn ia ł L enin — ... stanow i ow ą najw yższą form ę kooperacji 
kapitalistycznej, która zjednoczyła, zdyscyp linow ała proletariat, nauczyła go orga­
n izacji, postaw iła  go na czele w szystk ich  innych w arstw  ludności pracującej i w y ­
zysk iw anej“ 80. Toteż proletariat w ie lk ich  fabryk „jest najbardziej rozw in ięty  pod 
w zględem  u m ysłow ym  i politycznym , ... posiada n ajw iększe znaczenie ze w zględu  na 
sw ą liczebność i na skupienie w  w ielk ich  ośrodkach politycznych kraju“ 81.

P rzełam anie przez SD K PiL  daw nych, przestarzałych form  kółkow ej organizacji, 
pow stanie i rozwój w  toku w alk  rew olucyjnych fabrycznych kom órek partyjnych,

78 S tan  organ izacyjny  S D K P iL  w  1905— 7. roku,  „Z P ola W alki“ nr 1, M oskwa  
1926.

™ W spom nienia  z  roku 1905, ..Z Pola W alki“ nr 11— 12, M oskwa 1931,.
80 L e n i n, K ro k  naprzód, d w a  kroki w stecz ,  Dzieła w y b ra n e  t. I, s. 513.
81 L e  n  i n, Z adania  soc ja ldem o kra tów  rosyjskich , D zie ła  t. 2, s. 344.
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szczególne w arunki doby rew olucyjnej — w szystko to w płynęło  na ściślejsze po­
w iązanie się SD K PiL z m asam i robotniczym i. P rzygotow ując m asy robotnicze do 
now ego starcia z caratem  po w alkach  październikow o-listopadow ych SD K PiL liczyła  
się  z m ożliw ością, że  będzie to starcie decydujące, że zakończy się ono zw ycięstw em  
rew olucji obaleniem  caratu. W zw iązku z tym  pow stała  konieczność w yjaśn ien ia  
robotnikom  charakteru dokonyw ującej się rew olucji, roli w  niej k lasy  robotniczej.

SD K PiL nie rozum iała len inow skiej teorii przerastania rew olucji burżuazyjno- 
dem okratycznej w  socjalistyczną, w idziała jednak w  porów naniu z innym i burżua- 
zyjnym i rew olucjam i w  Europie specyfikę rew olucji 1905 roku stanow iącą m ożli­
w ość w ykorzystania jej w  interesach proletariatu. W niektórych sform ułow aniach  
sw oich  naczelnych ideologów  zbliżała się do len inow skiej teorii przerastania.

„...Dzisiejsza rew olucja rosyjska zaw iera w  sobie w ięcej sprzeczności, niż jak a­
kolw iek  z poprzednich rew olucji — p isała  R. Luksem burg w  „Trybunie L udow ej“. 
P roletariat R osji toczy w alk ę jednocześnie z caratem  i kapitalizm em , żąda on form  
burżuazyjnej dem okracji, ale chce ich dla siebie, dla celów  proletariackiej w alk i 
klasow ej ... dzisiejsza rew olucja  w  R osji co do sw ej treści o w ie le  w yprzedza do­
tychczasow e rew olucje i w  sw ych  m etodach n ie m a nic w spólnego ani z daw nym i 
rew olucjam i burżuazyjnym i ani z dotychczasow ym i parlam entarnym i w alkam i no­
w ożytnego proletariatu ... r e w o l u c j a  t a  z e  w z g l ę d u  n a  s w ą  t r e ś ć  
i m e t o d y  s t a n o w i  f o r m ę  p r z e j ś c i o w ą  o d  b u r ż u a z y j n y c h  
r e w o l u c j i  p r z e s z ł o ś c i  d o  p r o l e t a r i a c k i c h  r e w o l u c j i  
p r z y s z ł o ś c i  ...“ 82 (podkreślenie — A. Ż.).

Toteż w  okresie p rzygotow yw an ia /się  sił rew olucji do now ego starcia z kontr­
rew olucją cała działalność praktyczna partii, tak agitacyjna, jak i organizacyjna, 
nastaw iona była na um acnianie w  m asach zrozum ienia nierozerw alnego zw iązku  
m iędzy w alką polityczną s ił rew olucyjnych całej R osji przeciw  rządow i carskiem u
0 dem okrację —  a w alką  ekonom iczną z rodzim ą burżuazją o popraw ę położenia  
robotników. Ten ścisły  zw iązek  pom iędzy tym i dw iem á stronam i w alk i rew olucyj­
nej w  1905 roku był bow iem  w arunkiem  siły  rew olucji i stanow ił przesłankę w y ­
jątkow ej, k ierow niczej ro li proletariatu.

W okresie tym  K om itet W arszaw ski i kom itety  dzieln icow e SD K PiL rozw ijały  
szeroką agitację polityczną na w iecach  fabrycznych (skupiających po k ilkuset do 
tysiąca robotników), łącząc w  niej zagadnienia w alk i politycznej i ekonom icznej. 
P rzedstaw iciele partii om aw iają na tych w iecach  teoretyczne zagadnienia rew o­
lucji w  K rólestw ie, jednorodność zadań rew olucji w  K rólestw ie i w  całej Rosji, n ie ­
zbędność obalenia caratu, w alk i politycznej dla dalszej w alk i proletariatu polskiego
1 rosyjsk iego o socjalizm . Na tem atykę w ieców  w  znacznym  stopniu sk ładały  się  
zagadnienia program ow e partii: na zebraniach w  fabrykach, gdzie przew ażający  
w p ływ  m iała dotąd PPS, lub naw et na zebraniach, organizow anych przez P PS przed­
staw iciele  kom itetu dzieln icow ego SDKPiL, lub w prost robotnicy — SD K P iL -ow cy  
z sali, w yjaśn ia li w  polem ice z P P S -ow cam i program  partii (program SD K PiL został 
w ydany ponow nie w  końcu 1905 roku). B yło  to w ażnym  czynnikiem  pogłębiania  
św iadom ości k lasow ej robotników, w ypierania  P PS i rozszerzania się bazy robot­
niczej SDKPiL.

Zjaw isko to w yjątkow o w yraźnie obserw ow ać m ożna wśród robotników  Pragi 
(pozostających na początku rew olucji pod przew ażającym  w pływ em  PPS), gdzie  
dzielnicow a organizacja partii w  końcu listopada i w  grudniu przysyłała delegatów  
na każdy w iec robotniczy organizow any przez m iejscow ą organizację PPS. Na w ie ­

82 R. L u k s e m b u r g ,  R ew olucja  w  R osji , „Trybuna Ludow a“ z dn. 20 grud­
nia 1905.
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cach w  tych  fabrykach robotnicy często sam i dom agali s ię  w yjaśn ien ia  różnic m ię­
dzy program am i SD K PiL a P P S 83. D zięki tej usilnej pracy agitacyjnej, k ierow anej 
w  końcu 1905 i na początku 1906 r. silną ręką Juliana M archlew skiego SD K PiL  
posiadała, jak  już stw ierdziliśm y, w  tym  czasie sw oje  kom órki partyjne w  w iększości 
fabryk P r a g i84.

Dając ocenę sytuacji i perspektyw  rew olucji po zakończeniu strajku październi­
kow o-listopadow ego przedstaw iciele SD K PiL na w iecach fabrycznych w  m yśl w sk a ­
zań K onferencji Krajowej partii przygotow ują robotników  W arszawy do now ego  
w ystąpienia. W zywając ich do w alk i o zapłatę za czas strajku pow szechnego, um ac­
niając front robotniczy w  tej w alce, partia w skazyw ała, jak spraw y w ałk i o polep­
szenie bytu robotników  w iążą się w  praktyce z w alką ogólnopolityczną. D em askując  
kontrrew olucyjną rolę polskiej burżuazji w ykazyw ała  konieczność prow adzenia  
przez robotników  w alk i na dwa fronty:' z caratem  i kapitalistam i.

M asowa agitacja polityczna SD K PiL rozszerza w  tym  czasie swój zasięg w y ­
chodząc poza najb liższe przedm ieście W arszawy. P oszczególne kom itety  d zieln i­
cow e organizują w iece  robotnicze na P elcow iźnie, B urakow ie, w  Strudze, w  K a­
czym  Dole.

Strajk październikow o-Iistopadow y oraz następny okres m obilizow ania się  sił 
rew olucji do now ego w ystąp ien ia  w  szerokiej kam panii w alk i z fabrykantam i o za­
p łatę za czas strajku politycznego i o inne żą d a n ia 85 um ocnił w śród robotników  
W arszawy św iadom ość odrębności in teresów  proletariatu w  dokonyw ującej się  re ­
w olucji. W w yniku  tych  w alk  w zrosło w śród robotników  poczucie w łasnej siły, 
kształtow ało się zrozum ienie w yjątkow ej, kierow niczej roli proletariatu w  rew o­
lucji. „W alcząc o polepszenie w arunków  życia, k lasa robotnicza podnosi się  jedno­
cześnie m oralnie, in telektualn ie i politycznie, staje się coraz bardziej zdolną w yp eł­
nić sw oje w ielk ie  zadanie w yzw oleńcze“ 8e.

Rozum iejąc znaczenie w alk i ekonom icznej dla um ocnienia św iadom ości k laso­
w ej proletariatu, stojąc na stanow isku ścisłej łączności w alk i ekonom icznej i p o li­
tycznej, SD K PiL słusznie uznaw ała k ierow anie w alk ą  „zaw odową“ robotników  jako  
jedno z najw ażniejszych zadań p a r tii87. D la organizow ania tej w a lk i SD K PiL za­
czyna tw orzyć pod koniec 1905 roku n ielegalne zw iązki zaw odowe.

83 Np. R obotnicy „D rucianki“ na Pradze po w iecu  fabrycznym  (25 listopada), na 
którym  przedstaw iciele SD K PiL w ystępow ali z krytyką PPS, na następnym  zebraniu  
fabrycznym  organizow anym  przez P PS (2 grudnia) dom agali się om ów ienia różnic 
program u PPS w  porów naniu z innym i partiam i.

84 J. M archlew ski b y ł in icjatorem  pracy uśw iadam iającej SD K PiL w śród robot­
n ików  P P S -ow ców  w  fabrykach praskich. Rozbudowanie m ocnej organizacji 
SD K PiL na P radze jest w  dużym  stopniu jego osobistą zasługą. A utorzy w spom nień
0 M archlew skim  podkreślają, że um iał on przem aw iać i zdobyć naw et najbardziej 
uprzedzonych do SD K PiL robotników, J. M archlewski.  K sięga  Pamiątkoiua,  M oskwa  
1925 s 15

85 AGAD, St.I.F.g.w., nr I.A/75. Raporty starszego inspektora fabrycznego gub. 
w arszaw skiej do Petersburga z dnia 5(18), 8(21) i 11(24) listopada 1905 roku.

Sli L e n i n, S tra jk  ekonom iczny i  po l i tyczn y ,  Dzieła, t. 19, IV  w yd. ros„ s. 68.
87 Z u chw ały  K onferencji K rajow ej SD K PiL om aw iającej sp raw ę zw iązków  za­

w odow ych:
„...klasa robotnicza, zarów no dla zadow olenia sw ych  in teresów  najbliższych, jak

1 dla osiągnięcia sw ego ostatecznego celu , zupełnego w yzw olen ia  spod w yzysku  
i ucisku kap italistycznego, m usi j u ż  d z i ś  zdobyć jak najlepsze w arunki bytu ... 
w alka zaw odow a jest jednym  z najskuteczn iejszych  środków , w  celu  polepszenia  
sw ego bytu, a jednocześnie jednym  z najw ażniejszych  czynników  rozbudzenia w  m a­
sach robotniczych św iadom ości interesów , jako odrębnej k l a s y . . .  w alka zaw o­
dowa, o ile ma być praw dziw ie ow ocną i pożyteczną dla k lasy  robotniczej, pow inna  
w ychodzić z punktu w idzenia in teresów  całej klasy robotniczej, a n ie  tylko poszczę-
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W okresie tym  zaczyna funkcjonow ać w  W arszaw ie zw iązek zaw odow y robotni­
ków  przem ysłu m ącznego, do którego należeli robotnicy p iekarscy i m łynarscy, 
zw iązek zaw odow y robotników  przem ysłu drzew nego, organizuje się  zw iązek zaw o­
dow y m etalow ców .

Jednak błędne, sekciarskie stanow isko SD K PiL w obec zw iązków  zaw odow ych, 
postu lat „partyjności“ zw iązków  zaw odow ych w  sensie organizacyjnego podpo­
rządkow ania ich  partii zm niejszało m ożliw ość docierania w p ływ ów  politycznych  
SD K PiL do m as robotniczych i u łatw ia ło  przyciąganie mas robotniczych do orga­
nizow anych  przez lew icow ą część k ierow nictw a P P S zw iązków  zaw odow ych „bez­
partyjnych“.

W W arszaw ie w  okresie tym  pow stały organizow ane przez P PS zw iązki: gar­
barzy, cukierników , m etalow ców , funkcjonow ał już zw iązek m alarzy. Chociaż 
zw iązki te, k ierow ane przez „m łodych“ PPS, prow adziły  n iekonsekw entną, ugodow ą  
często taktykę, to jednak stosunkow o duża ich liczebność św iadczyła o pogłębiającym  
się w  m asach zrozum ieniu klasow ej odrębności in teresów  proletariatu i konieczności 
prow adzenia ‘w alki z kapitalistam i jednocześnie z w alką z caratem .

W alka proletariatu o m asow e zaw odow e organizacje robotnicze stanow iła  w ażny  
elem ent politycznej w alk i ogólnodem okratycznej : w  ten  sposób proletariat drogą 
rew olucyjną w prow adzał sw obodę zrzeszania się. Budując n ielegalne zw iązki za­
w odow e jednocześnie staw ali robotnicy W arszaw y w  obronie zdobytych już w  to­
ku rew olucji praw  politycznych, w  obronie w yw alczonych  poprzednio organizacji 
robotniczych —  delegacji fabrycznych. Toczy się  zacięta w alka o utrzym anie de­
cydującej roli robotników, ich reprezentantów , w  spraw ach „porządku w ew n ętrz­
nego“ w  fabryce, w alka  o n iew ydalan ie robotników  z fabryki bez zgody ogółu za­
łogi, bez zgody jej reprezentanta lub delegacji fabrycznej, o w ycofan ie w ojska z fa ­
bryki, o prawo odbyw ania w ieców  w  fabryce lub w  obronie tego praw a. W alka ta  
toczy się  w  ścisłej łączności z kam panią o zap łatę za czas strajku politycznego. 
Tram w ajarze w arszaw scy n ie  w rócili do pracy pom im o zakończenia strajku pow ­
szechnego i kontynuow ali strajk w  obronie czterech  w ydalonych  konduktorów , 
z których jeden był delegatem  robotniczym . W ysuw ali oni jednocześnie żądanie za­
p łaty  za czas strajku  politycznego 88.'

Podobną w alk ę prow adzili robotnicy gazow ni w arszaw skich, uzyskując po upor­
czyw ym  strajku całkow ite zw ycięstw o: 1) usunięcie w ojska, które dyrektor sprow a­
dził do fabryki podczas strajku, 2) usunięcie z m ieszkań w  fabryce łam istrajków  
(około 25 starszych robotników  i m ajstrów ), którzy za otrzym anie m ieszkań w  fa­
bryce zobow iązali się  n ie  strajkow ać, 3) przyjęcie z pow rotem  23 w ydalonych  pod­
czas strajku pow szechnego robotników  oraz robotnika w ydalonego podczas ostat­
niego strajku, 4) w yp łatę norm alnego zarobku za cały czas strajku, 5) uznanie dele­
gacji fabrycznej robotników  oraz praw a robotników  do odbyw ania w ieców  w  fa ­
bryce. Strajk trw ał do 1 g ru d n ia 89. R obotnicy gazow ni w ystąp ili ponow nie na po­
czątku grudnia grożąc strajkiem , tym  razem  w  obronie zdobytego praw a urządza­
nia w ieców  w  fabryce 90.
gólnego zaw odu ... pow inna w ięc  być w alką  k lasow ą, a w skutek  tego i ściśle zw ią­
zana z w alką polityczną...“ U ch w ały  K ra jo w e j  K on feren cji  S D K P iL  (listopad 1905) 
„Z P ola W alki“ nr 16, M oskw a 1934, s. 123— 124.

88 Z  miasta, „Kurier W arszaw ski“ z dn. 20 listopada 1905.
89 K ronika,  „Robotnik“ z dn. 2 grudnia 1905; Z miasta,  „Kurier W arszaw ski“ 

z dn. 1 grudnia 1905; Spraw ozdanie gubernatora w arszaw skiego z dnia 19 listopada  
(2 grudnia) 1905, AGAD, KWGG, 1—2, 103731,

90 Zarząd gazow ni n ie ch cia ł się zgodzić na zorganizow anie bez „ochrony“ policyj­
nej w iecu  łącznego robotników  w szystk ich  gazow ni w arszaw skich  w  celu  założenia  
zw iązku zaw odow ego. Ruch za w o d o w y ,  „Kurier C odzienny“ z 6 grudnia 1905.
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Robotnicy kolei nadw iślańskiej, na stacji W arszawa—Praga zm usili zarząd kolei 
protestem , uchw alonym  na m asow ym  w iecu, do przyjęcia z pow rotem  do pracy  
kilku robotników, w ięźn iów  politycznych, uw oln ionych  po a m n e stii91.

W w alce o uznanie delegacji robotniczych, a w ięc w  w alce o uznanie decydującej 
roli robotników  w  spraw ach fabryki, kształtu je się now y stosunek  robotnika do· 
fabryki, do m aszyny, do w ytw orzonego przez sieb ie produktu: robotnik coraz bar­
dziej czuje się  gospodarzem  „sw ojej“ fabryki.

W toku w alk  październikow o-listopadow ych kształtują się  now e cechy robot- 
nika-rew olucjon isty . U m acnia się  solidarność proletariatu W arszawy, um acnia się  
jednolity  front robotników, w alczących przeciw  rządow i carskiem u i kapitalistom . 
W yraża się to m. in. w  łączeniu  się  w  w alce  strajkow ej na teren ie fabryk i w  m ani­
festacjach  ulicznych robotników  z SD K PiL  i PPS, w  karaniu łam istrajków , orga­
nizow aniu pom ocy dla strajkujących.

W m iarę w zrostu w śród robotników  przekonania o w łasnej sile  dojrzew a wśród  
przodujących ich w arstw  (tj. przede w szystk im  robotników  w ielk ich  fabryk) poczu­
cie k ierow niczej roli proletariatu w  rew olucji. M ówi o tym  troska robotników
o um ocnienie w ystąp ień  rew olucyjnych  szczególnie podczas strajku pow szechnego.

Coraz liczn iejsze stają się  fakty bratania s ię  m anifestantów  robotniczych z w oj­
skiem , w zyw an ie żołnierzy do n iew ykonyw an ia  rozkazu strzelania do robotników  
m anifestacji i pochodów  strajkujących, tłum nie zalegających u lice W arszawy w  poło­
w ie grudnia. U lice te  w  tym  czasie coraz częściej stają się m iejscem  w alk i robotni­
ków  z w ojsk iem  i policją.

U m acnianie się w śród proletariatu poczucia w łasnej siły  i znaczenia znajduje  
sw oje odzw ierciadlenie n aw et w  p ieśn i rob o tn iczej92.

P ow oli w  toku w alk i kształtuje się  w śród przodujących robotników  św iatopo­
gląd m aterialistyczny, w zrasta pęd do w iedzy, szczególnie historycznej; św iadczą
o tym  postu laty  robotników  w obec w ydaw nictw  SDKPiL, szczególn ie „Czerwonego  
Sztandaru“ °3. Jednocześnie robotnicy coraz lepiej zaczynają rozum ieć rolę religii

91 Z w a rsz ta tó w  i  fabryk ,  „Kurier C odzienny“ z dn. 15 grudnia 1905.
92 A kcenty te znajdujem y w  pieśniach, zam ieszczonych w  zbiorku w ydanym  przez. 

SDKPiL w  1905 roku w  K rakow ie pt. Pieśni p racy  i w a lk i .  Np.:

„Długo przem oc nas gnębiła,
Gryząc życie, pijąc krew ;
Dziś my w iem y, że w  nas siła  
I przyszłości leży  siew .

D ziś m y w iem y, że na św iecie  
W szystko dziełem  naszych rąk,
Kosztem  nędzy co nas gn iecie  
I głodow ych kosztem  mąk...

M yśm y św iatu  w szystko dali,
Pracę, życie, łzy i krew.
N iech  się przeszłość w  gruzy w ali,
W nas przyszłości leży  s iew “.

93 Tak np. aktyw  partyjny dzieln icy  pow ązkow skiej, zgrupow any na konferencji 
dzielnicow ej w  p ierw szych  dniach stycznia 1906 r. w sk azyw ał na konieczność za­
m ieszczania w  „Czerwonym  Sztandarze“ artykułów  popularno-naukow ych, stw o­
rzenia działu historycznego i uproszczenia języka, którym  pism o przem aw ia do ro­
botników. K onferencja przyjęła n aw et w  tej spraw ie specjalną uchw ałę. Z p ar t i i  
„Czerwony Sztandar“ z dn. 16 stycznia 1906.
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i g łoszonych przez nią haseł pokory i u ległości w obec w yzyskiw aczy. P roblem y te 
nurtow ały robotników, toteż w ielokrotnie dom agają się w yjaśniania zagadnień św ia­
topoglądow ych na w iecach  fabrycznych.

Do św iatopoglądu m aterialistycznego zbliżały ich sam e w arunki pracy i walki. 
P isał o tym  Lenin:

„W spółczesny, św iadom y robotnik, w ychow any przez w ie lk i przem ysł fa ­
bryczny, uśw iadom iony przez życie m iejsk ie odrzuca relig ijne w ierzen ia  i prze­
chodzi na stronę socjalizm u, który w  oparciu o naukow e podstaw y w skazuje  
drogę do lepszego życia na ziem i, a n ie w  n ieb ie“ M.

Z jednej strony rosła św iadom ość polityczna i pogłębiała się  w alka rew olucyjna  
robotników  fabrycznych, z drugiej strony pod w p ływ em  m asow ego strajku ■paździer­
n ikow o-listopadow ego i późniejszych w alk  przodujących w arstw  robotników  W ar­
szaw y w łączały  się  do w alk i i organizow ały się w  n iej, rozw ijały  rew olucyjną in i­
cjatyw ę najbardziej zacofane w arstw y proletariatu i półproletariatu. Tak np. 
w  grudniu strajkow ali w oźnice w arszaw skich  zakładów  przew ozow ych, furm ani 
w ęglow i, praczki i prasow aczki, służba hotelow a, stróże nocni, strażacy.

Te kategorie robotników  w łączają się do w alk i od połow y grudnia, k iedy udział 
w  w alce robotników  w ielk ich  fabryk już zm niejszył się. Chociaż w alka tych zaco­
fanych w arstw  proletariatu W arszaw y toczy się przede w szystk im  o bezpośrednie 
polepszenie w arunków  bytu, jednak i tutaj z żądaniam i ekonom icznym i robotnicy 
łączą hasła w alk i o pew ne sw obody polityczne. Tak np. w alczą o w olność strajków, 
dom agają się  bow iem  zakazu w ydalania robotników  za strajk, w yp łaty  zarobku za 
okres strajku itp. N iem niej o ile  w  okresie pow szechnego strajku październikow o- 
listopadow ego głów ny kierunek w a lk i w yznaczała w alka ogólnodem okratyczna, 
narodow o-w yzw oleńcza, o ty le  w  w alkach końca listopada i początku grudnia silniej 
w ystąpiło ostrze antykapitalistyczne.

Lokalne w alk i na terenie poszczególnych' fabryk, w arsztatów  i innych zakładów  
przem ysłow ych, handlow ych itp. łączą się  w  grudniu z narastającym  ruchem  m ani­
festacji i pochodów  ulicznych. M anifestacje te coraz rzadziej kończą się krw aw ym i 
starciam i, coraz częściej w ojsko nie w ykonuje rozkazu strzelania do dem onstran­
tów.

Np. 10 grudnia n iedaleko dworca kolei w arszaw sko-w iedeńsk iej zbliżający się  
oddział żołnierzy odm ów ił pom ocy innem u oddziałowi, atakującem u tłum  m ani­
festantów . D em onstracja ruszyła dalej M arszałkowską w raz z tow arzyszącym i jej 
żołnierzam i, a następnie K rólew ską n ie  pozw alając się rozproszyć oddziałow i koza­
ków. M iędzy K rólew ską i Eryw ańską 95 zagrodził m anifestacji drogę'oddział w ojska, 
ale żołnierze bratali się  z tłum em . R ozdawano im  ulotk i i „Sołdatskij L ístok“ 96.

W m anifestacjach  u licznych tych dni pow ażny udział bierze m łodzież robotnicza, 
zw łaszcza term inatorzy, oraz m łodzież szkolna. Sytuację zaostrza jeszcze w ybuch  
i rozw ijanie się, pom im o w yjątkow ych  represji, strajku pocztow o-telegraficznego.

Listopad (naw et po zakończeniu strajku pow szechnego) i początek grudnia są 
okresem  najw yższego w zniesien ia  nastrojów  rew olucyjnych w  W arszawie. W tych  
dniach robotnicy W arszaw y szykują s ię  do decydującego, zbrojnego starcia z s i­
łam i kontrrew olucji i z dnia na dzień oczekują hasła, w zyw ającego do rozpoczęcia 
pow stania. H asło to nie zostało jednak w tedy w ysun ięte  i biorąc pod uw agę całość 
sytuacji w  Rosji, n ie  mogło być w ysunięte.

" L e n i n ,  Socja l izm  i religia, Dzieła  t. 10, w yd. IV ros., s. 66. 
115 Obecnie K redytow a — red.
83 D zień  w czora jszy ,  „Kurier C odzienny“, z dn. 11 grudnia 1905.
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IX. POPARCIE WALCZĄCYCH ROBOTNIKÓW  MOSKWY PRZEZ 
PROLETARIAT W ARSZAW Y W STRA JK U  GRUDNIOWYM

Z in icjatyw ą now ego, pow szechnego w ystąp ien ia  sił rew olucji w  R osji w ystępuje  
w  końcu grudnia proletariat M oskwy, poparty przez inne m iasta Rosji. W M oskw ie 
i w  w ielu  m iastach strajk polityczny szybko przerasta w  pow stanie zbrojne.

Pom im o niesprzyjających w arunków  proletariat W arszawy w łącza się do w alki. 
O rganizatorem  i k ierow nikiem  politycznym  w ystąp ien ia  grudniow ego jest SDKPiL.

Już 22 grudnia na k ilkutysięcznym  w iecu  organizacji w arszaw skiej SDKPiL, po 
■omówieniu sytuacji politycznej w  Rosji, zapow iadającej początek now ego, w ielk iego  
starcia z caratem , uchw alono strajk pow szechny w  W arszaw ie97.

W następnych dniach partia rzuca hasło przejścia do w yższych form  w alk i, w y ­
korzystania now ych szans rew olucji, przekształcenia strajku pow szechnego w  p ow ­
stanie zbrojne rozum iejąc, że jest to jed yn a  droga obalenia caratu i zw ycięstw a  
rew olucji.

„W yzyskać szanse znaczy przejść od p ierw szego ataku, jakim  jest strajk pow ­
szechny, do drugiego ataku, jakim  będzie połączenie rew olucji proletariatu z ruchem  
rolnym  i rew olucją, która się przedarła w  szeregi w ojska. A to znaczy — ... —  przejść 
z defensyw y do ofensyw y, ze stanu obrony w  stan natarcia na wroga, z fazy strajku  
pow szechnego w  fazę pow stania zbrojnego“ 98. Z w ezw aniem  do podjęcia w alk i „na 
śm ierć i życie partia zw raca się nie tylko do robotników, ale i do dem okratycznego  
drobnom ieszczaństw a i inteligencji:

....  teraz n ie  tylko robotnik — teraz każdy uczciw y obyw atel, każdy, kto pragnie
w olności, m usi iść na bój! Kto n ie  będzie w  obronie rew olucji —  ten będzie w rogiem  
rew olucji, w  obozie reakcji.

— Na bój tow arzysze! Na bój obyw atele!“ ".
Pom im o tych  w ezw ań  partia n ie  organizow ała w ystąp ień  zbrojnych w  dniach  

grudniow ych, nastaw iała się przede w szystk im  na przyciągnięcie do strajku pow ­
szechnego jak najszerszych mas, licząc że strajk żyw iołow o przerośnie w  pow stanie  
zbrojne.

24 grudnia K om itet W arszawski SD K PiL organizuje centralną kom isję strajkową, 
złożoną z delegatów  robotniczych (17) i zarządów dzieln icow ych SDKPiL. N a czele 
kom isji, reprezentując K om itet W arszaw ski, staje B ronisław  W esołow ski. Z in icja­
tyw y partii organizują się dzielnicow e i fabryczne kom itety strajkow e 10°.

'V toku strajku SD K PiL prow adzi usilną agitację polityczną w śród robotników, 
w yjaśniając znaczenie pow stania w  M oskw ie, jako przełom ow ego m om entu w  roz­
w oju rew olucji, jako początku ostatecznej w alk i o sam o istn ien ie caratu.

U m acniając poczucie braterstw a z proletariatem  rosyjskim  partia zwraca się do 
robotników  z w ezw aniem : „Walka toczy się o w spólne interesy proletariatu i w o l­
ności i n ie  w olno było nam  dopuścić, aby nas rozdw ojono z tow arzyszam i w  R o­
sji“ ш .

W szczególnych w arunkach, w  jakich  znalazła się  rew olucja z chw ilą  w ybuchu  
pow stania zbrojnego w  M oskw ie, strajk grudniow y w  K rólestw ie Polskim  m iał spe­
cja lne znaczenie. Polegało ono na uniem ożliw ien iu  przesłania w ojsk  z K rólestw a

07 Z pola  rewolucji,  „Czerwony Sztandar“ z dn. 29 grudnia 1905. Por. także odez­
w ę ZG SD K PiL z 22 grudnia 1905: W ybu ch  rew oluc j i  się zbliża. Do szeregów,  AW HP, 
O dezwy ZG SD K PiL z 1905 r.

08 P rzed  w a ln ą  b itw ą ,  „Czerwony Sztandar“ z dn. 25 grudnia 1905.
99 Tamże.
ino W spom nien ia  z  roku 1905. „Z pola W alki“ nr 11— 12, M oskw a 1931.
101 K analia  c ieszy się, „Czerwony Sztandar“ z dn. 2 stycznia 1906.

P rzeg ląd  H istoryczny — 9
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do M oskw y dla krw aw ej rozpraw y z robotniczym  pow staniem . Stąd w yjątkow a  
odpow iedzialność za pow odzen ie strajku ciążyła na kolejarzach, trzeba było przer­
w ać całkow icie kom unikację kolejow ą.

Jednocześnie kolejarze stanow ili w  strajku grudniow ym  najsłabsze ogniw o w alki, 
najbardziej atakow ane przez aparat carski i kontrrew olucyjną burżuazję, która  
usiłow ała  un iem ożliw ić unieruchom ienie kolei nasyłając bojów ki łam istrajkow skie. 
O rganizacja w arszaw ska SD K PiL otoczyła strajkujących kolejarzy w yjątk o­
w ą opieką, podtrzym yw ała i um acniała ich w  w alce, organizując im  w iece  
m aszynistów  i innych pracow ników  kolejow ych, w yjaśn iając im  znaczenie strajku. 
P rzedstaw iciel SD K PiL brał aktyw ny udział w  m ieszanej kom isji strajkow ej k o le­
jarzy. „Czerwony Sztandar“ pośw ięcał dużo m iejsca spraw ie strajku kolejow ego  
w zyw ając kolejarzy do strajku okupacyjnego, do obrony kolei przed endeckim i bo­
jów kam i łam istrajków .

Dla podtrzym ania i um ocnienia robotniczego frontu SD K PiL prow adziła także 
akcję pom ocy dla strajkujących robotników  W arszaw y w śród robotników  podw ar­
szaw skich  osied li fabrycznych, jak Struga, Jeziorna itd.

R obotnicy fabryczni W arszaw y podjęli odrazu rzucone przez SD K PiL hasło pow ­
szechnego strajku solidarności z w alczącym  proletariatem  M oskwy. Po św iętach, od 
27 grudnia w  żadnej z fabryk n ie podjęto p r a c y 102; pom im o trudnych w arunków  
w alk i w śród robotników  panow ało silne w zburzenie rew olucyjne.

SD K PiL  w zyw ała  robotników  do opanow ania m iasta, do ustanow ienia w  nim  
rew olucyjnego porządku, na czele którego #stać w in ien  proletariat.

„Robotnicy! ZjaHwiajcie się  na u licach  i p ilnujcie, by strejk  był przeprow adzony, 
baczcie, by n ie łam ano w aszych postanow ień“ 103.

Zaraz pierw szego dnia strajku K om itet W arszawski SD K PiL w ytyczy ł w  odezw ie  
skierow anej „do w szystk ich  obyw ateli m iasta W arszaw y“ praw idła w ew nętrznego  
życia m iasta w  czasie trw ania strajku pow szechnego, ustanaw iając w  ten  sposób  
pew ne elem enty  w ładzy robotniczej w  m ieście 104.

U stanow ien ie pew nych  w yjątk ów  w  strajku zabezpieczało m iasto przed głodem  
przez dopuszczenie dow ozu artykułów  żyw nościow ych, przez ustalen ie częściow ego  
w ypieku  chleba w  piekarniach i jego sprzedaży w  sklepach w  rannych godzinach, 
przez zaopatryw anie walczącej W arszawy w  w odę do picia (w odociągi m iały  być  
czynne). C zęściowo m iała pracow ać także gazow nia w edług norm y ustalonej przez 
delegację robotniczą.

W spraw ie zapew nienia w alczącym  robotnikom  niezbędnej ilości chleba w  dniach  
strajku pow szechnego już 27 grudnia w ydał specjalną odezw ę socjaldem okratyczny  
zw iązek przem ysłu m ącznego. Odezwa w zyw ała  robotników  piekarskich do strajku  
pow szechnego, ale czyniła ich odpow iedzialnym i za obronę robotników  i ich ro­
dzin od głodu: „m usim y p iec p ieczyw o dla w alczących  braci ...“ 105.

Zakaz podnoszenia cen produktów  f>od groźbą ich konfiskaty  na rzecz strajku­
jących m iał na celu  obronę w alczących robotników  przed głodem  i spekulacją. 
O dezwa SD K PiL przew idyw ała także niezbędną pom oc dla chorych i rannych:

102 AGAD, St.I.F.g.w., Nr I.A/75. Raport starszego inspektora fabrycznego gub. 
w arszaw skiej do Petersburga z dnia 16(29) grudnia 1905.

103 Towarzysze!  Robotnicy!, „Czerwony Sztandar“ z dn. 30 grudnia 1905.
104 Do w szy s tk ic h  o b yw a te l i  m iasta  W a rszaw y,  „Czerwony Sztandar“ z dn. 28 grud­

nia 1905.
105 O d ezw a  Z arządu  Z w iązku  R obotn ików  p rzem ys łu  mącznego.  „Czerwony  

Sztandar“ z dn. 29 grudnia 1905. Odezwa zezw alała na w ypiek  w yłączn ie chleba. 
Praca w  piekarniach m ogła trw ać ty lko osiem  godzin, przy czym  jedna zm iana ro­
botnicza pracuje tylko 4 godziny.
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apteki m iały być otw arte pod w arunkiem  oddaw ania części dochodów  (20°/o) na 
pom oc dla strajkujących.

A ktem  rew olucyjnej w ładzy było także w ezw anie kolejarzy do przerw ania po­
łączenia kolejow ego m iasta z resztą kraju dla un iem ożliw ien ia  dow ozu w ojska do 
rew olucyjnego m iasta.

W m yśl w skazań partii robotnicy czyn ili próby unieruchom ienia m iasta, opano­
w ania  go. W praktyce W arszawa została praw ie ca łkow icie odcięta od reszty kraju: 
przerw ano połączenie telegraficzne, trw ał strajk .pracow ników  pocztow o-telegra-  
ficznych, częściow o przerw any był ruch kolejow y na lin ii nadw iślańskiej, brzeskiej, 
w arszaw sko-w iedeńsk iej. W szystkie fabryki i w arsztaty  stały, w  fabrykach praw ie  
lega ln ie  odbyw ały s ię  w iece  robotnicze. G azow nia, elektrow nia i w odociągi praco­
w ały  tylko częściow o. Tram w aje kursow ały  tylko na n iektórych odcinkach: na Pra­
dze pod eskortą wojska, na W oli ruch tram w ajow y był zupełn ie przerw any. Sklepy  
jednak były  otw arte, „w śródm ieściu  burżuazja staw ia opór“ —  p isa ł „Czerwony  
Sztandar“ 106.

W ażnym elem entem  w ładzy robotników  w  m ieście była obrona rew olucyjnej 
praw orządności: u stanaw ian ie kar dla łam istrajków , dla spekulantów . „Strajk m usi 
być pow szechny — głosiła  odezw a — a w yłam ujący się  traktow ani będą jako zdraj­
cy rew olucji i w rogow ie w oln ości“ 107.

N ie w szystk ie  jednak w skazania partii w  zakresie zadań w ładzy rew olucyjnej 
były  zrealizow ane, szczególnie dotyczy to zadania obrony rew olucyjnej praw orząd­
ności. P roletariat W arszaw y n ie m ógł w  pełn i ująć w  sw e ręce w ładzy  w  m ieście  
(choćby na krótki okres czasu) n ie  stw orzyw szy organu tej w ładzy, m asow ej orga­
nizacji politycznej robotników  — Rady D elegatów  R obotniczych, która w  tym  sa ­
m ym  czasie stanow iła  zalążki tym czasow ego rządu rew olucyjnego w  decydujących  
ośrodkach proletariackich Rosji. Rada D elegatów  R obotniczych pow inna była stać 
się politycznym  ośrodkiem  rew olucyjnym  w  m ieście składając się z przedstaw icieli 
w szystk ich  rew olucyjnych w arstw  ludności, n ie  tylko spośród robotników , ale także 
spośród rew olucyjnej in teligen cji i żołnierzy los.

W fabrykach w arszaw skich  istn ia ły  w praw dzie, pow sta łe  jiuż na początku re­
w olucji delegacje fabryczne, które m ogły stanow ić oparcie dla utw orzenia cen tra l­
nej organizacji robotników  w  m ieście, składającej się  z delegatów  poszczególnych  
fabryk. Jednak w  W arszaw ie delegacje fabryczne n ie sięgały  po w ładzę poza sw oją  
fabrykę, n ie  doszło do utw orzenia centralnego organu w ładzy rew olucyjnej w  m ieś­
cie. SD K PiL n ie  doceniając sojuszników  proletariatu w  rew olucji w  postaci ch łop­
stw a na w si i dem okratycznego drobnom ieszczaństw a w  m ieście , n ie  rozum iejąc 
po len inow sku  zadania hegem onii proletariatu w  rew olucji, jako podstaw ow ego  
w arunku przerastania rew olucji burżuazyjno-dem okratycznej w  socjalistyczną —  
nie w idziała potrzeby tw orzenia szerokich, bezpartyjnych organizacji rew olucyj­
nych, zalążków  w ładzy rew olucyjnej, jakim i b yły  w  R osji — R ady D elegatów  R o­
botniczych.

Na uw agę jednak zasługuje fakt, że organizacja w arszaw ska SD K PiL  przygoto­
w ując strajk  grudniow y, w zyw ając robotników  do zorganizow ania w ładzy rew o­
lucyjnej w  m ieście, do ogłoszenia tej rew olucyjnej w ładzy —  zw racała się  z w ez-

106 S tr e jk  p o w szech n y  w  W arszaw ie ,  „Czerwony Sztandar“ z dn. 31 listopada  
1905.

107 Do w iadom ośc i w szy s tk ich  o b y w a te l i  m ias ta  W arsza w y ,  „Czerwony Sztan­
dar“ z dn. 28 grudnia 1905.

108 L e n i n ,  Nasze zadania  a Rada D elegatów  Robotniczych, Dzieła  t. 10, IV 
wyd. ros., s. 7.
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w aniem  do w alk i w  obronie rew olucji do w szystk ich  „uczciw ych ob yw ateli“ (w odez­
w ie  do obyw ateli W arszawy).

To odw ołanie się  do w szystk ich  dem okratów  św iadczyło o tym , że K om itet War­
szaw ski w idzia ł i liczy ł na m ożliw ość zdobycia sobie przez robotników  sojuszników  
dla przygotow ującego się  w ystąp ien ia  rew olucyjnego w śród nieproletariackich, ale 
dem okratycznych w arstw  ludności stolicy. B ył to znow u jednak fakt odosobniony, 
odnoszący się  n ie  do całej SDKPiL, a tylko do jej lokalnej (chociaż najw iększej) or­
ganizacji —  fakt, który nie pociągnął za sobą rew izji b łędnych poglądów  partii 
w  k w estii sojuszników .

W zburzenie rew olucyjne w śród przodujących w arstw  proletariatu ·— robotni­
ków  w ielk ich  fabryk było bardzo silne, żyw iołow o przygotow yw ali się oni do obw a­
row ania ulic. R obotnicy obchodzili sk łady żelaza i fabryki m etalow e żądając drutu  
kolczastego i innych m ateriałów  do budow y b a ryk ad 109.

29 grudnia w  k ilku  punktach m iasta, m. in. na Lesznie, m iały m iejsce próby 
budow ania barykad. Przestraszone w ładze carskie w  obaw ie przed barykadam i Za­
żądały sprzątnięcia z ulic przygotow anych do układania szyn tram w ajow ych 110.

O sile  żyw io łow ego  pędu do w alk i zbrojnej, w zm agającego się  coraz bardziej 
w śród robotników  w  ciągu tych kilku dni, p isze w e w spom nieniach jeden z dzia­
łaczy organizacji w arszaw skiej SDKPiL:

„Robotnicy b y li nastrojeni bardzo rew olucyjnie. O czekiw ali oni z dnia na dzień  
w ybuchu rew olucji, z n iecierpliw ością , czekali sygnału  z naszej strony. Co dzień  
w  dzielnicach zjaw iali się  przedstaw iciele fabryk, pytając, k iedy zaczniem y orga­
n izow ać bojów ki fabryczne i w ydaw ać broń“ m .

X . ZNACZENIE W ALK GRUDNIOW YCH W WARSZAW IE

Pom im o w ielk iego w zburzenia robotników' w ielk ich  fabryk w ystąp ien ie  grud­
n iow e robotników  W arszaw y ograniczyło się  w  zasadzie do politycznego strajku  
solidarnościow ego z w alczącym i na barykadach robotnikam i M oskwy, n ie  prze­
rosło ono w  pow stan ie zbrojne. Z łożyło się  na to szereg przyczyn. Strajk grudnio­
w y podejm ow ał proletariat W arszawy w  w yjątkow o trudnych dla sieb ie w arunkach. 
R obotnicy b yli w yczerpani po długiej i uporczyw ej w a lce  w  październiku, listopa­
dzie i grudniu, w  w iększości pozbaw ieni b yli przez k apitalistów  dużej części sw ych  
zarobków  za okres strajku. Także i po w znow ien iu  pracy po strajku październikow o- 
listopadow ym  część robotników  pozbaw iona była całkow icie lub częściow o zarob­
ków, na skutek znacznego skrócenia czasu pracy lub zm niejszenia liczby zatrudnio­
nych przez fabrykantów . B y ły  także w ypadki zam ykania fabryk (np. fabryka w y ­
robów żelaznych „W łochy“) 112.

„W arszawa robotnicza stała · na posterunku w śród najgorszych w arunków  — ■ 
charakteryzow ał sytuację „Czerwony Sztandar“. — B ieda w  domu, a na ulicach  taki 
mróz, że gdyby broń przyszło trzym ać, d łoń  skostn iałaby — jak m ów ili robi ' - 
nicy“ 113.

lon „W arszawskij D n iew nik“ za „Kurierem  W arszaw skim “ z dn. 28 grudnia 1905.
110 Z dnia wczora jszego ,  „Kurier W arszaw ski“ z dn. 30 grudnia 1905.
111 W spom nienia  z  roku 1905, „Z P ola W alki“ nr 11— 12, M oskw a 1931.
112 Raport inspektora fabrycznego gub. w arszaw skiej do starszego inspektora fa ­

brycznego gub. w arszaw skiej z dnia 2(15) grudnia 1905, AGAD, St.I.F.g.w . I.A./84, 
oraz Raport starszego inspektora fabrycznego gub. warsz. do Petersburga z dnia  
16(29) grudnia 1905, AGAD, St.I.F.g.w., I.A/75.

113 Zakończenie s tre jk u  pow szechnego ,  „Czerwony Sztandar“ z dn. 2 styczn ia  1905.
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In icjatyw a w alk i zbrojnej w ysunięta  przez proletariat M oskw y zastała robotni­
ków  W arszawy w  m om encie, k iedy najw yższy punkt w zburzenia rew olucyjnego  
już m inął (listopad). I chociaż aw angarda proletariatu W arszaw y —■ m etalow cy, 
gotow i byli do rozw inięcia w alk i aż do pow stania zbrojnego, to jednak m asy ro­
botników  drobnych w arsztatów , rzem ieśln icy i inni n ie  byli do' tego zdolni.

Obok tego pam iętać należy, że w ystąp ien ie  grudniow e proletariatu W arszawy  
m iało m iejsce w  m om encie ostrej m obilizacji s ił kontrrew olucji: w  w arunkach pro­
w okacyjnego zachow ania się  w ładz carskich, w obec szczególn ie silnej kontragitacji 

i kontrrew olucyjnej działalności burżuazji z endecją na czele (np. działalność b o ­
jów ek endeckich). W sw ej kotrrew olucyjnej działalności w  dniach strajku grud­
niow ego burżuazja posługiw ała  się  szczególn ie ostrą dem agogią narodow ą, zatruw a­
jąc nacjonalizm em  głęboko patriotyczne nastroje m as.

Obok tych obiektyw nych trudności w ażną przyczyną n ierozw in ięcia  się w alk i 
zbrojnej było ciążenie na SD K PiL teorii, żyw iołow ości, staw ian ie na żyw io łow y roz­
wój w ystąp ień  zbrojnych. W zw iązku z tym  robotnicy W arszaw y n ie  byli przygo­
tow ani do w alk i zbrojnej ani technicznie (brak uzbrojenia), ani organizacyjnie (ży­
w iołow ość w ystąpień). N ie było w  W arszawie, w  przeciw ieństw ie do M oskw y i in ­
nych m iast Rosji, ośrodka dyspozycyjnego, który m ógłby pokierow ać pow staniem , 
nie było Rady D elegatów  Robotniczych.

S iły  rew olucyjne n ie były rów nom iernie rozstaw ione w  m ieście . W ystąpienia  
rew olucyjne ograniczały się  g łów n ie do dzielnic robotniczych (i to nierów nom iernie, 
w ystąpienia te koncentrow ały się  przede w szystk im  na W oli), w alczący robotnicy  
nie zdołali opanow ać w  pełn i śródm ieścia, n ie  zdołali go sobie podporządkować.

W ystąpienie grudniow e robotników  W arszawy chociaż n ie przerosło w  p ow sta­
nie zbrojne m iało duże znaczenie dla całości rew olucji w  Rosji. Pom im o w yjątko\vo  
trudnych w arunków  w alk i robotnicy W arszawy i całego K rólestw a P olsk iego ak tyw ­
nie poparli w alczący proletariat centrum  Rosji, tam  bow iem  decydow ać się  m iały  
losy całej rew olucji. W ten sposób proletariat polsk i jeszcze raz dał dowód jedności 
rew olucji w  całej Rosji. Jednocześnie rozwój w alk i rew olucyjnej w  grudniu sta ­
now ił n ieodw ołalny dowód n iezbędności w alk i zbrojnej dla ostatecznego zgniecenia  
w ładzy carskiej. A  przez to naprow adzał SD K PiL na konieczność zrew idow ania sta ­
now iska w  spraw ie przygotow ania w ystąp ien ia  zbrojnego. Obok przygotow ania go 
od strony politycznej, partia zaczynała w idzieć także potrzebę organizow ania p ow ­
stania.

„Faza rozpoczynająca się otw artych  w alk  zbrojnych — pisała R. Luksem burg ■— 
w kłada na socjaldem okrację obow iązek m ożliw ego uzbrojenia przednich szeregów  
w alczących, obm yślenia p lanu i w arunków  w alk i ulicznej ..."114.

Podsum ow ując w ynik i w alk i rew olucyjnej w  ciągu 1905 roku „Czerwony Sztan­
dar“ pisał:

„Rok, który jest za nami, był m obilizacją sił proletariatu, przygotow ującą go do 
rew olucji zbrojnej — rok, który jest przed nami, będzie zw ycięstw em  rew olucji 
zbrojnej“ nr’.

Jednakże, ani rok 1906, ani rok 1907 — ostatni rok rew olucji —  n ie sta ły  się  
„zw ycięstw em  rew olucji zbrojnej“. Od upadku m osk iew skiego pow stania rozpo­
czyna się  okres stopniow ego upadku rew olucji, choć proletariat i ch łopstw o stoczą  
tak w  całej R osji,'jak  i w  K rólestw ie P olsk im  w iele  jeszcze w alk.

A czkolw iek  siłom  ludow ym  nie udało się w  czasie rew olucji la t 1905— 1907 zbu­
rzyć caratu i przeprow adzić drogą rew olucyjną przem ian dem okratycznych, jed-

114 R. L u k s e m b u r g ,  Z doby  rew o lu cy jn e j ,  Co dalej?,  W arszaw a 1906, s. 34.
115 Rok walk i ,  „Czerwony Sztandar“ z dn. 31 grudnia 1905.
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пак ogrom ne dośw iadczenie, jakie proletariat i jego partia, m asy ludow e nagrom a­
dziły  w  ciągu tych  la t bojów  z caratem  i k lasam i posiadającym i spraw iły, że ta  
pierw sza rew olucja stała się  w stępem , „generalną repetycją“ przed drugą, tym  
razem  zw ycięską rew olucją burżuazyjno-dem okratyczną, która otw orzyła drogę ku  
rew olucji proletariackiej na 1/6 kuli ziem skiej, ku pow stan iu  państw a radziec­
kiego.

ZAKOŃCZENIE

Chociaż w alk i rew olucyjne 1905 roku n ie  zakończyły bohaterskiej w alk i robot­
n ików  W arszaw y w  rew olucji, która trw ała w  dalszym  ciągu  przez lata  1906 i część
1907, to  jednak już analiza rew olucji w  jej w stępującej fazie (rok 1905) posłużyć  
m oże w  pew n ym  stopniu do w yciągn ięcia  szeregu ogóln iejszych  w niosków .

P roletariat W arszawy, tak jak  cała polska klasa robotnicza był w  rew olucji siłą  
sam odzielną, przodującą i kierującą. O biektyw nie w ięc, pom im o niedojrzałości su ­
b iektyw nych  przesłanek — niezrozum ienia w  sensie  len inow sk im  przez SD K PiL  
zadań hegem onii proletariatu w  rew olucji burżuazyjno-dem okratycznej —  b y ł on 
hegem onem  tej rew olucji. Sam e bow iem  w arunki historyczne, w  których dokony­
w ała się rew olucja 1905 r. — 1907 r. predestynow ały  k lasę robotniczą na jej k ie ­
rownika.

Burżuazja polska n ie  ty lko nie była zdolna stanąć na czele w alk i rew olucyjnej, 
ale traci w  tym  okresie  n aw et pozory postępow ości. Ze strachu przed rew olucją  
łączy się  z obszarnictw em , staje się  w yraźn ie kontrrew olucyjna. S łaba burżuazja  
polska uzależniona ekonom icznie i od kapitalistów  zachodnio-europejskich  i od 
monopoli, ogólnorosyjskich w idzi w  caracie gw aranta sw oich  zysków , obrońcę pa­
now ania klasow ego, w iernego sojusznika w  w alce z rosnącą w  siły  klasą robotniczą  
u „siebie“ w  kraju. D latego też broni go ze w szystk ich  s ił przed rew olucją. Z ainte­
resow ana je s t bow iem  w  takiej drodze· przem ian burżuazyjno-dem okratycznych, 
która najm niej rozw inęłaby rew olucyjną in icjatyw ę proletariatu i chłopstw a. W to­
ku rew olucji sta je  ona zdecydow anie na pozycjach kontrrew olucyjnych, ugody z ca­
ratem  przeciw ko rew olucji, a w ięc na pozycjach zdrady in teresów  narodu.

P roletariat zaś jak  najbardziej zainteresow any je s t w  tym , aby niezbędne prze­
obrażenia burżuazyjno-dem okratyczne poszły n ie drogą reform , a drogą rew olucji. 
Ta ob iek tyw na konieczność realizuje się  w  toku rew olucji, k iedy robotnicy  
odw ażnie i zdecydow anie bronili w brew  w szelk im  konszachtom  burżuazji z caratem  
konsekw entnej w a lk i rew olucyjnej, aż do obalenia caratu.

P roletariat polski odegrał kierow niczą rolę w  rew olucji 1905— 1907 r., w ystąp ił 
bow iem  w  niej jako sam odzielna polityczn ie siła, posiadał w łasną, n iezależną od 
burżuazji partię polityczną —  rew olucyjną SDKPiL.

Chociaż SD K PiL  n ie  rozum iała po len inow sk u  zagadnienia, hegem onii pro leta­
riatu w  w alce  o społeczne i narodow e w yzw olen ie , to jednak jej praktyczna dzia­
łalność, k ierow an ie przez n ią w alką rew olucyjną proletariatu, jej w alka  z burżuazyj- 
ną agenturą w  ruchu robotniczym  —  P PS, sprzyjała rew olucjon izow aniu  się mas.

H egejnonia proletariatu  w ystąp iła  szczególnie ostro i w yraźnie na przykładzie 
W arszawy.

„Im w iększe m iasto — m ów ił L enin — tym  ostrzejszy antagonizm  m iędzy proleta­
riatem  a burżuazją“ I16. W W arszaw ie, jako w ie lk im  ośrodku przem ysłow ym , kon­
centrującym  k ilkadziesiąt tysięcy  robotników  ostrzej w ystąp iły  konflik ty  k lasow e, ■ 
szczególnie że znaczną część proletariatu  W arszaw y stanow ili robotnicy w ie lk o­

116 L e  n i n, Siła i słabość rew o lu c j i  rosy jsk ie j ,  Dzieła  t. 12, IV w yd. ros., s. 312.
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przem ysłow i, przede w szystk im  — m etalow cy. M etalow cy b yli czołow ym  oddziałem  
robotników  W arszawy, najbardziej aktyw nym  w  w alce i najlepiej zorganizow anym . 
Stanow ili oni zaw sze głów ną siłę  i aw angardę frontu robotniczego pod w zględem  
natężenia w alk i, jej form  i w yrazu politycznego. N a skutek  w iększej zw artości 
robotników  w  w ielk ich  fabrykach brali oni w  w alkach  rew olucyjnych  w iększy  
udział niż robotnicy drobnych zakładów , w alka  ich  była lepiej zorganizow ana i bar­
dziej w ytrw ała . Częściej w ystępow ali w  strajkach, częściej niż inni robotnicy koń­
czyli je  zw ycięstw em . M etalow cy należeli do tej grupy robotników , -która w  toku  
rew olucji w yw alczy ła  najw iększe zdobycze ekonom iczne i polityczne. M etalow cy  
byli najbardziej uśw iadom ionym i politycznie robotnikam i, przede w szystk im  spośród  
nich  w yrasta ł w  toku rew olucji aktyw  robotniczy SDKPiL. Krocząc w  czołów ce  
ruchu rew olucyjnego torow ali oni m asom  m niej uśw iadom ionego proletariatu drogę 
do w yższych form  w alk i, jak np. strajki okupacyjne w  okresie le tn im  1905 r.

W śród strajków  m etalow ców  i innych robotników  w ielkoprzem ysłow ych  nad  
w alką ekonom iczną przew ażała w alka o charakterze politycznym , przy czym  w  każ­
dym  strajku w ysuw ającym  żądania ekonom iczne były one zaw sze łączone z żąda­
niam i politycznym i.

Istn ien ie tej licznej i silnej aw angardy w śród robotników  W arszaw y pogłębiało  
w alk ę rew olucyjną na tym  terenie, przyśpieszało jednocześnie skupianie się pro­
letariatu  jako sam odzielnej siły  politycznej w okół jego rew olucyjnej partii —  
SD K PiL oraz u jaw nian ie się  kontrrew olucyjnego oblicza burżuazji, która coraz sze­
rzej posługiw ała  się  przeciw  robotnikom  policyjnym  aparatem  carskim .

To ujaw nianie się  sojuszu burżuazji z caratem  przyśpieszało dem askow anie zdra­
dy interesów  rew olucji i narodu przez burżuazję w  oczach m as dem okratycznego  
drobnom ieszczaństw a tak w iejsk iego, jak  i m iejskiego i skupianie się  go w okół 
rew olucyjnego proletariatu. Na terenie W arszaw y zjaw isko to w ystęp uje w yjątk o­
w o w yraźnie: rew olucyjny proletariat w arszaw ski prow adził za sobą w  pow szech­
nych w ystąp ien iach  rew olucyjnych  w arszaw skie drobnom ieszczaństw o i chłopstw o  
podw arszaw skich  w si.

W yjątkowo ostre w ystępow an ie antagonizm u pom iędzy pracą a kapitałem  pro­
w adziło  do śm ielszego staw ian ia  przez robotników  zadania w alk i o te sw obody  
dem okratyczne, które u łatw ić m iały  przygotow anie proletariatu do' rew olucji socja­
listycznej. R obotnicy W arszaw y szeroko rozw ijają w alk ę k lasow ą w ysuw ając żą­
dania w olności strajków , w olności organizacji robotniczych, w prow adzając na dro­
dze rew olucyjnej praktyki ośm iogodzinny dzień pracy, delegacje fabryczne, zw iązki 
zaw odow e, praw o do odbyw ania zgrom adzeń robotniczych w  fabrykach i w arszta­
tach. W toku rew olucji w alka ta rozw ija się jeszcze dalej obejm ując sw ym i ramam i 
zadania nie tylko dem okratycznej, ale także dalszej socjalistycznej rew olucji, poja­
w ia ją  się  zalążki kontroli robotników  nad produkcją (w  czasie pow szechnego straj­
ku październikow o-listopadow ego, strajków  okupacyjnych w  lec ie  1905 r.), kszta ł­
tu je się  now a etyka robotnika-tw órcy, robotnika-gospodarza w  sw ojej fabryce.

Skupienie się  w  W arszaw ie centralnych ogniw  ruchu robotniczego, „sztabu re­
w olu cji“ —· k ierow nictw a rew olucyjnej partii proletariatu — i z drugiej strony  
„sztabu kontrrew olucji“ na ziem iach polskich: centralnych w ładz partii burżuazyj- 
nych  i carskiego aparatu adm inistracyjnego, policyjnego, w ojskow ego pociągało  
za sobą pow ażne konsekw encje dla rozw oju rew olucji w  W arszaw ie, było czynni­
k iem  sprzyjającym  objęciu przez proletariat hegem onii w  rew olucji, pogłębiało  
bow iem  jeszcze bardziej specyficzny układ sił klasow ych, w ynikający  z ekonom icz­
nej struktury ludności W arszaw y, zaostrzało w alkę i przyśpieszało jaw ne przeciw ­
staw ien ie  się sobie sił rew olucji i kontrrew olucji.
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D latego też hegem onia proletariatu w obec mas dem okratycznego drobnom iesz­
czaństw a w  sam ym  m ieście i w  jego okolicach kształtuje się w  ostrej w alce z kontr­
rew olucyjną burżuazją, która usiłu je  przechw ycić kierow nictw o m asam i i· spara­
liżow ać rew olucję.

W ypieranie i izolow anie burżuazji przez proletariat, uniem ożliw ianie przechw y­
cenia przez nią hegem onii, szczególnie siln ie w ystąp iło  w  przełom ow ym  m om encie 
rew olucji— po m anifeście carskim. N ajostrzejsza w alka toczyła się o hegem onię  
w  w alce narodow o-w yzw oleńczej o uniem ożliw ienie burżuazji, posługującej się  sw ą  
agenturą w  ruchu robotniczym  — PPS, skierow ania jej na tory nacjonalizm u, na 
tory zdrady tej w alki.

O tym  zw ycięstw ie rew olucyjnego proletariatu pom im o ob iektyw nych  (ucisk  
narodow y stanow iący pożyw kę dla nacjonalizm u) i sub iektyw nych  (błędy SD K PiL  
w  kw estii narodow ej) trudności i o rzeczyw istym  kierow aniu  przezeń m asam i w  w a l­
ce narodow o-w yzw oleńczej św iadczy um acnianie się w  toku rew olucji jedności dzia­
łania sił rew olucyjnych w  Polsce i w  Rosji. Tylko bow iem  ta jedność działania była  
gw arancją zw ycięstw a nad caratem , jedynej drogi w yzw olen ia  narodu polskiego.

W W arszaw ie od początku rew olucji w alka rew olucyjna w ystąp iła  w  szczególnie  
ostrych form ach, n ie  ograniczając się do strajków  ekonom icznych i pokojow ych  
dem onstracji, od razu przekształca się  w  w alkę o ulicę.

Tutaj także tkw i źródło w yjątkow o szybkiego przechodzenia robotników  do zbroj­
nej sam oobrony, narastania elem entów  w alk i zbrojnej aż do w alk  zbrojnych  
w  czerw cu, które obok pow stania w  Łodzi stan ow iły  jedno z pierw szych, choć 
ograniczonych w  sw ych rozmiarach w ystąpień  zbrojnych robotników  w  całej Rosji.

Z drugiej strony w  W arszaw ie siln iej niż w  innych m iastach  K rólestw a (z w y ­
jątk iem  Zagłębia D ąbrow skiego, gdzie istn ia ły  specyficzne w arunki) w ystąp iły  
w  okresie najw yższego w zniesien ia  się fa li rew olucyjnej pew ne elem en ty  rew olu ­
cyjnej w ładzy robotników.

M iejsce i znaczenie W arszawy na ziem iach polsk ich  (jeden z trzech głów nych  
ośrodków  w ielkoprzem ysłow ych, stolica narodu) i w  całym  im perium  carskim  (jeden  
z najbardziej rozw iniętych  ośrodków  kapitalistycznego przem ysłu, sto lica  narodu  
uciskanego) przesądziło n ie tylko o w yraźniejszym  w ystąp ien iu  kierow niczej roli 
proletariatu w  w alkach rew olucyjnych, lecz także o aw angardow ej roli W arszawy  
w  stosunku do innych rew olucyjnych ośrodków  na ziem iach polskich  i o jej w yją t­
kow o rew olucyjnej roli w  w alkach 1905 r. na obszarze całego im perium  carskiego. 
„Im w iększe było m iasto, tym  w iększa była roiła proletariatu w  w a lce“ — p isał Lenin, 
w ym ieniając W arszawę na trzecim  m iejscu, po Petersburgu i Rydze, w śród m iast 
całego państw a rosyjskiego, w  których robotnicy byli najbardziej uśw iadom ieni 
i najw iększą odegrali rolę w  rew olucji U7. Szczególna rola W arszaw y z punktu w i­
dzenia rozw oju rew olucji w  całej Rosji w yraziła  się nie tylko w  w yjątkow ej ostrości 
w alk i rew olucyjnej, w  inicjow aniu w yższych form  w alk i — w alk i zbrojnej, ale takżo  
w  tym, że n iejednokrotnie odciągała ona pow ażne siły  w ojskow e caratu z terenów  
innych ośrodków rew olucyjnych w  R osji paraliżując siły  kontrrew olucji.

Przy om aw ianiu źródeł w szystk ich  tych zjaw isk, które złożyły się  na specyfikę  
przebiegu rew olucji w  W arszaw ie uw zględnić także trzeba sub iektyw ne jej prze­
słanki.

W arszaw ska organizacja SD K PiL była najsiln iejszą  i najliczn iejszą  organizacją  
£>artii na ziem iach polskich. W W arszaw ie, w  toku rew olucji szybko dokonyw ało  
się przekształcanie oblicza politycznego proletariatu, w  w yniku czego już w  toku

117 L e  n. i n, R efera t o rew olucji  1905 r., Dzieła  t. 23, s. 263.·



PROLETARIAT WARSZAWY W REW OLUCJI

1905 roku m iała SD K PiL silne oparcie i przew ażające w p ływ y wśród przodującej 
w arstw y robotników, proletariatu w ielkoprzem ysłow ego. Znalazło to m. i. w yraz  
w  siln iejszym  niż gdzieindziej w ystępow aniu  opozycji dołów  robotniczych w obec 
kierow nictw a PPS. Tutaj także na szerszą skalę  ' realizow ała  się w  toku rew olucji 
jedność działania rew olucyjnych  robotników  z SD K PiL i z PPS.

W yjątkow a ostrość w alk i, m ocne pow iązanie organizacji w arszaw skiej SD K PiL  
z m asam i spraw iły , że w łaśn ie  w  W arszaw ie częstsze i siln iejsze  b y ły  ch w ilow e  
odstępstw a w  praktyce SD K PiL od jej b łędnych założeń teoretycznych, szczegól­
nie w  zagadnieniach kierow nictw a partii żyw iołow ym  ruchem  mas.

K ierow nicza rola, jaką odegrali w  sw ym  m ieście w arszaw scy robotnicy w  toku  
w alk  rew olucyjnych, była podstaw ow ą przesłanką kształtow ania się  now ej W arsza­
w y, robotniczej W arszawy.

W ytw orzenie się  w  toku rew olucji e lem entów  w ładzy robotniczej, św iadczącej
o trosce i odpow iedzialności robotników  za praw orządność w  sw ym  m ieście (bojkot 
sądów  carskich, stw orzenie w łasnych , „partyjnych“ sądów , obrona rew olucyjnej 
praw orządności w  czasie strajków  pow szechnych, sam osądy nad złodziejam i itp.), 
elem entów  w ładzy robotników  w  fabrykach i ich kontroli nad produkcją — było  
nieodpartym  dowodem , że robotnicy potrafią sam i rządzić się  w  sw oim  m ieście  
bez „pom ocy“ burżuazji i że chw ila pow stan ia  robotniczej W arszaw y, robotniczej 
sto licy  jest już niedaleka i zbliża się  coraz bardziej.
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А и i-i а Ж  а р я о в с и а 

П РО ЛЕТА РИ А Т В А РШ А В Ы  В О К Т Я Б Р Е -Д Е К А Б Р Е  1905 Г.

Пролетариат Варшавы также как и весь польский рабочий класс во время рево­
люции 1905—1907 г.г. представлял самостоятельную, передовую и ведущую силу, 
что вытекало из совокупности объективных исторических условий, в каких про­
исходила революция. Руководящая роль пролетариата выразилась с особенной 
остротой и ясностью в Варшаве.

Варшава являлась крупным промышленным центром, концентрирующим не­
сколько десятков тысяч рабочих (с численным перевесом рабочих крупной про­
мышленности), а потому здесь в более острой форме выступили классовые кон­
фликты. Передовым отрядом варшавских рабочих, самым активным в борьбе 
и лучше всех других организованным стали металлисты. Они составляли всегда 
главную силу и авангард рабочего фронта в отношении интенсивности борьбы, 
ее форм и политической отчетливости. Металлисты — самые сознательные в по­
литическом отношении рабочие, из среды которых в ходе революционной борьбы 
вырастал рабочий актив СДКПиЛ. Широкий и сильный авангард среди рабочих 
Варшавы усуглублял борьбу на ее территории, ускорял объединение пролета­
риата в политическую самостоятельную силу вокруг его революционной партии — 
СДКПиЛ. Существование среди пролетариата сильного революционного аван­
гарда направляло буржуазию ко все более явной деятельности против революции 
и к использовыванию против нее царского полицейского аппарата.

Выявление союза буржуазии с царизмом ускорило в глазах демократического 
мещанства разоблачение буржуазной измены интересам революции и нации 
и объединение его вокруг революционного пролетариата.

Исключительно острое проявление антагонизма труда и капитала, углубление 
классовой борьбы варшавского пролетариата позволяло рабочим все сильнее вы­
двигать задачи борьбы за  те демократические свободы, которые должны были 
облегчить пролетариату подготовку к социалистической революции. Рабочие 
Варшавы широко развертывают классовую борьбу, требуя свободы стачек, сво­
боды рабочих организаций, фабричных делегаций, профсоюзов.

В Варшаве, являющейся до некоторой степени центром контрреволюционных 
сил в Королевстве Польском, а  также диспозиционным центром царского поли­
тического и национального гнёта на польских землях, революционная борьба при­
няла особенно острые формы. Здесь именно с самого начала революции движение 
не ограничивается экономическими забастовками и мирными демонстрациями. 
Оно сразу превращается в уличную борьбу. Здесь рабочие быстро переходят 
к вооруженной самозащите, здесь уже с января растут звенья вооруженной борь­
бы, вплоть до вооруженных боев в июне месяце, которые рядом с лодзинским 
восстанием являлись одним из первых (хотя и ограниченных в своих размерах) 
вооруженных ывступлений рабочих во всей Российской империи.

В Варшаве сильнее чем в других городах Польши (за исключением Домбров­
ского бассейна) появились в период самого высокого подъёма революционной 
волны некоторые элементы революционной власти рабочих.

Руководство пролетариата в революционной борьбе 1905 г. могло в Варшаве 
выступать белее чётко, чем в других революционных центрах в Польше, так как 
здесь быстрее назревали его субъективные предпосылки. Варшавская организация 
СДКПиЛ была самой сильной и самой многочисленной организацией партии на 
польских землях. В Варшаве в ходе революции быстро преобразовывался поли­
тический облик пролетариата, в результате чегс уже в 1905 г. СДКПиЛ нашла
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сильную поддержку и преимущественное влияние среди передового слоя рабо­
чих — промышленного пролетариата. Здесь также в большой степени осуще­
ствлялось в ходе революции единство действий революционных рабочих СДКПиЛ 
и ППС.

Исключительная острота и крепкая связь варшавской организации СДКПиЛ 
с массами привели к тому, что именно в Варшаве имели место чаще и сильнее 
временные отступления в практике СДКПиЛ от ее ошибочных теоретических 
предпосылок, в особенности по вопросам, касающимся руководства партии в обла­
сти стихийного движения масс.

Я н  М о л е н д а

Ц А РИ ЗМ  И П О ЛЬС КИ Е ИМ УЩ ИЕ КЛАССЫ  В Б О Р Ь Б Е  С РЕВОЛЮ ЦИЕЙ
1905—1907 Г.Г. В Д Е РЕ В Н Е

Борьба рабочего класса за социальное и национальное освобождение во время 
революции 1905—1907 г.г. оказала сильное влияние на борьбу крестьянских масс. 
Забастовки рабочих получали полную поддержку со стороны крестьян, особенно 
безземельных и малоземельных, так в виде солидаризирующих с пролетариатом 
аграрных забастовок, как в виде взносов продовольствия в пользу бастующих 
рабочих. Фабричные же рабочие помогали крестьянам организовать аграрные 
забастовки. Эта совместная деятельность сильнее всего проявляется вблизи фаб­
ричных центров, где раньше всего возникают элементы рабоче-крестьянского 
союза. Отсутствовали однако субъективные предпосылки для этого союза. Геге­
мония пролетариата проявлялась пока стихийным, не организованным образом.

Формы борьбы крестьян в Королевстве Польском были несколько ииые, чем 
в России, но содержание её и характер походили друг на друга. Так в русской 
как и в польской деревне велись одновременно две социальные войны.

Борьба всей деревни за удовлетворение векового „голода земли” , за  овладение 
землей революционным путем составляла в Королевстве Польском также как 
и в России основную задачу революции, с той оговоркой, что у нас борьба эта 
была менее зрелой и проявлялась прежде всего в виде борьбы за  сервитуты.

Между тем такие формы борьбы за  землю, как нападения крестьян на поме­
щичьи усадьбы, захват помещичьего имущества, поджоги, требования немедленного 
раздела пахотной земли помещиков — характерные для русской деревни — слу­
чались и в Королевстве Польском (особенно в 1906 г.), но не получили здесь ни 
широкого размаха, ни массового характера.

Особенностью крестьянской борьбы за  землю в Королевстве Польском была 
ея  тесная связь с борьбой за национальное освобождение, борьбой действительно 
массовой и всеобщей, особенно осенью и зимой 1905-6 г.г., когда она получила 
обще-демократический характер. На фоне осенних всеобщих забастовок и обще­
народной борьбы мы встречаем факты уничтожения аппарата царской власти 
мелкими крестьянскими вооруженными отрядами, деятельность которых можно 
признать зачатком партизанской борьбы.

Другая социальная война в деревне, война капиталистического типа развивалась 
в Королевстве Польском сильнее, чем в России. Двумиллионный сельский про­
летариат и полупродетариат применял типичные пролетарские формы борьбы — 
забастовку, которая в период революции четырёхкратно потрясла помещичьи, 
а иногда и кулацкие хозяйства. На этой базе время от времени случаются общие
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de l’élan au m ilieu d ’une combinaison toute spéciale d ’exploitation mi capitaliste mi 
féodale, de licence, de l 'a rb itra ire  des autorités locales e t de l'oppression nationale. 
Le problèm e agraire  était de p rem ier plan; à côté, en rela tion  intime avec celui-ci 
il y avait la question nationale exceptionnellem ent compliquée dans les conditions 
de la Galicie.

La bourgeoisie du pays, com parativem ent faible ne pouvait se m ettre  à la tê te  
d ’un m ouvem ent dém ocratique révolutionnaire  pu isqu’elle se trouvait dans la  
dépendance de la g rande proprié té  foncière e t du capital é tranger, inquiète elle-m êm e 
de la lu tte  de classes qui s ’accentuait et de la force tou jours cro issante du p ro lé ta ­
riat. Seule la classe ouvrière pouvait p rend re  le com m andem ent du fron t dém o­
cratique.

Le p ro lé tar ia t cependant m ûrissa it ta rd ivem ent à ce rôle en travé  comme 
il l 'é tait p ar  sa faiblesse qui é ta it la suite du procès ralenti e t  quelque peu dévoyé 
de l'industrialisation  de la Galicie. La cause im m édiate de sa faiblesse c 'é tait la 
prépondérance des travailleurs occupés dans la petite  m anufacture e t  dans l 'agricul­
tu re  e t au contraire le nombre restre in t d 'une population ouvrière hau tem ent 
qualifiée, fo rm ant les cadres d 'un  p ro lé tar ia t héréditaire . D 'autre p a r t  les relations 
intimes en tre  le p ro lé taria t et les masses paysannes qui le renforçaient de l'afflux  
de leur jeunesse p répara it e t facilita it l'alliance des ouvriers avec les paysans. Les 
ouvriers ru raux , les ouvriers des fermes et les m ineurs du pétrole étaient le plus 
liés avec la paysannerie.

Il n 'est pas possible de juger du rôle du p ro lé taria t Galicien dans la vie sociale 
e t politique de cette province un iquem ent d ’après son nom bre, son é ta t de concen­
tra tion  e t d 'organisation; il form ait pa rtie  de la classe ouvrière de l 'A utriche 
entière qui com ptait des millions d'hommes de p lusieurs nationalités.

La position politique du p ro lé ta r ia t de Galicie, son prestige vis à vis des classes 
in term édiaires é ta ien t relevés par  sa connexion avec la classe ouvrière e t le m ou­
vem ent révolutionnaire  en Pologne Russe et en  Russie.

La vague révolu tionnaire  m onta it en Galicie d u ran t les années 1901—1904, les 
conflits de classe in térieurs s’exaspé ran t toujours plus à m esure que le capitalism e 
approchait sa phase monopoliste; elle m ontait cependant en  rappo rt intime avec la 
crise révolutionnaire qui m ûrissait en Russie e t en Pologne Russe. Ce rappo rt é ta it 
d ’au tan t plus d irect que des deux côtés le ca ractère  du m ouvem ent était antiféodaL 
la  question ag ra ire  enflam m ée e t  le problèm e de nationalité  im portant. (Cette 
dernière question avait en Galicie un aspect un  peu d ifferent qu 'en Pologne Russe, 
puisque l ’oppression dont souffrait la nationalité  polonaise é ta it en  Galicie plus 
masquée, tandis qu'on y voyait surg ir  la question ukrainienne.).

A n n a  Ż a r n o w s k a

LE PROLÉTARIAT DE VARSOVIE DANS LA RÉVOLUTION DE 1905—1907
(Octobre-Décembre 1905)

Le p ro lé taria t de Varsovie, de même que toute la classe ouvrière polonaise fu t 
dans la révolution de 1905—1907 une force indépendante, dirigeante e t  de prem ière 
ligne; ce fait découlait de l'ensemble des conditions historiques objectives dans 
lesquelles se déroulait la révolution. Le rôle d irigeant du p ro lé taria t se révélait 
le plus nettem ent' à Varsovie.
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Varsovie était un  grand centre industrie l où se concentraient des dizaines de 
m illiers d 'ouvriers parm i lesquels les ouvriers de la grande industrie étaien t en 
m ajorité; c'est pourquoi les conflits de classe y p rena ien t une forme plus aigüe. Les 
ouvriers de la m étallurgie étaient le groupe de fron t de la classe ouvrière à V ar­
sovie, le groupe le plus actif e t le m ieux organisé; ils constituaient toujours la 
force la plus im portante e t  l 'avan t-garde du  fron t ouvrier sous le rapport de 
l 'in tensité  de la lutte, des formes qu'elle assum ait e t de son expression politique; 
ils é taien t au sein de leu r  classe le groupe le plus conscient sous le rappo rt politique 
e t c’é ta it dans ce milieu que se rec ru ta it le noyau actif du SDKPiL (Parti Social- 
dém ocratique du Royaume de Pologne e t  de Lithuanie). L ’existence de cette 
avan t-garde forte et nombreuse parm i les ouvriers de Varsovie approfondissait la 
lu tte  révolutionnaire sur ce terrain, accélérait la concentration du p ro lé tar ia t comme 
force politique indépendante autour de son parti révolutionnaire, le SDKPiL. La 
présence de cette puissante avan t-garde poussait la bourgeoisie à p rendre parti 
contre la révolution d 'une m anière de plus en plus paten te e t à se servir contre elle 
de l 'appareil policier du tsarisme.

Cette entente de  la bourgeoisie avec le régim e tsariste dém asquait aux yeux de 
la  petite bourgeoisie dém ocratique la trahison des in térêts de la révolution de la 
p a r t  des grands bourgeois et l'encourageait à se concentrer autour du p ro lé taria t 
révolutionnaire.

L ’antagonisme particulièrem ent âpre en tre  le capital e t  le trava il qu ’on voyait 
appara ître  ici, le caractère de plus en plus profond qu 'assum ait -la lu tte  de classe 
du p ro lé taria t de Varsovie, am enaient les ouvriers à m ettre  plus audacieusem ent en 
av a n t les buts de la lu tte  pour les libertés démocratiques, libertés qui devaient 
p rép a re r  le p ro lé tar ia t à la  révolution  socialiste. Les ouvriers de Varsovie 
développaient un  large fron t de com bat en avançant leurs revendications: droit 
à la grève, droit de coalition, délégations d'usines, unions professionnelles.

La lu tte révolutionnaire p r i t  à Varsovie des formes particulièrem ent acharnées. 
Cette ville é ta it le centre des forces contrerévolutionnaires en  Pologne e t à certains 
égards, le cen tre  dispositif de l’oppression politique et nationale du tsarisme. Ici, dès 
le début de la révolution la lu tte ne  se lim itait • pas à des grèves économiques e t 
à des dém onstrations pacifiques; elle devint aussitôt un assaut pour se rendre 
m aîtres de la rue. Les ouvriers de Varsovie passèrent b ientôt à la défense arm ée e t 
les éléments du com bat les arm es à la main se développèrent dès le mois de Janvier 
pour aboutir aux luttes armées du mois de Juin. Ces luttes, à côté du soulèvem ent 
de Łódź, bien que limitées dans leurs proportions, é taient l'une des prem ières m an i­
festations arm ées des ouvriers sur le te rrito ire  de l 'é ta t russe.

C’est à Varsovie plus que dans d ’autres villes (à l’exception de celles du bassin 
de Dąbrowa), que l ’on p u t observer certaines m anifestations du pouvoir révolu­
tionnaire des ouvriers au mom ent où la vague révolutionnaire atteignait son point 
culminant.

Le rôle d irecteur du p ro lé taria t dans les événem ents de 1905 pouvait se faire jour 
à Varsovie m ieux qu ’ailleurs, puisque ses élém ents objectifs y m ûrissaient plus vite. 
L 'organisation de la SDKPiL de Varsovie était le groupe le plus nom breux e t le 
plus fort du parti en Pologne. Au cours de la révolution la transform ation de la 
physionom ie politique du p ro lé taria t s'accomplissait hâtivem ent p a r  suite de quoi, 
dès 1905, le SDKPiL exerçait une influence prépondérante e t trouvait un  appui 
vigoureux dans le p ro létariat industriel. C'est à Varsovie égalem ent que se réalisait 
au cours de la révolution l'unité  d 'action en tre  les ouvriers de la SDKPiL et le 
P ar ti  Polonais Socialiste.
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L 'acharnem ent exceptionnel de la lutte, les relations étroites qui unissaient le 
groupe du SDKPiL de Varsovie avec les masses populaires, tout cela avait pour 
effet que là, plus fréquem m ent qu ’ailleurs, le parti abandonnait dans la pratique ses 
théories erronnées dans les questions se rap p o rtan t au rôle d irigean t du pa rti  dans 
les mouvements populaires.

J a n  M o l e n d a

LA CAMPAGNE POLONAISE DANS LA LUTTE RÉVOLUTIONNAIRE
DE 1905—1907.

(Attitude du régime tsariste et des classes possédantes)

La lu tte des ouvriers pour obtenir l 'affranchissem ent social e t national au cours 
de la révolution de 1905—1907 — eu t une grande influence sur la population rurale. 
En solidarité avec le p ro lé ta r ia t des villes, les petits  cu ltiva teurs aussi bien que 
les paysans sans te rre  soutenaient le m ouvem ent gréviste p ar  des grèves agraires 
sim ultanées e t par  des dons en n a tu re  envoyés aux grévistes. Les ouvriers des fab r i­
ques aidaient en revanche les paysans des environs à organiser les grèves agraires. 
Cette collaboration de l’ouvrier et du  paysan fu t la plus m arquée dans le voisinage 
des centres industriels. Mais pour organiser cette en ten te on m anquait alors de 
facteurs subjectifs, d ’ idéologues e t d ’organisateurs de cette alliance. L ’hégémonie 
du p ro lé ta r ia t se m anifesta it donc comme une force élém entaire  e t non organisée.

Les formes de la lu tte des paysans dans le Royaume de Pologne différaient 
légèrem ent de cette même lu tte en Russie, bien que leur substance e t  leur caractère 
se ressemblent. Ici e t là deux guerre? sociales se déroulaient sim ultaném ent dans les 
campagnes.

L’ensemble des paysans lu tta it pour la possession de la terre, v isant à l’arracher  
des mains des grands proprié ta ires p ar  des moyens révolutionnaires. Cette lutte 
constituait en Pologne comme en Russie la tâche principale de la révolution de 
.1905—1907, avec cette différence q u ’ en Pologne elle fu t moins organisée et se 
m anifesta it en prem ier lieu sous la forme d ’une lu tte pour les droits aux forêts et 
aux pâturages commnaux.

Les formes plus avancées de cette lutte: assauts aux châteaux des grands 
propriétaires, occupation de leurs biens, feu mis aux bâtim ents, revendication du 
partage des te rres arables — phénom ènes caractéristiques des campagnes russes, 
eu ren t lieu de même en Pologne (surtout en 1906) toutefois sans prendre le caractère 
d 'un m ouvem ent général.

Le caractère spécifique du m ouvem ent agraire en Pologne Russe consistait 
en ce que la lutte pour la te rre  fut inséparable de celle pour la libération nationale 
du pays. S urtou t pendan t la saison m orte de l'autom ne e t de l'h iver la lu tte nationale 
dans les campagnes polonaises p rena it un caractère massif et démocratique. Au 
m om ent des grandes grèves de l’autom m e 1905, lorsque le nation entière en tra it 
dans la lutte, on peu t noter en Pologne des assauts contré les organes tsaristes, 
commis p a r  des bandes de paysans armés. On peu t reconnaître dans cette activité un 
prem ier élém ent d’une guerre  partisane.

L ’au tre  guerre  sociale se déroulan t à la campagne, c’é ta it un  conflit de type, 
cap ita liste  en tre  le p roprié ta ire  de la ferm e e t  l’ouvrier ru ra l. Cette guerre-ci fu t 
plus développée en Pologne qu ’en Russie. Le p ro lé ta r ia t agricole polonais (plus de 
2 millions en nombre) adopta la forme de lu tte  typiquem ent prolétaire  — la grève. 
Les grèves agraires du Royaume de Pologne firen t trem bler à 4 reprises les bases




